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wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich ksiażek, to jest: do Nabożeństwa, 
Religijnych, 


Naukowych, Powieśctowych, 


Historycznych I t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak I do obrazów wydawanych na 


premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 40 centów na prze- 
syłkę, lub odbierający sami ją opłaca, 


<Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 


czasu w ciągu roku. 


Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 


roku $ł.26, na kwartał 75c. 


“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wy8y- 
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c. 


NASI PODROŻCUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 


niec Radomski i Władysław Michalski. 


Posiadają oni nasze zupełne 


zaufanie i mają prawo kolektować abonament za Gazetę Polską, Ty- 
godnik Potwieściowo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity. Kto im 
zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi zapłacił. 


Pan Wawrzyniec Radomski 


Michigan. 


jest obecnie i kolektuje w stanie 


Pau Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie India- 


na, następnie pojedzie do Illinois. 


Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę 7a Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 


jakie sobie obiorą, ponieważ 


wieczorem po G-ej 


godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


PE 


p www 


„Wiadomości Zagraniczne, 


z Chcu mieć spokój. - 
' BERLIN, 20 września. — 
Sułtan Maroko zamierza pro- 
sić mocarstwa europejskie, a 
by zwołały międzynarodowy 
kongres, któryby załatwił nie- 
porozumienia istniejące po- 
między Francyą a Maroko. 
. 


" a 
Rozruchy w Hamburgu. E 
HAMBURG, 20 września. 
'Strajkujący robotnicy dokowł 
napadli wczoraj wieczorem na 
robotników, którzy zajęli o- 
próżnione po nich miejsca. W 
bójce zranionych zostało 110 
robotników i 3 policyantów. 
Policya aresztowała sześćdzie- 
sięciu. 
vi * 
Bpiskowiec rozstrzelany. 


SAN DIEGO, Cal., 20go 
września. — Parowiec *'He- 
rodot” przywozi wiadomość, 
że w  rzeczypospolitej San 
Salwador rozstrzelany został 
minister wojny Castro. Przy- 
gotowywał on spisek mający 
na celu usunięcie obecnego 
prezydenta Tomasza Regala- 
do i ogłoszenie siebie same- 
go prezydentem. Z rozstrze 
laniem przywódcy spisek. zo- 
stał stłumiony. 


* 
« * 


Szybkostrzałowa armata. 


= LONDYN, 20 września. — 
Nową szybkostrzałową arma- 
tę, wyrzucającą trzysta strza- 
Ów na minutę, wynalazł pe- 
wien mechanik z Newcastle. 
trząły wyrzucane są za po- 
mocą siły odśrodkowej, bez 
materyałów wybuchowych, nie 
czynią więc najmniejszego ha- 
asu. Armata daje się umie- 
ścić na wózku, na ruchomej 
platformie lub też może być 
użyta jako armata polowa. 
rzy armacie pracuje tylko 
dwóch ludzi, a siłę wytwarza 
mały motor, pędzony oliwą. 
Koleje Yerkesa w Londynie. 
LONDYN, 20 września. — 
Obecnie wiadome są już pla- 
ny Yerkesa względem kolei 
podziemnych w Londynie. We- 
dług gazety '"Times” układy 
o kupno linii Chering Cross 
i Hampstead już ukończone I 
budowa w krótkim czasie ma 
być rozpoczętą. 


Jest to pierwsze przedsię: 
biorstwo w Europie, które 
przeszło zupełnie w ręce ka- 
pitalistów amerykańskich, na 
czele których stoi Yerkes. 
Towarzystwo, które zajmie się 
budową podziemnych kolei u- 
licznych w Londynie, powia- 
da, że długość całej linii wy- 
niesie sześć I pół mili, a ko- 
szta jej wynłosą około 20 mi- 
lionów dolarów. 


Odmawiają zasług Dowey'owi. 


VANCOUVER, B. C., 20 
września. — Gazety w bry- 
tyjskiej Kolumbii drukują czar. 
nemi literami wiadomości, że 
Dewey nie zasłużył sobie na 
tytuł bohatera, że żaden z o- 
krętów hiszpańskich w bitwie 
pod Manilą nie został tak u- 
szkodzonym, aby przez to 
mógł zatonąć, Powód do tych 
napaści dał podobno pułko- 
wnik Hobson, który tu po- 
wrócił z Manili. 
przy naprawie zatopjonych w 
czasie bitwy, a teraz wydoby 
tych okrętów, miał zauważyć, 
że żaden z nich nie był u- 
szkodzony poniżej linii wodnej 
i że amerykańska flota nie 
wyrządziła fłocie hiszpańskiej 
najmniejszej szkody. Hobson 
powiadał podobno, że sami 
admirałowie hiszpańscy zata- 
piali swe okręty, nie chcąc, 
aby one wpadły w ręce Ame- 
rykanów. 

* wj * 
Bułgarya gromadzi wojska. 

BELGRAD, 20 września. 
— Pomimo zapewnienia tak 
bułgarskiego jak i rumuńskie- 
go rządu, że nie zanosi się na 
wojnę, Bułgarya nie przestała 
gromadzić swego wojska w 
pobliżu granicy. 


Straszna ekspiozya w kopalni. 

PRAGA, 20 września. — 
W miejscowości Dux w Cze- 
chach wydarzyła się straszna 
eksplozya w kopalni węgla, 
przyczem 47 robotników stra- 
ciło życie, a sześciu jest tak 
mocno pokaleczonych, że wąt- 
pią o ich wyzdrowieniu. 


* 
* * 


Żądają uznania Krnegera 
prezydentem. 
ANTWERPIA, 21 wrze 
śnia.— Gazeta ''Jndependence 
Belge” odpowiadając na ar- 
tykuł londyńskiego “Times”, 
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żąda, aby Europa uznała 
Transwaal I Oranię jako re- 
publiki dotąd niepodległe, a 
Kruegera prezydentem, dopó- 
ki parlament angielski nie u- 
chwali anektowania owych re- 
publik i nie zawiadomi o tem 
reszty państw europejskich. 
* A * 
Bankiet dla burmistrzów: 

PARYŹ, 22 września. — 
Dzisłaj o godzinie pół do dwu- 
nastej rozpoczął się bankiet 
wydany dla 22,000 burmi- 
strzów francuzkich—i powiódł 
się jak najlepiej. Stołów dla 
gości ustawiono cztery mile, a 
posługaczy było trzy tysiące. 

Do przygotowania obiadu 
dla tej olbrzymiej ilości gości 
urządzono dwanaście kuchni, 
dwanaście winnic, a dwadzie- 
ścia hal do mycia nakryć sto- 
łowych. 

Prezydent Loubet siedział 
przy głównym stole, a z nim 
razem całe ministeryum, se- 
natorzy, deputowani I inni u- 
rzędnicy, w liczbie około ty- 
siąca osób. 


Alfons może jedynie tron za- 
wdzięczać, Był też przez cały 
czas doradzcą królowej regent- 
ki i króla, Nie pozostawił ża- 
dnego majątku. 


* 
. s 


Powódź w Indyach. 

KALKUTA, 22 września. 
Po trzydniowym deszczu rze- 
ki wezbrały ogromnie, zale- 
wając bliższe okolice, W o- 
kolicy Kalkuty powódź poza- 
bierała mosty i domy. Bar- 
dzo wiele osób zginęło w po- 
wodzi, a tysiące pozostają bez 
dachu nad głową. 


* 
* * 


Milan stara się oczyścić. 
BELGRAD, 24 września, 
— Były król Milan stara się 
za pomocą artykułów gaze 
ciarskich oczyścić z zarzutu, 
że jako głównodowodzący ar- 
mią, roztrwonił funduusz wo 


jenny Serbii. 


+ 
* + 


Sipido we Franoyi. 
BRUKSELIA, 25 września. 
— Belgijscy detektywi odna- 
leźli w pobliżu Paryża Jana 


Pięćdziesiąt okrętów zaginęło. 

ST. JOHNSNAN.Ekąa<ta5 
września, — Przeszło pięćdzie- 
słąt okrętów zaginęło w cza- 
sle ostatniej burzy i dotąd nie 
wiadomo co się z nimi stało, 
Bardzo wiele z nich zapewne 
zginęło w głębiach oceanu. O 
lości zaginionych osób trudno 
na razłe się dowiedzieć, 


Jaburzenia w Chinach. 


MOSKWĄ, 20 września. — 
Do japońskiego poselstwa na- 
deszły wiadomości, że po- 
wstańcy chińscy poczęli gro- 
madzić się na nowo w zacho- 
dnich Chinach, pod wodzą 
wojskowego szefa prowincylł 
Chili. 

Druga kolumna formuje się 
w dystrykcie Yangtse, pod 
wodzą gen. Czang-Re Ping. 
Obie armie razem liczą około 
40,000 chłopa. 

Z Kobarowska telegrafują, 
że chińscy powstańcy napadli 
parowiec Odessa na rzece 
Sungari i kilka osób, które 
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Buffalo, 1901 roku. s 


Bankiet ten większym był 
od uczty napoleońskiej, jak 
zapewniają niejedni. 

* 


* * 
Rezultat wyborów na Kubie. 


HAVANA, 21 września. — 
Wybory do sejmu konstytu- 
cyjnego na Kubie odbyły się 
nadspodziewanie spokojnie; 
tylko jedna okoliczność nie- 
pokoi urzędników, że w skład 
posłów weszło zbyt wielu lu- 
dzi znanych ze swych rewo- 
lucyjnych poglądów i rządowi 
Stanów Zjednoczonych nie 
bardzo przychylnych. 

Jeden z bogatych Kubań- 
czyków, członek partyi kon- 
serwatywnej w ten sposób 
wyraża się o rezultacie wy- 
borów: “Prowincya Santiago 
wybrała reprezentantów mo- 
tłochu, który — obawiam się 
tego — nie zrozumie, bo zro- 
zumieć nie potrafi dobrych 
chęci rządu Stanów Zjedno- 
czonych.” 

* * 
Gen. Campos umarł. 

MADRYT, 24 września. — 
Martinez Campos, głównodo- 
wodzący wojskiem hiszpań- 
skiem, który dowodził także 
armią hiszpańską w wojnie ku- 
bańskiej, przed Weylerem, u- 
marł wczoraj w Zarauz, nie- 
daleko od San Sebastian. 

Ze śmiercią tego człowieka 
obecna dynastya hiszpańska 
traci największą podporę, je- 
mu to bowiem obecny król 


Sipido, owego młodzieńca, 
który d. 4 kwietnia uczynił 
mash na życie księcia Wa- 
il, 

Rząd francuzki nie chce a 
toli wydać młodocianego prze- 
stępcę, na zasadzie, że Sipi- 
do nigdy nie był osadzony w 
omu poprawy, nie uciekał 
przed sprawiedliwością sądu, 
a ponieważ Í uniewinniony zo- 
stał, zatem nie podlega prawu 
o wydawaniu przestępców o- 
piewającem. 

* * 
Chcą Wilhelma na rozjemcę. 

MOSKWA, 25 września. — 

Z Bukaresztu donosi depęsza, 
że cesarz niemieckł otrzymał 
zapytanie, czyby nie podjął 
się być rozjemcą w sprawie 
sporu bułgarsko rumuńskiego, 
aby nie doprowadzić do woj- 
ny. 
Pac w obu krajach wzbro- 
niono pisać o ruchach wojsk. 
W Sofil zmobilizowano dwa 
korpusy wojsk. 


* * 
Znowu rewolucyą, 

KINGSTON, 25 września. 
— Z Kartagena w Kolumbii 
donoszą o nowych rozruchach 
rewolucyjnych. Dnia 3 b. m. 
powstańcy przypuścili atak na 
miasto, lecz wojsko rządowe 
przybyło wczas i odpędziło ich 
po krótkiej utarczce. Powstań- 
cami dowodzą jenerałowie Ca- 
macho i Uribe. Mają oni w 
planie obalić obecny rząd, 
przez ludność nieuznany. 


uciekały z Chin na, parowcu, 
zabito. 


PARYZ, 20ogo września, — 
Gazety urzędowe mało zwra- 
cają uwagł na notę hrabiego 
Buelow, natomiast piszą dużo 
o układach pokojowych. Zda- 
je się, że Francya żądać bę- 
dzie od Chin odszkodowania, 
a mianowicie miejsca na sta- 
cyę wojskową w  prowincył 
Chili. Żądania Francyi poprze 
zapewne Rosya. 


LONDYN, 21 września. — 
Gazeta “Standard” jedyna z 
najkonserwatywniejszych ^ za- 
mieszcza następujące szczegó- 
ły o okrucieństwach dokony- 
wanych przez Rosyaa na Chiń- 
czykach  Błagoweszczeńsku. 
Za autentyczność tej wiado- 
mości ręczy korespondent ga- 
zety. Pisze on: 

«W  mileście mieszkało ja- 
kie 5000 Chińczyków razem 
z kobietami i dziećmi, i w 
czasie ostatnich -zaburzeń Mo- 
skale, najpierw pojedyńczo, 
potem w większych groma- 
dach poczęli szukać Chińczy- 
ków, chcąc się niby przekonać 
czy nie mają broni. 

«Życia Chińczyków nic nie 
ważono. Przemocą dostawano 
się do domów w poszukiwa- 
niu za ukrywającymi się Chiń- 
czykami, zajmujących głównie 
posady kucharzy. Każdy Chiń- 
czyk znaleziony w czasie tych 
poszukiwań na miejscu był 
życia pozbawianym. 


«Tutaj wmieszały się wła- 
dze, zawiadamiając wszystkich 
Chińczyków, że muszą stawić 
się na stacye policyjne. 

«Było to wieczorem. Naza- 
jutrz rychło rano, wszyscy 
mieszkańcy chińscy w Blago- 
weszczeńsku, w liczble 5000, 
zostali wyprowadzeni z mia- 
sta, około pięć mil w górę 
rzeki. Tutaj podzielono ich na 
gromady po kilkaset osób, 
zapędzono nad rzekę i rozka 
zano przeprawić się na drugą 
stronę. 

“Nie bylo tam łodzi, ani 
mostu. Rzeka w tem mlejscu 
była jednę milę szeroka, a 
prąd wcale nie powolay. 

«Znaczenie tego rozkazu 
było wyraźne. Chińczycy nie 
tylko, że nie byli uzbrojeni, 
ale odebrano im wszystko war- 
tościowe, albo na stacyi poli- 
cyjnej, lub też w czasie eskor- 
towanła na śmierć. 

«Mężczyźni, kobiety i dzie- 
ci byli wpędzeni do rzeki, a 
kto okazał najmniejszy opór, 
został zakłuty bagnetami lub 
zastrzelony, poczem ciała wrzu 
cano do rzeki. 


«Ochotnicy, robotnicy mo- 
skiewscy t chłopi stanęli w 
rzędzie nad brzegiem i bili a 
strzelali biedaków, którzy u- 
siłowali ratować się. 


«Nikt nle uszedł żywy, a 
rzeka cała na kilka mil po- 
wyżej i poniżej Błagoweszczeń 
ska wprost pokryta była tru- 
pami. 

«Rzezi dokonano zapewne 
na wyraźny rozkaz władz wyż- 
szych. 

«W taki sposób każdy Ro 
syanin w dystrykcie Amur za- 
chęcony został do mordowa- 
nia kogo tylko żywnie zapra- 
gnął. 

"W wioskach chińskich I w 
osadach na rosyjskim brzegu 
rzeki Amur zabito w podobny 
sposób nie mnłej jak 7000 
mężczyzn, kobiet I dzieci.” 

LONDYN, 22 września. — 
Z Pekinu telegralują: 

"Operacye wojenne rozpo- 
częte będą na nowo, a głów- 
nie w clu zabezpieczenia do- 
wozu węgla i pożywienia, o- 
twarcia dróg na północ i u- 
stalenia handlu. 


PEKIN, 23go września, — 
Komendanci wojsk zmienili o- 
statecznie płan I zgodzili się 
na ewakuacyę Pekinu nim zi- 
ma nadejdzie, a to bodaj tyl- 
ko dlatego, że Amerykanie 
byli pierwszymi, którzy swoje 
wojska postanowili wycofać. 

Równocześnie wszyscy cu- 
dzoziemcy przebywający w Pe: 
kinie zostali uwiadomieni, aby 
się przygotowali do opuszcze- 
nia miasta. 

Poselstwo niemieckie wy- 
prawadzi się do innej miejsco- 
wości, wojska rosyjskie cofną 
się do Tien-tsin I innych miast 
w Mandżuryi, Japończycy zaś 
zimować pewno będą w Na 
gasaki. 

Ewakuacya ta bardzo nie 
na rękę jest misyonarzom, 
więc też protestują oni gło- 
śno przeciw tejże i żądają, a- 
by nie wyprowadzono wojska 
zjednoczonego z Pekinu. 

Z północnych Chin nadcho- 
dzą coraz to nowe wieści o 
zaburzeniach. Panuje tam wo- 
góle anarchia, a tylko tam 
jest spokój gdzie, powiewają 
flagi wojsk zjednoczonych. 
Chińczycy wyznania chrześci 
jańskiego są tak napadani jak 
dawniej, a niektóre miejsco 
wości w Chili znajdują się w 
oblężeniu przez bokserów. 


Rok 28. 


Komendanci wojsk w _Pe- 
kinie przyszli do przekonania, 
że Pekin nie ma dla nich ża- 
dnej wartości, bo komunika- 
cya pomiędzy wojskami I po- 
słami a rządem cesarzowej 
jest niemożebną, ponieważ no- 
wa stolicya w prowincyi Szen- 
si jest o 400 mil odległą od 
Pekinu, a drogę odbyć mo- 
żna tylko na wózku. 

Amerykanie przed ewaku- 
acyą dokonali jeszcze jedne- 
go zwycięztwa. Jenerał Wil- 
son mając 800 plechoty, 600 
żołnierzy brytyjskich i sześć 
armat zdobył miasto Pel-ta- 
czan, szesnaście mil od Peki- 
nu, gdzie się chronili bokse- 
rzy. Strat nie poniósł żadnych. 


SZANGAJ, 24 września. — 
Półurzędowo głoszą, że ksią- 
że Tuan mianowany został 
przez cesarza wielkim sekre- 
tarzem, na którem to, stano- 
wisku będzie mógł kontrolo- 
wać wszelkie komunikacye do 
i od tronu. Jeżeli wersya po- 
wyższa jestp rawdziwą, naten- 
czas byłby to policzek dla 
Niemiec, które domagały się 
przecież ukarania księcia Tuan, 
jako przewodcę bokserów. 
Chińczykom zaś oczywiście 
nietylko, że podobać się to 
może, ale—zapewiss  usposobi 
ich wrogo do cudzoziemców. 

W Szangaju znajduje się b- 
becnie nowy toatai, który jest 
jak najgorzej wobec cudzo- 
ziemców usposobłony. Jest on 
nietylko za zniesieniem długu 
zagranicznego, ale i popiera 
tylko takich Chińczyków, któ- 
rzy znapł są ze swej niena- 
wiści do cudzoziemców. 


PEKIN, 25go września, — 
Według zdania sir Roberta 
Hart, bokserzy ponownie gro- 
madzą się, chcąc przypuścić 
jeszcze raz atak na miasto 
Pekin. Do ataku tego przy- 
gotowują się podobno dlate- 
go, że wojska połączone za- 
mierzają opuścić Pekin i udać 
się do Tien-tsin na zimowe 
leże. 

Wojsko brytyjskie na zimę 
jest już dobrze zaopatrzone, 
ma już bowiem zapasów na 
przeszło trzy miesiące, czyli 
więcej, niż którekolwiek inne 
wojsko. Amerykanie mają za- 
pasów ledwo na dni kilka. 

Rzezie popełnione na ame- 
rykańskich misyonarzach w 
Paoting-Fu i w  prowincyl 
Szansi, do tego stopnia wzbu- 
rzyły wojskowe władze ame- 
rykańskie, że domagają się o- 
ne stanowczo ukarania win- 
nych w sposób jak najsuro- 
wszy. 

W Pekinie zdaje się wszyst- 
ko powraca do właściwego 
trybu, powoli otwierają się in- 
teresa, pomimo, że sytuacya 
polityczna jest chaotyczna I 
zupełnie niezrozumiała, 


Jenerał Chaffee i jeneral 
Barrow. mieli naradę, na któ- 
rej uchwalili wysłać anglo-a- 
nierykańską kolumnę, w licz- 
błe 1,300 chłopa, do San- 
Hai Tien, aby tam zdobyć ar- 
senal i rozpędzić bokserów.” 

„Nadeszła teżdruga depesza 
z Pekinu. Brzmi ona: 

«Jenerał James H. Wilson 
z 800 amerykańskimi i 600 
brytyjskimi żołnierzami i sze- 
ścioma armatami udał się na 
zachód, a Niemcy wyruszą ju- 
tro, aby pomagać przy wzię- 
ciu Pei-Ta-Czu, gdzie nie- 
przyjaciel ma być bardzo sil- 
ny. Amerykanie zaatakują z 
zachodu, a Niemcy ze wscho- 


Dokończenie na stronicy 4-tej. 


GAZEBHTA POLSKA. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiec, W. Ka. Poznańskiego, Pr 
Wschodn. i Zachodnich 1 Szląska . . 


GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech, 


Morawii 1 Węgier . dą z 


RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcaryi | Belgii 


GULDEN—do Holandyi 


KRONER—do Danii, Szwecył i Norwegil 


LIRA—do Włoch 
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WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Wrzesień. 
27 C. Kosmy i Damiana m, 
28 P Wacława króla, Ludwiny. 
29 8. Michała archanioła 
30 N. Hieronima doktora, Zofii. 


Październik. 
1 P. Remigiusza. 
3 W. Aniołów Stróżów. 
3 Śr. Kandyda m. Ewalda. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Radom. Gwaltowna 
ulewa nawiedziła 11 sierpnia 
okolice Ostrowca | Łysych 
Gór w gubernii radomskiej. 
Najstarsi ludzie w tamtych 
stronach nie pamiętają takiej 
nawałnicy. Woda płynęła 
strumieniami przez pola i 
drogi. Nasyp kolei żelaznej 
został zupelnie zrujnowany 
na przestrzeni stu sążni. Pola 
należące do wsl Ostrówka 
były zatopione tak, że wy- 
glądały jak jeziora, a wszystko 
zboże zżęte, stojące jeszcze 
w snopach, woda zabrała, 
albo zamuliła. Najgorsze spu 
stoszenie sprawiła nawałnica 
w majątku Częstocicach. Potok 
płynący z gór wezbrał i za- 
topił folwark. Niektóre bu- 
dynki zostały prawie zalane, 
tylko strzechy ich widać było 
ponad wodą. Stało się tak 
nagle, że. kobiety | dzieci 
znajdujące się na folwarku 
nie zdążyły uciec przed po 
wodzą i musiano po nie 
płynąć łodziami. Ratunkiem 
kierował właściciel majątku 
hr. Wielopolski, stojąc po 
ramiona we wodzie. Pomimo 
szybkiej pomocy kilka osób 
omal że nie utonęlo. Majster 
Marcin Wawrzeniak, pracujący 
we dworze, rzucał się cztery 
razy do wody na ratunek 
tonącym. Za czwartym razem 
i sam tylko co nie poszedł 


do dna. Cały dobytek lud- 
ności folwarcznej woda za- 
brała i poniosła do rzeki. 


Wielkie szkody sprawila też 
powódź w ogrodzie dworskim, 
który był zupełnie zatopiony. 


Częstochowa. Koszta 
odbudowania wieży klasztoru 
Jasnogórskiego obliczono na 
200,000 rubli. Taką też sumę 
wymieniono w podaniu do 
władzy. 


Ś.p. Konstanty Szyma 
ze straży ognłowej w Często- 
chowie, raniony w czasie 
ratowania wieży jasnogórskiej, 
zmarł 18 sierpnia. 


Miasto Włodzimierz Wo- 
łyński uległo pożarowi i spa 
liło się doszczętnie prawie, 
bo pozostało tylko parę domów 
nieco w oddaleniu od mia- 
steczka stojących. W mia- 
steczku tem mieszkali prze- 
ważnie żydzi. Włodzimierz był 
niegdyś ohronnem miastem 
książęcem, później miastem 
powłatowem województwa, 
miastem powiatowem w gu- 
bernii wołyńskiej, położonej 
nad rzeką Ługlem, wpadającą 
z prawej strony do Buga. 
Liczyło około 5 tysięcy 
mieszkańców, przeważnie ży- 
dów, a było licho zabudo- 
waną mieściną — pełną bru- 
dów jak wszystkie młasteczka, 
w których żydzi mieszkają. 


Warszawa. — Dobro 
czyńca ludzkości śp. Ale- 
xander Łapiński zmari w War- 
szawie i w testamencie za- 
pisał 40 tysięcy rubli dła 
uczącej słę młodzieży oraz na 
inne cele dobroczynne. Uro- 
dził się w lubelskiem, jako 
syn właściciela ziemskiego. 
Własną pracą dorobił się — 
przez lat 22 był głównym 
mechanikiem warsztatów kolei 
żel., — potem założył pierwszy 


młyn parowy systemu fran- 
cuzkiego, a w końcu otwo- 
rzył największą w mieście 
piekarnią.  Ubodzy  wdzię- 
cznymi mu będą za ten dowód 
miłosierdzia chrześcijańskiego. 


Wilno. Sprawa zapro- 
wadzenia tramwajów elek- 
trycznych «w. Wilnie jest na 
dobrej drodze. Koszt obli- 
czono na 800,ooorubli. Ogólna 
długość trzech linij wynosić 
będzie 3 200 sążni. Fundusz 
na ten cel ma się utworzyć 
za pomocą wypuszczania obli- 
gacyj miejskich. Z eksploa- 
tacył tramwajów elektrycznych 
mlasto pozyska około 10 proc. 
od wyłożonego na ich urzą- 
dzenie kapitału. 


Warszawa. Jan Stop- 
czyk, przemysłowiec zmarły 
8 z. m. w Warszawie, za- 
pisał na cele dobroczynne 
7,500 rubli, 

Zmarły w Żytomierzu eme 
rytowany urzędnik, Strzel- 
bicki, cały swój majątek wy- 
noszący 20,000 ubli prze- 
kazal testamentem w równych 
częściach: krakowskiej Aka- 
demii umiejętności, warszaw- 
skiej kasie Mianowskiego 1 
gimnazyum cleszyńskiemu. 
Egzekutorowie testamentu, 
pp. Zaśbński i Rakowski 
przedstawili ten zapis do za- 
twierdzenia. 

Władysław Reymont, ofiara 
katastrofy na kolei war- 
szawsko - włedeńskiej, po 
sześciotygodniowej _ kuracyl 
w szpitalu praskim, opuścił 
Warszawę, wyjeżdżając na 
dalsze leczenie się do Włoch. 
Choremu towarzyszy poeta, 
p. Antoni Lange. 


Sąd wojenny w Piotr- 
kowie skazał czterech żołnierzy 
na śmierć przez powieszenie 
za agitacyę socyalistyczną. 


Pod Prusakiem. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Mogilno. Dnia 16 
sierpnia zmarł u wód Łucyan 
Grabski, jeden -z najdziel- 
niejszych i najszlachetniejszych 
Polaków, urodzonych na ziemi 
wielkopolskiejj w Targowicy 
pod Mogilnem. Społeczeństwo 
polskie posiadało do niego 
nieograniczone zaufanie. 


Z Wrześni piszą do 
Dziennika Pozn. Wiadomość, 
umieszczona w Dzienniku, że 
pan Antoniewicz sprzedał 
dobra swoje Katarzynowo p. 
Kaźmierzowi Chrzanowskiemu, 
okazała się niestety zupełnie 
mylna, bo wieś tę kupiła fak- 
tycznie komisya kolonłzacyjna, 
która też już wniosła o prze 
pisanie tytułu posesyi na swoje 
imię. Panowie Chrzanowski 
i Woeknooff z Bydgoszczy, 
któremu p. Chrzanowski prawa 
swe odstąpił i który takowe 
natychmiast komisył koloni- 
zacyjnej cedował, są tylko 
podsuniętemi figurami. Obu- 
rzenie na p. Antoniewicza jest 
tutaj ogólne, bo obywatel 
nłeżonaty, bezdzłetny i ma- 
jętny. Za prawdziwość po- 
wyższego przedstawienia ręczę, 
bo je naocznie stwierdziłem 
w hipotece. 


Straszna katastrofa 
wydarzyła się w Inaowrocła- 
wiu, w Poznańskiem. W pro- 
chowni Pintschewera, znajdu- 
jącej się za miastem, kilku 
kupców inowrocławskich prze- 
chowywało swe zapasy prochu; 
razem znajdować się mogło 
około 15 centnarów prochu. 
Dwóch murarzy: Żarniewicz 
i Michalski, zajętych było 
naprawą murów. Onaegdaj po 
obiedzie położyli się na trawę, 
aby się przespać. Widocznie 
palili przedtem cygara lub 
papierosy i od tych zajęła się 


sucha trawa w kolo pro- 
chowni. Zamtąd płomień prze- 
dostał się przez szczelinę 
w murze do wnętrza i spo- 
wodował straszliwy wybuch. 
Cały budynek został zbu- 
rzony, a obaj nieostrożni mu- 
rarze tak straszne ponieśli 
rany, że w ciągu dnia umarli. 
Właściciele prochu ponieśli 
naturalnie znaczne szkody. 


Nowikolonizatorzy. 
Jak donoszą do “Dziennika 
Pozn.” to panowie Wojciech 
i Kazimierz Grabowscy sprze- 
dall wieś swą  Tokarzew 
Niemcowi z Poznania, który 
może być także agentem 
komisyi kolonizacyjnej. Wieś 


Tokarzewo obejmuje 3700 
mórg. 
Poznań. —  Reskrypt 


ministeryalny, znoszący naukę 
języka polskiego’ i polski 
wykład religii, dotychczas 
tylko dodatnie wywołał rezul- 
taty w społeczeństwie wielko- 
polskiem. 

Po płerwszem wrażeniu, 
które ujawniło się w postaci 
lamentów płaczlıwych i pro- 
jektów petycył, nastąpiła teraz 
chwila spokojnej oceny poło- 
żenia, W prasie prowincyo 
nalnej coraz częściej poja- 
wiają się głosy, świadczące, 
że właściwie od dawna już 
tylko w teoryl istniały polskie 
wykłady w szkołach mało- 
miejskich I wiejskich. Nauka 
polskiego języka w szkołach, 
utrzymanie której uważano 
do ostatnich czasów za istotną 
i wielką zdobycz ery ugo- 
dowej, była tylko fikcyą. 
«Kuryer Poznański” ogłasza 
szereg władomości ze szkół 
ludowych, a z tej ankiety 
wynika, że "wyjątkowo” — 
z najrozmaitszych przyczyn, 
które w każdym danym wy- 
padku były zastosowane do 
okoliczności, nauka języka 
polskiego i polskie wykłady 
religii oddawna jeż nie istniały 
de facto, choć istniały w teo- 
ryl. Społeczeństwo łudziło się, 
że tylko wyjątkowo ta lub 
owa gmina pozbawiona jest 
polskiego, podczas gdy wtem 
był system. Reskrypt Studta 
był tylko oficyalną prokla- 
macyą istniejącego dawno, 
lecz nie uświęconego prawem 
stanu rzeczy. 

W obwodzie bydgoskim 
dziś już na palcach policzyć 
można szkoły, w których 
nauka religii udzielaną bywa 
po polsku. To samo jest i 
w obwodzie poznańskim. 

Skoro jednak rozporządzenie 
Studta oficyalnie postawiło na 
porządku dziennym sprawę 
języka polskiego, jako wy: 
kładowego w nauce religii, 
władza duchowna ma prawo, 
a nawet obowiązek zrobienia 
użytku z przywileju kiero- 
wania wykładami religii, za- 
gwarantowanego jej przez kon- 
stytucyę. 

Nauczycieli ustanawia rząd 
i daje im władzę nauczania — 
ale tylko o ile sięga jego 
własna władza. Władzy udzie 
lania nauki religii nie posłada 
rząd, lecz kościół. Dlatego 
też przy egzaminach w semi- 
naryach nauczycielskich musi 
być obecnym kapłan, jako 
delegat biskupi, poczem do- 
piero biskup młodym nau- 
czycielom udzlela władzy nau- 
czania religii, czyli tak zwanej 
misył kanonicznej. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Grudziądz. Ro- 
góźno w pow. grudziądzkim. 
30 z. m. rano u przełożonego 
gminy żonie chałupnika Koste- 
wicza przy młóceniu urwała 
maszyna oble ręce. 

Warmińska dyecezya. 
Lipówiec (na Mazurach). Do 
naszego kościółka przybudo- 
wują obecnie wieżę, 


Pietrzwałd w powiecie 
ostródzkim. Bardzo smutny 
wypadek wydarzył się w naszej 
wiosce. U sołtysa p. Woj- 
ciecha  Roeskiego pokąsały 
psy wściekłe na pastwisku 
bydło. Gdy to spostrzeżono 
zastrzelono owe psy. Zakilka 
dni jednakże oszalało bydło 
i musieli je żandarmi zastrze- 
lić. 


Chojnice. Były rzecznik 
| notaryusz Willutzki, pro- 
testant ze Złotowa został za 
różne przeniewierstwa ska- 


zany na półtora roku wię- 
zienia, jeden rok utraty praw 
honorowych i 1000 m. kary, od 
nośnie jeszcze 100 dni wię- 
zlenia. 


Gdańsk. Komisya kolo- 
nizacyjna napewno kupt fol- 
wark Mirotki, 1200 mórg, 
którym obecnie zarządza se 
kwestrator. Właściciel Bade 
oskarżony jest o podpalenie 
dworu i znajduje się obecnie 
w więzieniu śledczem w Gdań- 
sku. Hypotekę kupił od banku 
szczecińskiego żyd Kronheim 
z Bydgoszczy. Niestety, po- 
dobno kilku polskich właści- 
cieli, graniczących zfolwarkiem, 
podpisało się na to, że w danym 
razie także komisyi swoje 
gospodarstwa sprzedadzą. — 
Tak samo i dawniejszą po- 
siadłość Gutha w Barłóżnie, 
około 600 mórg dobrej roli, 
teraz należącą do żydów 
Marcus i Flateur w Kwidzynie, 
kupi komisya kolonizacyjna. 


P uck. WewsiChłopkowie 
obchodzili w kwietniu r. b. 
małżonkowie Kelerowierzadką 
uroczystość żelaznego wesela 
(60 lat wspólnego pożycia). 
W piątek, 17 z. m. umarł 
małżonek w 96 roku życia, 
a w następny poniedziałek 
rano umarła żona licząc lat 
86. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Wrocław. W po 
dwórzu  więzlennem ścięty 
został ślusarz Blaschke z Wro- 
cławia, który do spółki zinnym 
towarzyszem zamordował 
stróża Wilhelma Puesola. 
Wspólnik Blaschkego uchyl:ł 
się od sprawiedliwości ludz 
kiej, powiesiwszy się w sali 
więziennej. Natomiast Blaschke 
wyrokiem sądu przysięgłych 
z dnia 8 maja skazany został 
na śmierć.  Blaschke był 
ewangelikiem i zachował się 
do ostatniej chwili zupełnie 
obojętnie. Aktu stracenia do- 
konał Wawrzyniec Schwietz, 
z zawodu rzeźnik (masarz), 
pochodzący, jak nam donosi 
pewien korespondent, z Wiel- 
kiego Dobrzynia w Opolskiem. 
Schwietz dokonał też aktu 
stracenła na osobie robotnika 
Sierczula w Głogowie, ska- 
zanego na śmierć za zamor- 
dowanie  72-letniej wdowy 
Haertel. 


` Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


— Z Mieleckiego 
piszą: “Zgrozą | wstrętem 
przejęła każdego prawego Po- 
laka wiadomość, że pp. Jaro 
szowie z Radomyśla, właści- 
cłele dóbr Apolinary, sprze- 
dali swój majątek żydowi, 
Simsłlemu Aschelimowi, zało 
życielowi słynnego już dzisiaj 
banku w Mielcu. Już samo 
oddanie kawałka ziemi polskiej 
w żydowskie łapy jest czynem, 
godnym naplętnowanła, cóż 
dopiero, jeśli się zważy, że 
dobra Apolinary są drogą 
pamiątką narodową, uświę- 
coną przez pobyt Jana III 
Sobieskiego, że każda niemal 
piędź ziemi jest złączona le- 
gendami z osobą króla boha- 
tera. Poprzednicy p. Jaroszów 
z pietyzmem strzegli świętych 
dla duszy każdego Polaka 
pamiątek, dziś jednak śladu 
nie zostało z biurka i łóżka, 
których używał wielki wo- 
jownik, a pod cieniem dębów, 
zasadzonych jego ręką, roz- 
walają się żydowskie bachory, 
zmęczone uganłaniem koło 
prastarego kościółka pod wez 
waniem św. Apolonii, w którym 
jak wieść niesie, służył do 
Mszy św. oswobodziciel Wie 
dnia. 


Śmierć od pszczół 
poniósł Grzegorz Bobowski, 
chłop z Tureczki Wyżnej pod 
Turką w Galicyi. Pszczoły go 
na śmierć pokłuły. 


Coś niesłychanegol 
Krcnice tortur w aresztach 
policyjnych w Galicyi niema 
końca. I tak “Naprzód” donosi 
o  nieludzkiem traktowaniu 
żony pewnego  doróżkarza, 
Anastazył Zadarko, areszto- 
wanej w Przemyślu z powodu 
wywołania sprzeczki z pewną 
handlarką kartofli. Na komi- 
saryacie ajent policyjny Koz- 
łowski począł ją indagować 
w sposób, który doprowadził 
Zadarkową do bezprzytom- 


ności. Okładał ją pięściami 
po twarzy, po plecach i pier- 
słach, kopał nogami, tak że 
cała opuchła Zadarkowa zwró- 
ciła się do sądowej władzy, 
która wysłała do niej ajenta 
policyjnego i lekarza dr. Li- 
tyńskiego prosząc by dała 
spokój. Dr. Lityński mówił 
do niej: "Łaskawa Pani! 
Poco z policyą zaczynać, 
Pani iest wprawdzie chorą, 
ale niech pani idzie do szpi- 
tala, tam będą panią na koszt 
policy leczyć I będzie pani 
bardzo dobrze. Może pani 
nawet wziąść ze sobą dziecko.” 
Zadarkowa nie usłuchała rad 
doktora. Wnlosła skargę na 
policyę i postanowiła opubli- 
kować całe zajście. Zadar- 
kową badał lekarz pr. Michał 
Oller i skonstatował siine 
opuchnięcie twarzy z powodu 
pobicia, ogólne pobicie ciała 
i ból wewnętrzny spowodo- 
wany biciem po brzuchu. 


Świnie pożarły dziecko 
14 miesięczne. — O takim 
okropnym wypadku donoszą 
z Komarna pod Przemyślem. 
Rodzice niemowlęcia poszli 
w pole, pozostawiając dziecko 
bez opleki na ścierniskach, 
obok pastwiska. Gdy wrócili, 
oczom ch przedstawił się 
straszny włdok. Prawa rączka 
dziecka była niemal do łokcia 
pożarta, lewa ręka i nogi 
poszarpane, jak również prawy 
policzek. Dziecko oddychało 
jeszcze. Przewieziono je do 
szpitala powszechnego w Prze- 
myślu, gdzie przybył zaraz 
na komisyę sędzia, pan Olek- 
słński. 


W Kołomył odbyło 
się dnia 3 września br. uro- 
czyste otwarcie ruskiego gi- 
mnazyum. Namiestnik mia- 
nował na tę uroczystość z 
ramienia ramienia Rady szkol- 
nej krajowej, krajowego in- 
spektora szkół p. Jana Lewi- 
ckiego. 


Pożar nawiedził 
wieś Poruczynę powiatu brze- 
żańskiego. Ogień wybuchł 
w domu tamtejszego gospo- 
darza, Jana Zamojskiego, a w 
krótkim czasie obrócił w pe- 
rzynę 29 zagród włościań- 
skich. O ile na razie zbada- 
no, przyczyną pożaru było 
bawienie się dziecł zapałkami. 
Ogólna szkoda wynosi 67.300 
koron, ubezpieczona na 14,- 
690 koron. 


Dwa tysiące koron 
zapisał i złożył w gotówce 
włościanin Iwan Wasyłkow 
w |Iwankówce, powiecie bo- 
horodczańskim, na założenie 
kasy pożyczkowej i oszczę- 
dności dla włościan tej wsi, 


TWÓRCZOŚĆ J. I. KRASZEW- 
SKIEGO. 

Karol Estreicher obliczył, 
że niestrudzony do końca ży- 
wota swego Józef I. Kraszew- 
ski napisał lub wydał osobno: 
dzieł 312, tomów 630. Z tej 
liczby wypada na dzieła wła- 
snoręczne 7,500 arkuszy dru- 
ku, co czyni 120,000 stronic 
(licząc już w to rękopisy nie- 
wydrukowane.) 

Na stronicę wypada prze- 
ciętnie wierszy 26, czyli na 
7,500 arkuszy, 3,400,000 wier- 
szy druku. 

Nadto wydawnictwa zbło- 
rowe, przez Kraszewskiego 
prowadzone, wynoszą: Athe- 
neum stron 14.781, Bibliote- 
ka pamiętników 1 podróży 
stron, 1,817, Tydzień stron 
720, czyli razem stronic 17, 
518. 

Ogrom tych prac zwiększa- 
ją nadto nieobliczone dotych- 
czas przez nikogo liczne ko- 
respondencye w wielu czaso- 
pismach drukowane i kilka- 
dziesiąt tysięcy listów do róż- 
nych osób w sprawach lite- 
rackich. 

Estrelcher podaje kilkana- 
ście niedrukowanych powieści 
i różnych większych prac li- 
terackich po Kraszewskim po- 
zostałych; lecz nie uporządko- 
wano i nie obliczono jeszcze 
mnóstwa drobnych utworów, 
zapewne po całym świecie 
rozproszonych. 

Baczność przed wojną. — Kiedy- 
kolwiek żołądek i wątroba (w porze 
gorącej) nie mogą spełniać swych 
czynności należycie, natenczas przy- 
gotujcie się na wojnę. Obwarujcie 
swój system przez używanie Dra 


Piotra Gomozo, a wyjdziecie z wojny 
zwycięzcami i ze sławą, 


NOWE 
- PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę, 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla duss poboż- 
nych. Z dodatkiem EE 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 34x6 
W moonej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni Su 2 dla dusz poboż 

- nych. dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 73 11 
sk. W mocnej oprawie ze sło- 
conymi brzegami i tytulikami 
format 34x5 cali, 635 atronnic, 
(dawniej 81.00) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
éni słażący dła dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x65 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej 31.50) 
teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
34x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medaliką 
mi, okute i zarebną klamerką 
złocone brzegi, cena 31 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 

ydanie dla obojga płci.(No. 
80b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 


ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 34x56 89 
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena 

ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór madłów i 

ieśni, służący dla dusz po- 
bólnydh, z dodatkiem Nie- 
szpojów, i pieśni łacińskich. 
(Format 34x5.) (No. 22) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, =z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej magioy i mosiądzu, 32 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 81.50 


ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x65 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skór 
cielęcą, z klamerką, pięknyra 
wyoiskami i złoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz è 

ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i Pie- 
śni słażący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (No. 
20), oprawne w najlepszą 
vielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi z wyrobami 
wyciskapemi z srebra i zło- 
conemi brzegami Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena 81.75 


BĄDŹ WOLA TWOJA (wy- 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . €3.00 i $3.50 

BOG MOJA NADZIEJA po 

dolarów 5, 8 i 19. 

BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzohności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco- 
nym tytulikiem. Cena 100 


BŁOGOSŁAWMY PANU. — ` 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
okich. oprawna w aksamit, 

z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta i ze zamkiem . . . 1.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (73 11sk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
3łx34 (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i zsłooonymi brzega- 
mi. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 90.) Oprawna 
biało w c. z kości sło- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, x 
kościang klamerka i złocony. 
mi brzegami. — Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. 


600 


1.60 


200 


Mały format 


24x34 (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, : 
wyciskanymi wyrobami i zło 
conymi brzegami. Cena 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
84x34. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami x kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ną klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.00 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x84 (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x83} (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcg akórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoź- 
dzikami, aby skórka się nia 
oboierała i z'klamerką. Cena $1,35 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych naboteństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (No. 30.) Oprawne w 
najlepszą cielęcą skórkę s 
dwoma klamrami srebrnemi 
z wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no- 
wego. Cena 81.25 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 98.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg 3 xo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu z 
klamerkę z kości i złocony- 

mi brzegami. Cena 81.50 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
3łx3Ż (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ- 
ki na pochewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, — J e st to 
coś nowego. Cena 83.00 

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, sa- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Masy Świętej, do 
Spowiedzi i Komani! świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
ny itd. itd. (6s).  Oprawna 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złooonymi brzegami _ 
E T 


CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świ tej, do 
Spowiedzi i Komunii Świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękka skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoc. brzegami i 
tytulikiem, cena . 5 

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w ozarną skórkę, 

CICHA ŁZA Chrześciańska, 
Zbiór Modłów i Pieśni służą- 
cy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format 84x5 oali, 72 11 
sk. 635 atron., (dawniej $1.00) 
teraz . . 

CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, 
prawne w morrokko, „ 50a 

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika, Zbiór Modłów i Pie 
śni służący dla dusz pobcź. 
nych. Ź dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla kobiet.) W moone 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złooonymi brzega- 
mi i tytulikami, format 84 
x5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 

CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnioki, 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okate i z 
posrebrzaną klamerką |. 

CICHE WESTCHNIENIA — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena . . . . 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat 84x5 osli, 635 stronio 
(dawniej $3.00) teraz - 

CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, s 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 4bk, 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre- 
brag klamerką, złocone brze- 


gi, cena 81.00 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
oy dla dusz pobożnych, z do- 
dntkiem Nieszporów s pie- 


80a 


750 


T50 


śniami łacińskiemi. (Format 
34x5.) (No 30b.) Oprawne 
w miękką cielęcg skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem R i 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3ġx5 cali, 
635 stron., (dawniej %3.00) 
teraz - - - 81.30 


CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 39. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w ciełęcą skórkę, 

wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena $1.25 

CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służą- 
oy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (8%4x5.) (No. 93.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, s kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, s 
kościaną klamerką i sło- 
conymi brzegami. Cena 81.5 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy akes- 
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem s kości i pięknemi 
wyrobami s mosiądzu i sta- 
li, złooonymi brzegami i ty- 
tulikami, format 84x5 oali, 
635 stron., (dawniej 84.00) 
teraz „ - . - 816 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dasz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkci: 
kami i klamerką słoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
84x5 cali No.40 635 stron, 
(dawniej 64.00) teraz . 81.60 


CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
tnych. Z dodatkiem niesspo, 
rów i pieśni łacińskich 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 

` teraz tylko e . 61.80 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 

' Zbiór modłów i pieśni, służą- 

cy dla dusz pobożnych, z do- 

datkiem Nieszporów z pie 

śniami łacińskiemi. (No. 20) 

Oprawne w najlepszą cielęcą 

skórkę z dwoma klamrami 

srebrnemi z wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złoco- 

nemi brzegami. Jest to 00 

pięknego i nowego. Cena $1.75 


DUNINA, książka do nabożeń- 
atwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 

i. . . . . $1.00 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . . 81.50 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn, 
oprawna w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi. (ena 61.00 


DUNINA, książka do nabożeń: 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem . 81.50 


DUNINA, książka do nabo- 
żeństwa (No. 30), oprawna 
w najlepszą cielęcą skórkę z 
dwcma klamrami srebrnemi, 
z wyrobami i wyciskami zi 
arebra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no- 
wego. Osobne wydanie dla 
niewiast. Cena $4.00 
DUNINA książka do nabożeń- 
stwa (No. 20.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamremi srebrnemi, 
z wyrobami wyciskanemi i 
z srebra i złoconemi brzega- 
mi. Jest to coś pięknego i 
nowego, osobne wydanie dla 
mężczyzn. Cena 84.00 


. DZIECIĘ DU BOGA, z dodat- 
kiem ministrantary.(Oprawne 
w płótno) . . 

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa oodziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moo. opr., se złooonym. tyt. . 650 


FILOTEA, droga do życia po- 
bożnego. Napisana przez ów. 
Franciszka Salazyusza, bisku- 
pa i księcia genewskiego, z8- 
łożyciela zakonu Nawiedze- 
nia N. Panny. Przełożona 
na język polski podług 
najpoprawniejszsego atarego 
wydania, z dodatkiem zwy- 
czajnych modlitw codzien- 
nych przez ka. A. Stabika. 
Oprawne w najlepsze linte- 
um z czerwonemi brzegami. 
Ceua $2.00 

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 6s), oprawne w mocne 
skitogen, z okuciemi klamer- 
ką, słoconemi brzegami i ty- 
tulikami Cena 

GŁOB BERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 30), oprawne w najle- 
pszą cielęcą skórkę z dwo- 
ma klamrami srebrnemi, z 
wyrobami wyciskanemi z sre- 
bra, złoconemi brzegami. Jest 
to coś pięknego i nowego. $1.75 


100 


150 


MANNA DUCHOWNA 


OŁTARZYK ZŁOTY. 


, skich. 


PANIE ZOSTAN 


PERŁY. Zbiór 


KWIAT NIEWINNOŚCI. — 


Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopoów 
i dziewcząt. Moono oprawne 
w płótno. Cena . . 
albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ka. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie "chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena $ 


NOWY BREWIARZYK Ter- 


cyarski ułożony przez O. L. 
K. Oprawne ozdobnie w 
płótno z skórkowym grzbie- 


156 


150 


tem i czerwonemi brzegami, 32.25 


OGRODEK DUCHOWNY, — 


za mieszczający Nauk., Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
(Wielki druk) 


OGRODEK DUCHOWNY, — 


sa mieszczający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena 


liokiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoo. tyt. 
słou. brzegi, z chromo-obra- 
skiem na okładce. Cena 


OŁTARZYK POLSKI Okute 


zamkiem. Cena . . . 


OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 


w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x54. 690 stronie. 
(No. 38). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami i ty- 
tulikami, Cena 


OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 


w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 84x54. 690 stronic. 
(No. 6s). Oprawne w ozdo- 
bng robioną skórkę z wyzła- 
canymi brzegami i tytulika- 


750 


$1.00 
OŁTARZYK POLSKI Kato- 


150 


1.00 


750 


mi, okute i z zamkiem. Cena $1.00 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, W mocnej oprawie ze 
słoo. tyt. czerwone brzegi 
3415 (dawniej 85) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


Modłów i Pieśni słażący dla 
dusz pobożaych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moc. opr. ze słoo. 
brzegami i tytulikami format 
8ł4x5cali, No. 7 11sk 635 stron- 
nic, (dawniej $1.00) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 84x5 
84x5 (dawniej $1.50) teraz 
Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
duss pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
(Format 384x5.) (No. 
30b.) Oprawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany- 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena 


Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 84x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w oielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydaniedla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór: 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc, 
brzegami, oras nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 34x5 (dawniej $4.00) 


modłów i pieśni służący dla 
duaz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 34x6.) (No. 
20) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami Brebrnemi z wyrobami 
wyoiskanemi i z srebra i zło- 
oonemi brzegami. Jest to coś 
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81.00 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


81.25 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


! 


teras ; : d . $1.60 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


pięknego i nowego. Cena $1.75 


OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 


Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z, dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińakich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i zł000- 
nemi brzegami, format 3416 


Cena : 3 c 

Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyoiski z chromo 
obrazkiem na okładce 


PANIĘ ZOSTAŃ Z NAMI, 


Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena 7 è 


PERŁY NABOŻENSTWA.— 


Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwiers- 
chność duchowną "książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką cielęca skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Cena 

najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
7llsk). Oprawne w skitogen 
z czerwonami brzegami. Cena 


2.25 


500 


75a 


PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
śni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi. 
Pa 34x5.) (No. 30b.) 
prawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81.00 
PERŁY. Zbiór rajlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
90.) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złoconymi brzegami. 
Cena 81.00 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena $1.00 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4. No. 39.) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z wyciskanemi wyro- 
bami, z złoconemi tytulikami 
i brzegami. Cena 41.35 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
93) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- * 
mi z perłowej macicy i mo- 
siądzu, z kościan kier: 
ką i złoconymi brzegami, 
Cena 81.50 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
40.) Oprawne twardo w naj- 
lepszą cielęcą skórkę, z gwoź- 
dziami, z klamerką, złocone 
brzegi i tytuliki. Cena $1.50 
PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel: 
nych. (Format 3x4.) (No. 
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złooonymi brzegami. 
Cena 82.00 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
20.) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi, z wyrobami 
wyciskanemi z srebra i zło- 
conemi brzegami. Jest to 
coś pięknego 1nowego. Cena 82.00 


PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. Mały format 2] x34 (No. 

49.) Ślicznie oprawna w naj- 
lepszą cielęcg skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami, złoco- 
nemi brzegami i klamerką. 
W środku książki na po- 
chewce znajduje sie krzyż s 
perłowej macicy i figurą Pa- 
na Jezusa. Slicznie się przed- 
stawia.— Jest to coś nowego. 
Cena 82.00 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (13 
1lsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 68). Oprawne ozdobnie 
w Bkitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - . - 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
powo macicy, z koświaną 

lamerką i słoconymi brze- 
ami. Cena 

SKARB DUSZY. Žbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 80b.) Oprawna w mięk- 
ką oielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i ztoconymi 
brzegami. Cena. 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych.  (Format'8x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena 81.00 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą oielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, złotym 
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krzyżem i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą cielęog skórkę z wyoi- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, 2oy skórka się 
nie obcierała, z klamerką. — , 
Cens 81.35 
SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ką i złooonymi brzegami, 
Cena 81.35 


150 | SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


350 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 20) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z dwo- 


ma klamrami srebrnemi z 


500 


wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jesto to coś pięknego i no- 
wego. Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 83.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwis- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
sioconymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewoe, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena $2.00 
U STOP KRZYZA po dola- 
rów 7.50, 9.00, 13.00 i 15.00 
U STOP MARYI. -Mers św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na oześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 
U STOP MARYI.—Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żcne przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 
U STOP MARYI.— Nasza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę, 
Oprawne ozdobnie w płótno 
za złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena 81.50 


WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tytulikiem . ` 


WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wysłacane 
brzegi, ze słoconym tytuli- 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 


WIANEK (No. 20) Oprawna 
w najlepszą, cielęcą skórkę 
z dwoma klamrami srebrne- 
mi,z wyrobami wyciskanemi 
z srebra i złoconemi brze- 
gami. Jest to coś pięknego 
i nowego. Cena 83.35 


WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 15 


WYBOREK ozyli krótki spo- 
Bób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi 


WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla KRzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 73 1lsk 3łx4. Cena 


WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni, — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 34x4 (da- 
wniej $1 00), teraz A 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 
go dla rzymsko katolików z 

odatkiem pieśni. (Format 
3144 cala) (No 89 ) Oprawna 
biało w imitacyg kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. 
Cena 500 

WYBOREK, czyli krótki apo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 8x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 


WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem pieśni, (Format 
8x44.) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa  oodzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No. 
39. 3x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena . 81.00 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. 4 
dodatkiem pieśni. (No. 20.) 
Oprawne w najlepszą cielęci 
skórkę z dwoma klamrami 
srebrnemi z wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złoco- 
nemi brzegarni. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.50 


WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. $1.00 


ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułotył 
X. M. Mycielski, T. J. Oso- 
bne wydanie dla mężczyzn 
i kobiet, oprawne ozdobnie 
w płótno z skórkowym grzbie- 
tem i czerwonemi brzegami 75 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieka 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteam z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 


ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, III. 
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`| po parze do korabia. 


GAZETA POLSKA: 


0 POTOPIE U CHIŃCZYKÓW, 
Uczeni od dawna zajmują 


$1.50 | się kwestyą czy Noe nie był 


Chińczykiem, u Chińczyków 
bowiem również, jak u innych 
starożytnych narodów jest hi- 
storya potopu świata, podczas 
którego to potopu wszystko 
niemal życie na kuli ziemskiej 
wyginęło. W chińskiej litera- 
turze jest również historya ja- 
kiegoś Nuh, o strasznej po 
wodzi, o uratowaniu się w 
arce I o tem, że po opadnię- 
ciu wód arka ta osiadła na 
górze Ay-Ahr-At we wschod- 
nim Tybecie. Zważywszy, że 
ludność chińska jest prawie 
najstarszą na kuli ziemskiej, 
że chińskie okręty dzisiaj je 
szcze bardzo do korabia bi 
blijnego są podobne, i że nie- 
które ustępy pisma Św. znaj- 
dują jakby dopełnienie w u- 
stępach z chińskiej historył 
potopu, przyszli niektórzy u- 
czeni do przekonania, że Noe 
biblijny był Chińczykiem. 


Chińscy uczeni dziwią się 
ustępowi o potopie w Gene- 
sis, gdzie jest mowa o “sy- 
nach Boga.” Dla nas wyraże- 
nie to nie jest zbyt jasnem, 
ale Chińczycy wszyscy twier- 
dzą, że pochodzą z nieba. Ich 
cesarz jest synem nieba. Ich 
cesarstwo jest państwem nie- 
bieskiem. 


W tymże samym rozdziale 
szóstym księgi Genesis po- 
wiedziane jest, że byli olbrzy 
mi na świecie, I że gdy sy- 
nowie nieba przyszli na zie- 
mię, córki olbrzymów poro- 
dziły dzieci, które stały się 
tak mężne jak ich ojcowie. 

Znaczyłoby to, że ziemię 
zamieszkiwały wówczas dwie 
rasy. Według chińskiego po 
jęcia zaś człowiek pochodzi 
od olbrzymów, a nie od małp. 


W dziesiątym rozdziale księ- 
gl Genesis dzieci synów Noe- 
go nazywają się Huvite, Ar- 
kite i Sinite. Sinos albo Si- 
nim to starożytna nazwa Chin, 
pochodząca ze sanskrytu. Iza- 
jasz wspomina o Chinach ja- 
ko o Sinim. 

Jako najważniejszy argu- 
ment, że Noe był Chińczy 
kiem, przytaczają uczeni fakt, 
iż Chiny są kolebką najstar- 
szej cywilizacył, Chińscy ucze- 
ni powiadają, że świat istniał 
2,267,000 lat przed Konfucy- 
uszem, który żył 550 lat przed 
Chrystusem. Na to zdanie go- 
dzą się również geologowie, 
zamiast na rachubę żydów, 
według których świat istniał 
przed Chr. 3 760 lat. 


Już blisko cztery tysłące lat 
temu Chińczycy posładali bo- 
gatą literaturę, z której wszak- 
że dzisiaj znane są tylko dwie 
ksłęgi: księga zmian i księga 
wypadków historycznych. Re- 
sztę ksiąg ówczesnych i póź- 
niejszych spalono na rozkaz 
cesarza Cze- Hwang ti w r. 221 
przed Chr., który rozporzą- 
dził, aby wszystkie książki, 
nie traktujące o bóstwie, o 
medycynie lub astrologii zo- 
stały zniszczone. Spalono wów- 
czas tysłące cennych dzieł, a 
między nimi nawet księgi 
Konfucyusza. Bardzo wiele 
ksiąg zostało wówczas ukry- 
tych przez uczonych i zwo 
lenników literatury, a między 
tymi ocalonymi księgami są 
także 5o ksiąg wypadków hi- 
storycznych ze stu wówczas 
istniejących. Księgi te zawie- 
rają różne opisy ówczesnych 
wypadków, a także i historyę 
potopu. 

Według history! w tych 
księgach, Nuh o zniszczeniu 
świata przez potop powiado- 
miony został we śnie. Powo- 
dem miała być bezbożność na 
świecie panująca, 

Nuh natychmiast wziął się 
do roboty korabla, który pa 
ukończeniu zewnątrz i we- 
wnątrz wysmarował  smołą. 
Do korabia schronił się z żo- 
ną i trzema synami, zupełnie 
tak samo jak Noe biblijny. 
Chiński opis potopu nie wspo 
mina atoli nic o ptakach i 
zwierzętach, których zabrano 
Nuh 
wziął ze sobą tylko ryż, pro- 
so, jedwabniki i żólwia, który 
u Chińczyków jest uważany za 
oznakę czasu. 

O czasie trwania potopu nie 
można dowiedzieć się z do- 
kumentów chińskich, zwła- 
szcza, że znakł oznaczające 
dnie i lata stały się nieczy- 
talne. ć 


Jak Noe w biblii tak Nuh 
u Chińczyków zostaje powia- 
domiony o końcu potopu. 
Według historyi chińskiej a 
toli do okna korabia przyla- 
tuje bocian z gałązką wierz- 
bową w dziobie, dając znać 
pozostającym w  korabiu, że 
wody zaczęły opadać, 


Gdy nareszcie korab osiadł 
na wierzchołku góry, wyszedł 
wtedy Nuh ze swoją rodziną 
i zbudował ołtarz na owem 
miejscu. 


Wszystko to bardzo podo- 
bne jest do opisu w Genesis. 
U Chińczyków góra, na któ- 
rej osładł korab, nazywa się 
Ay-ahr-at, a znajdować się 
ona ma gdzieś we wschodniej 
części Tybetu. Na wierzchoł- 
ku jej znajdować się ma na- 
wet świątynia Nuhego, lecz 
młlejsca tego żaden z europej- 
czyków nie odnalazł, ani nie 
zbadał. 


Co siłę tyczy góry Ararat 
w Armenii to nawet krajow- 
cy tamtejsi nie nazywają jej 
taką nazwą. Armeńczycy na- 
zywają ją Masis, a Turcy Ak- 
Dogh. W  połud. części Ar- 
menii znajduje się druga gó- 
ra Judi, na której w roku 
1000 naszej ery znajdował się 
klasztor. Masis jednak nie po- 
siada nic coby przemawiało, 
że tamże osiadł ów korab 
Noego, podczas gdy Ay-ahr- 
at wspominany jest w pismach 
chińskich. 


Biorąc to wszystko na u- 
wagę, uczeni powładają, że 
inne księgi wczesnej cywiliza- 
cyi chińskiej musiały wywrzeć 
swój wpływ poza granicami 
Chin, uwydatniający się także 
w literaturze innych narodów. 
Księga Zmian została ukoń- 
czona 1,500 lat przed Chr. 
Konfucyusz tak sobie ją upo- 
dobał, że żałował, iż nie miał 
5o lat czasu na studyowanie 
jej. Księga ta uniknęła zni- 
szczenia z powodu, że traktu- 
je o magii. Trudną jest do 
czytania, ale odnaleziono w 
niej jednakże historyę świata 
fizycznego. Autorem tej księ- 
gi był Wan Wang, a uczeni 
twierdzą, że księga ta posłu- 
żyła Pytagorasowi jako pod- 
ręcznik do mistycznych cyfr. 
Jeżeli Fytagorasowi znaną by- 
ła księga zmiany, dlaczegoby 
księga wypadków history 
cznych i opis potopu nie miła- 
ły być znane autorowi księgi 
Genesis? 


Zauważono, że ze wszyst- 
kichinnych narodowości, Chiń- 
czycy najbardziej przejęli się 
legendą potopu. Do dzisiaj 
wszystkie wejścia do świątyń 
chińskich ozdobione są orna- 
mentami, zwanymi "okrętami 
niebios,” podczas gdy okręta 
na rzekach podobne są do o- 
pisanego korabia Noego. 

Studyując historyę ras, ich 
legendy i religije zadziwia naj- 
więcej historya potopu, pra- 
wie u wszystkich narodów po- 
dobna, 


Historya potopu u ras se- 
mickich wzłęła swój początek 
u Babilończyków. Według 
tychże, bóg Kronos ukazał 
się Xisuthrusowi, dziesiątemu 
królowi Babilonu, i ostrzegł 
go przed potopem. Szczegóły 
w tym opłsie zupełnie podo- 
bne są do podanych w biblii, 
nie wyjmując nawet wypu- 
szczenia trzech gołębic z okna 
arki. U Babilończyków atoli 
oprócz króla i jego rodziny, 
do arki schronili się jego przy- 
jaciele i sternik. 


U Hindusów bohaterem le- 
gendy jest Mami, który o ma- 
jącym nastąpić potopie ostrze- 
żony został przez rybę. Jak 
w biblii tak i tutaj zwierzęta 
mają słedm dni czasu na 
schronienie się w arce. Osia- 
da ona wreszcie również na 
wysokiej górze, ale do miłej- 
sca owego docłągnęła ją ryba. 

U Egipcyan nie ma histo- 
ryi o potopie, ale jest legen- 
da nieco do poprzednich po- 
dobna. Tutaj stwórca Ra wi- 
dząc zepsucie szerzące się 
wśród pokolenia ludzkiego, 
postanowił zniszczyć takowe. 
Lecz gdy krew powstała z 
rzezi poczęła zalewać Helio 
polis, przysiągł Ra, że ludz- 
kości drugi raz niszczyć nie 
będzie. 

Według legendy greckiej 
wyginęli wszyscy ludzie z wy- 
jątklem kilku osób, a między 
tymi Deucallon i Pyrrha, któ- 


rzy osiadłszy na szczycie Par- 
nasu, uczynili tamże ofiarę. 


Pomiędzy 120 szczepami in- 
dyjskiemi w Ameryce nie ma 
anł jednego, któryby nie miał 
jakiejś legendy o potopie, ale 
tutaj najprawdopodobniej le- 
gendę tę przynieśli pierwgi 
misyonarze katoliccy. 

Wszystkie te opisy o poto- 
pie świadczą, że wyszły one z 
jednego zakątka ziemi, a ma- 
łe zmiany w niektórych po- 
czyniono stosownie do wie- 
rzeń religijnych danej okoli- 
cy. Ze wszystkich zaś owych 
oplsów, chiński zdaje się być 
głównym, z którego później 
powstawały inne. 


0 PRODUKCYI PIWA. 


Kiedy Rzymianie po raz 
pierwszy weszli do Niemiec 
znaleźli oni tamże napój przy- 
rządzany z jęczmienia. Lecz 
to-są już czasy nowsze. O ile 
wiadomo z historyi starożyt- 
nej, człowiek od najdawniej- 
szych czasów szukał I wyra- 
biał sobie jakieś podniecające 
i upajające napoje, przez fer- 
mentowanie soków z owoców, 
zboża lub roślin pewnych. Hi- 
storya biblijna uczy nas, że 
już Noe znał tajemnicę wyro- 
bu wina. Wyrób piwa zna- 
cznłe późniejszym być musiał. 
Wspominają o tem pisma e- 
gipskłe. Fodobno Ozyrys w 
r. 1900 przed Chr. uczył © 
tajemnicy jak wyciągać sok z 
jęczmienia i kisić takowy; Gre- 
cy nauczyli się tej sztuki od 
Egipcyan, którzy w r. 300 
przed Chr. mieli wystawio- 
nych kilkanaście browarów w 
Pałusium nad Nilem. Xeno- 
fon, 400 przed Chr. wspomi- 
na o skisłym napoju z jęczmie- 
nia, a oprócz niego wspomi- 
nają o tymże napoju Arysto- 
teles, Strabo i inni. U nich 
napój ten nosi nazwę zytkos. - 
Plinius wspomina o pewnym 
napoju, noszącym nazwę *'ce- 
ravisia,” a Eunemenes w r. 
296 po Chr. powiada, że Bry- 
tania wyprodukowała tak wiel- 
ką ilość zboża, że wystarczy- 
ło go nietylko na chleb, ale 
także na napój podobny do 
wina. W wieku siódmym pi-- 
wo stało się w Anglii tak po- 
wszechnem, że Ina, królowa 
z Wessex obniżyła cło na wy- 
rób, W 15 wieku powstała w 
Londynie pierwsza spółka bro- 
warzy. Do 16 wieku piwo wy- 
rabiane w Londynie było bar- 
dzo kiepskie, zaprawiane prze- 
ważnie wrzosem, wawrzyno- 
wemi lub bluszczowemi jago- 
dami. Ale w r. 1542 rozpo- 
częto uprawłać chmiel I od 
tegó czasu w wyrobie piwa 
nastąpiła ogromna zmiana, 
Zyskało ono bardzo dużo na 
smaku i mocy. Wr. 1610 
zbudowano pierwszy wielki 
browar w Burton nad Trent, 
a z końcem siedmnastego 
wieku piwo stało się narodo- 
wym trunkiem Anglików. Dzi- 
siaj zaś piwo jest używane po 
calym świecie, ale najwięcej 
bodaj przez Niemców. 


CO TO JEST TEŚCIOWA? 


Różni uczeni suszyli swe 
mózgi (niejednym pono pękła 
przytem głowa ) — przecho- 
dząc w życiu przez małżeńskie 
rózgi, myśleli nad tem: „co 
to teściowa?" Prawnik w ten 
sposób ową rzecz tłómaczy, 
botanik o niej ma odmienne 
zdanie, zoolog całkiem pojmu- 
je Inaczej, lekarz ma inne też 
zapatrywanie. Tylko zięciowie 
bez względu na fachy, wszy- 
scy się z sobą zgadzają na je- 
dno i twierdzą, tworząc tych 
zdań swoich gmachy, że jak- 
najpewniej utratili w sedno. 
W ich sercach gniew wciąż 


rośnie, stąd taką ostrą jest ` 


ich zdania przędza, po wszy- 
stkie czasy twierdzą jednogło- 
snie, że jak świat światem — 
teściowa, — to jędza! Lecz w 
imieniu prawdy (choć to, dziś 
najrzadsze) nie chcąc pocłsków 
ściągać na swą głowę, jaknaj- 
bezstronniej też o zięciach 
gadają teściowe?  Teściowe 
skarżą się na dolę biedną, i 
wykrzykują przez ust swoich 
otwór, wszystkie się w zdaniu 
zgadzając na jedno, że jak 
świat światem, to pan zięć jest 
— potwór! Komu więc tu się 
należą wymysły, kogo właści- 
włe winien plamić srom on, 
tego przez rozum nie rozwią- 
żesz.ścisły, choćbyś był mą- 
dry, jako sam Salamon. 
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WYNALAZKI SZCZEPANIKA. 


Z Galicyi nadchodzą wia- 
"domości, że komitety syndy- 
katów,aktóre mają prawo eks- 
ploatować wynalazki Szcze- 
panika, rozwinęły w ciagu la- 
ta wieloraką czynność. Zna- 
cznie ulepszony statut krajo- 
wej Spółki komandytowej z 
siedzibą w Krakowie jest już 
ułożony. Przygotowania do 
założenia pierwszej patroniar- 
ni zostały równocześnie pod 
jęte, tak, że w końcu br. pa- 
troniarnia będzie już mogła 
fuńkcyonować. Komitet po- 
starał się o ekspertyzy doko- 
nane przez wielkich fabrykan 
tów z Austryi, Czech i Mora 
wy, oraz przez dyrektorów fa- 
bryk tkackich. Wynik eksper 
tyz potwierdził w zupełności 
orzeczenia ekspertyz zawodo- 
wych odbytych już poprze- 
dało w Niemczech, we Fran- 
cyi i Belgii. Towarzystwa ak- 
cyjne zagraniczne wybudowa- 
ły w tym czasie patroniarnie 
w Roubaix i w Lionie. To- 
warzystwo niemieckie ogłosi- 
ło już bilans i wyniki ruchu 
patroniarni w Barmen po kam 
panii pierwszego roku. Wy- 
nikł te są bardzo korzystne, 
przewyższają znacznie prelimi- 
nowane zyski. Te wszystkie 
okoliczności spowodowały po 
stanowienie komitetu w tym 
kierunku, że nie należy obec- 
nie ubiegać się o udział ob- 
cych kapitalistów, ale starać 
się o to, żeby wszystkie ko- 
rzyści z przedsiębiorstwa kra- 
jowi przypaść mogły. Komi- 
tet mógł tembardziej powziać 
takie postanowienie, ile że 
dla dokonania dzieła potrzeba 
już tylko sumy kor. 200,000. 
Suma ta zostanie niewątpli- 
wie w kraju pokrytą przez do- 
datkową subskrypcyę, przy- 
czem udziały na kor. 500 zni- 
żone będą. 

Szczepanik nadto wyraził 
się, że pokłada w tem ambi- 
cyę wynalazcy I patryoty, że- 
by patroniarnia krajowego 
syndykatu zostająca, pod jego 
bezpośrednim nadzorem stała 
się dla całego świata mode- 
lową. 

Utworzyło się także w War- 
szawie towarzystwo, które bę- 
dzie eksploatowało wynalazki 
Szczepanika. Rzeczone tows- 
rzystwo nabyło już prawa do 
następujących wynalazków 
Szczepanika opatentowanych 
na Rosyę: 

1) pług nowego systemu, 
mierzący głębokość orki i sze- 
rokość skiby, 2) aparat, o- 
Szczędzający węgle przy Ko- 
tłach parowych, 3) maszyny 
do pisania dla widzących i o- 


cłemniałych, 4) “separator,” 
oddzielający w związkach za 
pomocą elektryczności kruszce 
od innych domieszek, 5) he 
liograf, czyli telegraf bez dru- 
tu, ulepszony tak, że przeję- 
cie depeszy w drodze tym sy- 
stemem przesłanej jest nie 
możliwe, czego nie zapewnia 
system Marconiego, 6) ma- 
szyna do wyrabiania mozaik, 
7) aparaty, zapobiegające spot- 
kaniu się pociągów I okrętów 
na morzu, 8) tor kolejowy no- 
wego pomysłu bez ciągłych 
szyn, 9) telefonograf, 10) te 
lefonoskop, 11) tkanie w bar- 
wach naturalnych, 12) rzuca- 
nłe wielu obrazów przy pomo 
cy jednego objektywu, 13) a- 
parat do konserwacyi jaj w 
stanie świeżości w ciągu 8 
miesięcy. 

Ponadto jest jeszcze wiele 
innych cennych dla przemysłu 
wynalazków naszego rodaka 
Szczepanika, a mianowicie 
odnoszące się do tkactwa. 

Wynalazki Szczepanika to 
nie zabawki dziecięce, jak E- 
disona — i z tego też wzglę- 
du o ileż wyżej stoi nasz pol 
ski wynalazca od amerykań- 
skiego! 


POLACY W MORAWII. 


Idąc za przykładem Cze 
chów i Niemców, mających 
własne “domy narodowe” i 
Polacy, zamieszkali w Mora- 
wsklej Ostrawie, wystawili so- 
bie dcin narodowy, ‘nazwany 
krócej “Domem Polskim.” 

Idea "domów narodowych” 
powstała dopiero w latach o- 
statnich i tłomaczy się warun- 
kami życia okolic kresowych, 
zamieszkanych przez różne 
narodowości, które chcąc za- 
chować swoją odrębność, sta- 
rają się w każdej ważniejszej 
miejscowości mieć własne sie- 
dziby i własne ogniska, ma- 
jące skupiać i kształcić kul 
turnie i narodowo współro- 
daków. 

Historya “Domu Polskie- 
go” w Morawskiej Ostrawie 
jest krótka. W czerwcu roku 
1899 powstało Tcwarzystwo 
budowy "Domu Polskiego” 
jako stowarzyszenie zarobko- 
we, zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką, które za po- 
mocą udziałów 10 reńsko- 
wych i pożyczki prywatnej w 
ciągu roku postawiło gmach 
okazały, przedstawiający dzi- 
slaj wartość $130,000 złr. 

Mieści się w nim restaura- 
cya i kuchnia ludowa; jest sa 
la na przedstawienia teatral- 
ne, koncerty, odczyty i zgro- 
madzenła; jest sala szkolna 
dla kształcenia analfabetów i 
młodzieży robotniczej; jest 
bezpłatna wypożyczalnia ksłą- 
żek dla każdego, kto się tyl- 
ko zgłosi. W [Domu Pol- 
skłm mają już swoją siedzibę: 
Towarzystwo szkoły 'ludowej 
i Czytelnia polska (kasyno); 
wkrótce otworzona w nim bę- 
dzie filia polskiego Banku 
Rolniczego z Frysztatu na 
Szlązku, następnie założone 
zostanie towarzystwo gimna- 
styczne “Sokór,” Uniwersytet 
ludowy, Biuro pośrednictwa 
pracy, redakcya “Gazety O- 
strawsklej,” która wkrótce po 
cznie wychodzić itd. 

Dom Polski zatem będzie 
istotnie skupiał w sobłe cały 
ruch narodowy 1 kulturalny 
żywiołu polskiego, zamieszku- 
jącego Morawską Ostrawę i 
jej okolice najbliższe. 

Dom Polski został w sier- 
pniu br. ukończony I oddany 
do użytku, a w dniach 8 i 9 
września został uroczyście o- 
twarty. 

Ukończenie Domu Polskie- 
go jest dla ludności polskiej 
na pograniczu morawsko-szlą- 
skim wypadkiem radosnym i 
niezmiernej wagi. Dotąd lu 
dność polska była pozbawio- 
ną takiego ogniska narodo- 
wego, stawała się ofiarą Niem- 
ców i Czechów i glnęła bez- 
powrotnie dla własnego na- 
rodu. Obecnie położenie to 
zmieniać się zacznie na le- 


psze. 
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ULICE W MEXICO. 


Rycina na pierwszej stronie 
przedstawia t. zw. “Midway.” 

Znawcy twierdzą, że "Mid. 
way” na wystawie w Buffalo 
w r. I901 będzie najobszer- 
niejszem i najkosztowniejszem 
zbiorowiskiem rozrywek, ja- 
kie kiedykolwiek zostały u- 


rządzone na wystawach. Wi- 
dok tych cudnych sceneryj 
będzie rozciągał się o więcej 
niż milę, Między wielu in- 
nemł będzie tam piękny i zaj- 
mujący widok ulic meksykań- 
skich. 

Scenerya ta rozwinie przed 
oczami włdzów obraz meksy- 
kańskiego życia z dawnych I 
tegoczesnych czasów, Brama 
wchodowa, za którą rozwija 
się miasto, wymaga ściślej- 
szego obejrzenia. Po bokach 
są dwie wysokie baszty, na 
których opiera się wspaniały, 
jakby tryumfalny łuk, pod- 
party kolumnami, Brama ta 
przedstawia zachwycający wł- 
dok. Po za bramą otwiera 
się ulica, po jej bokach wzno- 
szą się domy i składy, a na 
ulicach wre ruch i życie. Bu- 
dynki i place zapełnione o- 
sobami w meksykańskich na- 
rodowych strojach, na któ- 
rych patrząc widz, mniema 
się być przeniesionym do po- 
łudniowej republiki. 


W końcu tej ulicy po pra 
wej stronie wznoszą się na- 
mioty wojskowe, w których 
mieści się 100 konnych żoł 
nierzy, znanych w Meksyku 
jako "rurales;” ci zostaną na 
tę okazyę przysłani przez pre- 
zydenta Meksyku, Diaza. Po 
lewej stronie znajduje się me- 
ksykańska restauracya a przy 
niej teatr. 


Idąc dalej na południe znaj- 
dziemy otwartą przestrzeń, 
znaną jako “Plaza ot Flowers.” 
W środku tego placu wznosi 
się podwyższenie, z którego 
meksyańscy muzykanci będą 
wygrywać meksykańskie na- 
rodowe utwory. 


Wszystkie budynki wzno- 
szące się w około Plaza bę- 
dą pobudowane w czysto hi- 
szpańskim stylu ze wszelką 
starannością. Są tam: me- 
ksykańska hala, składy ku- 
pieckie, a nadewszystko rol- 
nicza osada i meksykańska 
katedra. 


W halach odbywać się bę- 
dą meksykańskie tańce; w re 
stauracyach podawane będą 
meksykańskie potrawy; a w 
składach będą na sprzedaż 
meksykańskie towary i pro- 
dukta. W teatrze będą gry- 
wane dramata i komedye o- 
snute na tle meksykańskiego 
życia. 


Dalej będą do obejrzenia 
zabytki Indyan, i wszelkie rę- 
kodzielnictwo i wyroby ludu 
meksykańskiego. Plaza bę 
dzie otoczona balkonem, z 
którego zwiedzającemu przed- 
stawi słę wspaniały widok na 
całą” okolicę, 

Plany te zostały zatwier- 
dzone przez rząd meksykań- 
ski. 


PODRĘCZNIK CHIŃSKIEJ SZTUKI 
WOJENNEJ. 


Oficerowie chińscy uczą się 
zasad sztuki wojennej z dzieł, 
z których większa część po- 
chodzi jeszcze z czasów przed- 
chrześcijańskich, a niektóre 
były pisane przed 30 wieka- 
mi. Najwięcej używany jest 
podręcznik zwany "Sun Tse,” 
jeden z najstarszych i najob- 
szerniejszzych. **Nouvelle Re- 
vue” zapoznaje nas z jego 
treścią. 

Charakterystycznem zna- 
mieniem chińskiej sztuki wo 
jennej jest, sądząc z tego 
dzieła, używanie środków pod- 
stępnych, wcale nie rycer- 
skich. Autor za najłatwiej- 
szy i najpewniejszy sposób 
odniesienia zwycięztwa uwa- 
ża: układanie się z nieprzy- 
jaciełem celem zwabienia go 
w zasadzkę, przekupywanie 
dowódzców i żołnierzy, wy- 
woływanie sporów Í niesna- 
sek w obozie, osłabianie ener- 
gii przez muzykę zmysłową I 
wysyłanie kobiet do obozu 
nieprzyjacielskiego, podstępne 
przejmowanie środków żywno- 
Ści, rozszerzanie wiadomości 
fałszywych itd. 


Za pomocą tych środków i 
fałszywych przysiąg pomiędzy 
innemi Li-Hung Czang stłu- 
mił przed kilkudziesięciu laty 
groźne powstanie Taipingów. 
Obok takich nieszlachetnych 
sztuczek, znajdujemy jednak 
w odwiecznym podręczniku 
chińskim przepisy, posiadają- 
ce charakter czysto wojenny, 
a zdumiewające bystrością są- 
du, ścisłością obserwacyj i 


znajomością natury ludzkiej, 
Oto niektóre z nich: 
Dziesięćkroć słabszą armię 
nieprzyjaciela trzeba osaczyć 
i zniszczyć lub zmusić do pod- 
danła. Jeżeli jest pięćkroć 


słabsza, trzeba wojska własne 


ustawić tak, aby można w 
stosownej. chwili przypuścić 
atak z czterech stron równo- 
cześnie. Jeżeli jest tylko co 
kolwiek słabsza, to trzeba za- 
dowolić się podzieleniem swo- 
ich wojsk na dwa tylko od- 
działy. Jeżeli nieprzyjaciel 
jest silniejszy, to trzeba jak 
najspieszniej zająć dobre sta- 
nowisko obronne i czekać na 
jego atak. 

Mała, ale dobrze prowa- 
dzona i energiczna garstka 
może znużyć i pokonać zna- 
cznie silniejszą armię nieprzy- 
jacielską. Dowódzca może 
zmarnować całą armię, jeżeli 
wyruszy w pole w porze nie- 
stosownej, nie zna terenu 
działań wojennych, albo nie 
umie zaopatrywać swego woj- 
ska w żywność. Największą 
załetą generała jest umieję- 
tność ukrywania własnych ru- 
chów, a dokładne wywiady- 
wanie się o wszelkich poru- 
szeniach przeciwnika. W ta- 
kita razie może on zwabić 
nieprzyjaciela na miejsce, któ- 
re sam sobie upatrzył do bi- 
twy i uderzyć na niego w 
warunkach terenowych, w 
których ani straż przednia ani 
tylna, ani prawe, ani lewe 
skrzydło nie zdoła stawić o- 
poru. 

Najlepszy strategik dzisiej- 
szy nie umiałby ułożyć lep- 
szych ogólnikowych przepi- 
sów wojennych, a trzeba zwa- 
żyć, że autor.'"'Sun Tse” żył 
więcej niż tysiąc lat przed 
narodzeniem Chrystusa, mniej 
więcej w czasłe wojny tro- 
jańskiej, kiedy w Eurcpie 
nikt nawet nie myślał o za- 
sadach strategiki, I siła oraz 
odwaga osobista rozstrzygały 
wyłącznie w bitwach. 


POLAK ZDUBYŁ PEKIN. 

Telegramy doniosły swego 
czasu, że do zajęcia Pekinu 
przez wojska sprzymierzone 
przyczynił się głównie ko- 
mendant wojsk rosyjskich, 
generał Leniewicz, który do- 
wodził atakiem na stolicę 
Chin.  Okryty laurami do 
wódzca jest rodowitym Pola- 
kiem i katolikiem; pochodzi 
on z gubernii Czernichow 
skiej, gdzie posiada majątek 
ziemski. Większe dobra ziem 
skie w tej gubernii są prze- 
ważnie w rękach Polaków, 
tych mianowicie, którzy nie 
mogąc na mocy obowiązują 
cych ukazów nabywać w za- 
branych ziemiach majątków, 
osiedlają się w sąsiedniej gu- 
bernii Czernichowskiej, gdzie 
kupowanie ziemi jest Pola 
kom prawnie dozwolone. 


CIEŚLA U CESARZA. 

W czasie ostatniego poby- 
tu cesarza Franciszka Józefa 
w Budapeszcie w pałacu kró- 
lewskim odbyła się jedna z 
t. zw. audyencyi powszech- 
nych, w czasie których każdy 
ma zwobodny dostęp do mo- 
narchy. Między inuymi pod- 
szedł do Franciszka Józefa ja- 
kiś cieśla i podając fotografie 
cesarza i cesarzowej, prosił o 
autograf. — Podpisu ci dać 
nie mogę — rzekł cesarz — 
gdyż nie mam pod ręką ani 
pióra, ani atramentu, — To 
nic — rzekł cieśla z flegmą — 
ołówek wystarczy. | wycią- 
gnąwszy z kieszeni ogromny 
ołówek ciesielski, podał go 
cesarzowi. Monarcha położył 
podpis na fotografii, dał por- 
tret cieśli i skierował się do 
innych osób, przybyłych na 
audyencyą. Po chwili jednak 
zauważył, że cieśla stoi nie- 
poruszony w miejscu, jakby 
na coś czekał, Czego jeszcze 
sobie życzysz?—zapytał Fran- 
ciszek Józef, podszedłszy do 
oczekującego — wszak masz 
już żądany autograf. — Auto- 
grat mam — odparł cieśla — 
ale niech wasza królewska 
'mość zwróci mi mój ołówek. 
Cesarz zaczął się macać po 
kieszeniach, aż wyciągnął z 
jednej z nich potężny ołówek 
ciesielski, który przez roztar- 
gnienie zabrał po położeniu 
podpisu na fotografii. Scena 
była podobno tak komiczną, 
że dworacy nie mogli po- 
wstrzymać się od śmiechu. 


ZABURZENIA W CHINACH. 


Dokończenie ze stronicy 1-szej. 


du, podczas którego to ataku 
jenerał Wilson starać się bę- 
dzie o zdobycie arsenału.” 

BERLIN, 20 września. — 
Jak obecnie wyjaśniają gaze- 
ty, rząd niemiecki dla tego 
wydał znaną notę do mocarstw, 
ponłeważ sam Li Hung Czang 
oświadczył, że rząd chiński 
nie będzie mieć nic przecłw 
ko ukaraniu winowajców. I- 
dzłe zatem o to, aby mu dać 
sposobność ich ukarania. U- 
rzędnicy tutejszego poselstwa 
japońskiego wyrażają przeko- 
nanie, że zgoda mocarstw na 
notę rządu niemieckiego nie 
będzie rzeczą zbyt trudną do 
osiągnięcia. Jedyną trudność 
stanowić będzie kwestya jak 
daleko posuwać się należy w 
wymiarze kary na winnych 
zajść ostatnich. I tak jeżeli 
naprzykład postawi się pomię- 
dzy winnymi księcia Tuan, to 
wyjdzie na jaw, że poza nim 
stol cesarzowa wdowa, która 
go będzie broniła z całych sił. 
Według zdania tychże urzę 
dników, Rosya w obecnej do- 
bie nie wycofa swoich wojsk 
z Pekinu, w obec tego, że po- 
zostają tam wojska innych 
mocarstw. 


LONDYN, 21 września. — 
Z Taku telegrafują: 

“Bitwa przy Tianghsiang 
odznaczała się dwoma rzecza- 
mi. Najważniejszą był sposób, 
w jaki żołnierze niemieccy wy- 
pełniali rozkaz cesarza, aby 
nie dawać pardonu. 

“W bitwie tej wzięli 150 
jeńców. Po bitwie ustawili ich 
w szeregu i co do jednego 
wystrzelali,” 


TIEN TSIN, 21 września. 
— Li Hung Czang przybył 
tutaj i zamieszkał w swoim 
pałacu, strzeżonym przez pułk 
kozaków. Wizytę złożyli mu 
tylko rosyjscy i japońscy o- 
ficerowie. 

MOSKWA, 21 września. — 
Generał Linewicz ciągle je- 
szcze stacza boje z wojskiem 
regularnem i Bokserami w 
Mandżuryi. Inżynier Wierz 
chowskł (Polak) dostał się do 
niewoli w ręce Chińczyków. 
Za jego wolność ofiarowano 
$7,500 i obiecano wypuścić 
jednego z generałów chiń- 
skich przytrzymanych we Wła- 
dywostoku. 


PEKIN, 22go września, via 
Taku 16 września, via Szan- 
gaj, 18 września, Amerykań 
ski poseł Conger mówi, że 
wojska cudzoziemskie muszą 
pozostać w Pekinie, aż do 
czasu w którym przyjdzie do 
porozumienia, w przeciwnym 
bowiem razie wszystkie owo: 
ce dotychczasowe zostaną stra- 
cone. 


WASHINGTON, D. C, 
22 września. — W odpowie- 
dzi na notę Niemiec, której 
kopie rozesłano do wszystkich 
dworów, S:any Zjednoczone 
dały rozkaz jenerałowi Chaffee, 
aby wojska pod jego komen- 
dą zostające ł marynarzy a- 
merykańskich w Pekinie wy 
cofał z Chin, pozostawiając w 
Pekinie tylko pułk piechoty, 
bateryę artyleryi i szwadron 
jazdy jako straż poselstwa a- 
merykańskiego. 

Wojska amerykańskie wy- 
cofane z Chin wysłane zosta- 
ną do Filipin, marynarze zaś 
porozmieszczani zostaną na o- 
krętach wojeanych na Pacy- 
fiku. 


FILIPINY. 


MANILA, 20 września, — 
Przez ostatnie siedm dni zau- 
ważyć było można, że po- 
wstanie Filipińczyków w zma- 
gać się poczęło, zwłaszcza w 
pobliżu Manili, w prowincyach 
Laguna, Morong, Bulucan, 
Nueva Ecija i Pampanga. W 
poniedziałek napadło tysiąc 
powstańców na dwa oddziały 
wojsk amerykańskich. W bit- 
włe tej Amerykanie stracili 
dwunastu zabitych, a między 
nimi kapitana D. D. Mitchell 
i podpułkownika S, A. Coo 
per. Prócz tego 26 poranło- 
nych i 5 zaginionych. 

Mówią też o powstaniu w 
samej Manili. Wogóle sytua- 
cya zamiast się polepszać, po- 
garsza się stale, bo powstań- 
cy na nowo chwytają za broń, 
w takich nawet okolicach, 
gdzie dotąd było spokojnie. 


Wojna Transwaalska, 


LONDYN, 20 września. — 
Lord Roberts donosi z Ma- 
chadadorp pod datą 17 wrze- 
śnia, że Anglicy stoczylł z 
Boerami kilka drobnych po 
tyczek, dodając, że jen. French 
zabrał so lokomotyw w do- 
datku do 43 lokomotyw i in- 
nych przyborów kolejowych, 
które zabrał był przy zajęciu 
Barbetonu 13go września, i 
że spodziewa się, iż jen. Ste- 
phenson zdobędzie Nelspruit 
po południu 17 września. 


SPITZKOP, 20 września. 
— Jenerał Viljoen, który ob- 
jął komendę po jenerale Bo- 
tha, idzie ku północy z 3000 
ludzi. Ma ze sobą trzydzieści 
armat. 


LONDYN, 20 września. — 
Lord Roberts telegrafuje z 
Nelspruit pod datą 19 wrze- 
śnia: 

“4 3000 Boerów, którzy 
cofnęli się z Komatl Poort 
przed wojskiem brytyjskiem 
tdącem od Maahadadorp, 700 
weszło na terytoryum portu- 
galskie, pewna część rozpro- 
szyła się w różnych kierun- 
kach, a reszta przeszła przez 
rzekę Komati i zajęła górę 
Lobombo. 

«Ogólny przestrach zapano- 
wał w szeregach Boerów, gdy 
przekonali się o beznadziej- 
nem położeniu.  Poniszczyli 
oni wielkie działa i armaty 
polne, tak, że z armii boer- 
skiej pozostało tylko kilka ma- 
łych band. Z jedną z nich sta- 
cza obecnie bitwę Kelly-Ken- 
ny.” 

LONDYN, 22 wrześ: ia. — 
Od Lorda Roberts nadszedł 
następujący telegram; 

«Watervalboven, 20 wrze- 
śnia. — Pole-Carew doszedł 
wczoraj do Koopmułden. Do 
miejsca tego nie prowadziła 
żadna droga ani ścieżka, trze- 
ba więc było przedzierać się 
przez gęstwinę, poprzecinaną 
wąwozan i. Zabrał tam 38 wa- 
gonów mąki, jeden kawy I 19 
uszkodzonych lokomotyw.” 


LONDYN, 25 września. — 
Lord Roberts donosi z Pre- 
torył, że pułkownik Pole Ca- 
rew zdobył Komalipoort, gdzie 
zabrał wielką ilość wozów, lo- 
komotyw i t. p. Pagetowi u- 
dało się zabrać 3000 bydła i 
8000 owiec oraz 23. jeńców. 

Boerowie mają jeszcze o- 
koło 12,000 żołnierza w polu, 
a dowodzą nimi Steyn i Reitz. 


Polacy w Ameryce. 


* Bridgeport, Conn. — W 
dniu 30 bm. odbędzie się tu 
poświęcenie nowego kościoła 
polskiego, zbudowanego przez 
ks. W. Beckera. Ceremonii 
poświęcenia dopełni ks. bi- 
skup M. Tierney z Hartford. 
W uroczystości wezmą udział 
towarzystwa polskie, słowac- 
kie, litewskie, czeskie, a także 
i niemieckie. 


* Detroit, Mich. — Nauki 
w 'seminaryum polskiem roz- 
poczęły się dnia 7 września. 
Młodzieży zjechało się sporo, 
szczególniej klasyków. Teo- 
logia | filozofia są jeszcze dość 
słabo reprezentowane.  Zje- 
żdżanie się studentów trwa 
jeszcze ciągle. Do składu 
profesorów przybyło dwóch 
młodych księży polskich: ks. 
Jarecki i ks. dr. Chylewski. 
Obydwaj młodzi kapłani są 
wychowańcami seminaryum; 
wyższe nauki kończyli i świę- 
cenia otrzymali w Rzymie. 
Wicerektorem pozostaje na- 
dal ks. Jan Miller. Ciało pro- 
fesorskie na rok bieżący skła- 
dają następujący profesoro- 
wie: ks. ks. Jan Miller, W. 
Suchaczewski, i dr, Chylewski, 
— teologia i religia na wy- 
dziale klasycznym: ks. Jarec- 
ki, — filozofia: ks. Jan Mo- 
neta, — matematyka, fizyka 
i język łaciński: prof. Piątko- 
wski i Siemieradzki, — język 
łaciński, gtecki, polski, nie- 
miecki ł francuski, historya i 
literatura; prof. Sypniewski i 
Weber, — matematyka, geo- 
grafia i język angielski. 


* Stevens Point, Wis. — 
O urząd szeryfa na demokra- 
tycznym tykiecie ubiegają się 
panowie: Teodor Ruta z Hu- 
lu i Józef Kluczykowski z 
Custer. Oprócz tych o tęż 


samą nominacyę ubiega się 
pewien amerykanin, który ma 
najwięcej szansy do wygra- 
nej, jeżeli jeden z Polaków 
nie wycofa swej kandydatury. 


* Flennsburg, Minn. — To- 
masza Prądzińskiego spotka- 
ło wielkie nieszczęście. Po- 
jechał on do miasta po sia- 
no i w czasie nakładania te- 
goż na wóz, konie spłoszyły 
się i żona Prądzińskiego, któ- 
ra stała podówczas na wozie, 
spadła i zaplątala się między 
lejce. Przez pewną przestrzeń 
wlokły ją tak konie po ulicy, 
wskutek czego odniosła bar- 
dzo niebezpieczne obrażenia 
zewnętrzne Í wewnętrzne. — 
Polacy tutejsi chcą założyć 
maślarnię, 


* Buffalo, N. Y. — Zatru- 
dnieni przy pracy nad zapro- 
wadzeniem wody z jezłora 
Erie do Depew robotnicy, 
byli świadkami smutnego wy- 
padku. 12tu robotników, mię- 
dzy nimi i polacy, zajętych 
było spuszczaniem do rowu 
wielkich rur żelaznych. W 
tem nagle zerwała się lina, a 
cały ciężar rury wodociągo- 
wej spadł na nogę W. Skrzy- 
dłowskiego tak nieszczęśliwie, 
że zgniótł ją prawie do kola- 
na.  Nieszczęśliwego odwie- 
złono najprzód do stacyi ko- 
lei żelaznej, a następnie do 
szpitala, Tutaj okazało się, 
że zgniecenie było zupełne I 
doktorzy nogę Skrzydłowskie- 
go amputowali poza kolano. 
Skrzydłowski zamieszkuje przy 
Kennedy ulicy w Chektowa-. 
ga, a familia jego składa się 
z pięciu drobnych dziatek i 
żony. 


Buffalo, N. Y. — Po dlu- 
gich latach doczekano się na- 
reszcie polskiej nauczycielki 


w szkole publicznej i to pler- ” 


wszej w historyi miasta Buf- 
falo. Jest nią pani Helena 
Piotrowska, która co tylko 
że zdała egzamia. Pan Emer- 
son, superintendent szkół pu- 
blicznych, dla tego ją tak na 
razie zamianował, iż uważał 
poniekąd za słuszne wymaga- 
nia Polaków, by ich dzieci 
miały kogoś, któryby im na- 
ukę tłomaczył w ich ojczystym 


języku, przez co więcej le.. 


piej nauczyć się są w stanie. 
Pani Piotrowska znajduje się 
przy szkole nr. 57 przy Ro- 
ther ave., gdzie masa dzieci 
pclskich uczęszcza. 

* Jersey City, N. J. 
Nowa organizacya w Jersey 
City, pod nazwą:  *'Zjedno- 
czenie Polaków na Wscho- 
dzie,” została założona dnia 
27 lipca br. Celem tej or- 
ganizacyj jest zjednoczyć wszy- 
stkie towarzystwa w Jersey 
City i okolicy i ustanowić 
kasę pośmiertną na wyższym 
stopniu. 


Korespondencye. 


PLANTERSVILLK, Tex., 1igo 
września, 1900. 


Po'acy zamieszkali w poblizkiej 
osadzie pobudowali tu w |roka ze- 
szłym polska szkołę, a to dzięki 
staraniom rodaka naszego p. St. Fi- 
lipiak, który dużo pracował za tem, 
nim dzieło do skutku doprowadził, 
Do wykończenia szkoły tej także 
bardzo wiele przyczynił się Wiel. 
ks. Jan Klein z Plantereville, któ- 
ry nam założył fundamenta pod o- 
wą szkołę. Zaznaczyć tu wypada, 
że ks. Klein nie jest Polakiem i 
polskiego języka wcale nie zna, o- 
fiarność więc jego na tem większą 
zasługuje uwagę. 

Dom szkolny jest duży i porzą- 
dnie wybudowany, a naa Polaków 
mało kosztuje, dlatego, że pobudo- 
wany został ze nkładek, które zbie- 


rał pomiędzy Amerykanami p. St. 


Filipiak. My zaś sami zwieźliśmy 
materyał i pomagali przy budowie. 
Tak więc dzięki staraniom p, Fi- 
lipiaka postawiliśmy szkoły, ale nie- 
stety Polacy tutejsi mało jakoś zda- 
je się o nią dbają, bo nie posyłają 
do niej swych dzieci, chowając ję 
jak dziczki w lesie. Do szkoły tej 
zapisanych jest dopiero siedmdzie- 
sigt dzieci, a więć nauczyciel nie 
może spodziewać się więcej jak 85 
dol. miesięcznie przez 5 do 6 mie- 
sięcy, t. j. przez czas szkolny. 

Dzieci są same polskie, więc do- 
bry polski nauczyciel lub nauczy- 
cielka co włada polskim, a osobli: 
wie angielskim językiem może tu- 
taj dostać posadę. Kandydat lub 
kandydatka jednak będą musieli 
zdać egzamin z języka angielskiego 
ną sądzie, zanim obejmie posadę. 
Egzamin ten nie tradny. Złożyć 
go może każdy kto umie dobrze 
mówić, pisać i czytać po angielsku, 
Sąd wypłaca nauczycielowi pienię. 
dze co miesiąo. 

Trastysem tej szkoły jest Polak 
St. Filipiak, a więc, który nanozy- 
ciel chciałby tę posadę objąć, ten 
raczy się zgłosić pod adresem: 

ST. FILIPIAK, 

Stoneham, Grimes Co., Texas, 


AMERYKA. 


Okręt z Klondyku. 


SEATTLE, Wash., 20wrze 
śnia. — Parowiec C. H. Ha- 
milton, płynący z Dawson 
do St. Michael ze 150 pasa- 
żerami i wiozący złota war- 
tości półtora miliona dolarów, 
zapędzony został w czasie 
burzy na mieliznę przy nizi- 
nach rzeki Yukon. Osta- 
tecznie doszedł do miejsca 
przeznaczenia. 


Dziewięć łodzi zatonęło. 


BOSTON, Mass., 20 wrze- 
gnia. Okręt rybacki Maggie 
Sullivan powrócił dzisiaj do 
portu po przebyciu wielkiej 
burzy w dniu ro września. 
Było to d. 9 gdy okręt za- 
rzucił kotwicę w okolicy gdzie 
miano rozpocząć połów. Tegoż 
dnia wysłano dziesięć łodzi 
z dwudziestoma  rybakami. 
Gdy nad wieczorem mgla 
poczęła zalegać okolicę, da- 
wano z okrętu sygnały, aby 
rybacy powracali. Powróciła 
tylko jedna łódź, ale reszty 
daremnie oczekiwano do na- 
stępnego rana. Wtedy nagle 
zerwała się straszna burza, 
w czasie której owe dziewięć 
łodzi zapewne zaginęły. 


Rabunki w bankach, 
WINNEMUCCA, Nev., 20 


września, — Z banku First 
National skradli złodzieje 
$15,000. Trzech rabusiów 


weszło do banku, ł grożąc re- 
wolwerami urzędnikom, zmu- 
sili ich do oddania gotówki, 
w kasie znajdującej się, 

SALINA, Kas., 20 września. 
W miasteczku Bushton obra- 
bowall rabusie bank. Weszli 
doń w porze nocnej, kasę 
rozbili i zabrali 27,000 dol. 
w pieniądzach 1 papierach 
wartościowych. 

Wymarli na dyfteryt. 

MENASHA, Wis., 20 wrze- 
śnia. 17-letnia córeczka Mi- 
chała Sworcińskiego umarła 
wczoraj na dyfteryt. Jest to 
jego szóste I ostatnie dziecko, 
które zabrała ta choroba 
w krótkim przeciągu czasu. 
Niedawno temu umarło mu 
dwoje dzieci w jednym dniu, 


„„awtrzecie dnia następnego. 


Carnegie zbuduje kolej. 


PITTSBURG, Pa., 20 wrze- 
śnia., — Syndykat Carnegiego 
rozpatruje dwa plany budowy 
linij kolejowych od swych 
fabryk aż do portu, gdzieby 
ułatwiony miał transport wy- 
robów żelaznych. Czyni to 
z tego powodu, że opłacać 
musiano dotychczas zbyt wy 
sokie ceny za przesyłki na 
kolejach należących doróżnych 
innych korporacyj. jest pro- 
jekt, że linia ma iść od Home- 
stead | Duquesne do okolic 
kopalń przy Connellsville. 
Projektowane też jest prze- 
dłużenie linii Carnegie przez 
Monongahela & Southern 
przez W. Virginia, Maryland 
aż do Norfolk, Va. 


Szkody milion dolarów. 


NEW YORK, N. Y., 20 
września, — Spaliły się dzisiaj 
olbrzymie hurtowne składy 
«Terminal Stores”, zajmujące 
blok cały pomiędzy ulicami 
2704 28 1 MI a. T2 ave, 
Podczas gaszenia pożaru pięciu 
strażaków o: malo co nie zgł- 
nęło.  Znajdowali się oni na 
szóstem piętrze i niespodzie- 
wanie ogień odciął im odwrót. 
Ratowali się dopiero, spu- 
szczając się w otwór elewa- 
tora. Szkody zrządzone po: 
żarem podają na milion do- 
larów. 


Pierwszy pociąg do miasta, 


GALVESTON, Tex., 22 
września. — Most przez za- 
tokę do miasta Galveston 
został już wykończony i wczoraj 
o g. 7 rano wyjechał do 
miasta pierwszy pociąg kole- 
jowy. Obecnie pociągi pięciu 
linij wjeżdżają do miasta Í 
wyjeżdżają z niego. 

Z powiatu Brazoria nad- 
chodzą wiadomości, że znaj- 
duje się tamże 10,000 ludzi 
w stanie więcej niż opla- 
kanym. 

Czwarty zginął tą samą śmiercią. 

ST. JOSEPH, Mich., 21 
września. — L. J. Kahler, 
produkujący się wznoszeniem 
się balonem i spuszczaniem 
przy pomocy spadochronu, 
na wczorajszem przedstawieniu 


spadł na ziemię i ulegl śmier- 
telnym  poranieniom. Nie- 
szczęście wydarzyło słę z po- 
wodu zaplątania się lin balonu 
pomiędzy drutami elektrycz- 
nemi, Druty te przepaliły 
liny, poczem balon poszy 
bował w górę, a Kahler spadł 
pa ulicę, głową uderzając 
o bruk. Roztrzaskał on sobie 
czaszkę w kilku miejscach. 
Trzej bracia Kahlera również 
w taki sposób zginęli. 


Trust hotelowy. 


PHILADELPHIA, Pa,, 22 
września. — Powstał tu 
w ostatnich dniach trust hote- 
lowy, a inkorporowany będzie 
w stanie New Jersey. 

Dwasyndykaty “The Atlantic 
Coast” i "Inland Hotel Co.”, 
posiadające kapitału 15 milio- 
nów dolarów prowadzić będą 
kilka hoteli w Atlantic City, 
a po jednym w Cape May, 
Long Branch, Ausbury Park, 
Saratoga, Newport, Adiron 
dacks, Bar Harbor, Thousand 
Islands, New York, Washing- 
ton, Chicago Í w kilku innych 
miastach. Syndykat zakupi 
wielkie farmy, z których pro- 
dukta pójdą specyalnie na 
stoły owych hoteli. 

Obłąkanie z nauki. 


NEW YORK, 20 września. 
Czternastoletnia Annie Leh- 
man, której rodzice mieszkają 
pn. 21 E. 101 ul, popadła 
w  obłąkanie z przeuczenia 
się. Annłe już w dwunastym 
roku ukończyła szkołę pu- 
bliczną i od zeszłego roku 
uczęszczała do szkoły han: 
dlowej, w której była pierwszą 
uczennicą. Często  sledziała 
w domu do późnej nocy nad 
książkami pomimo ostrzeżeń 
rodziców, którzy napróżno 
przedstawiali jej, że takie 
natężenie umysłu może łatwo 
sprowadzić zgubne następstwa, 
Wczoraj wieczorem powróciła 
ze szkoły bardzo nerwowa i 
wpadła od czasu do czasu 
w stan obłąkania. Stan jej 
wkrótce do tego stopnia się 
pogorszył, że usłłowała po 
pełnić samobójstwo. Rodzice 
oddali nieszczęśliwe dziewczę 
do szpitala, gdzie lekarze 
mają nadzieję, że zdołają ją 
uleczyć. 


Lynczowano czterech murzynów. 


NEW ORLEANS, La., 22 
września. — Mała osada 
Ponchatoula była sceną ohy- 
dnej zbrodni lynczowania, 
dokonanego przez  rozbe- 
stwiony motłoch na czterech 
murzynach. Murzyni ci za- 
kradli się byli do domu 
pewnej kabiety, chcąc doko- 
nać rabunku, gdy zaś owa 
kobieta chciała bronić swej 
własności, jeden z murzynów 
uderzył ją w twarz. 


Oberwanie się chmury w Texas. 


DALLAS, Tex., 22 wrze- 
śnia. — Ubiegłej nocy szalała 
w północno-zachodniej części 
stanu Texas straszna nawał- 
nica, jakiej tu dotychczas 
nigdy jeszcze nie było. W Dallas 
spadło trzy cale deszczu, we 
Forth Worth ośm cali, Szkoda 
zrządzona przez burzę w pro- 
mieniu stumilowym od Dallas 
obliczoną jest na dwa miliony 
dolarów. 


Plantacye bawełny zwłaszcza 
ucierpłały najwięcej. Plantacye 
pomiędzy rzekami Chamers, 
Mountain, Ten Mile i kilku 
lanymidopływami rzeki Trinity 
są formalnie pod wodą. Ba- 
wełna już zebrana zniszczona 
została zupełnie, 

Dolinę w pobliżu Forth 
Worth nawiedziło oberwanie 
chmury. Obiegają pogłoski, 
że bardzo wiele osób zginęło 
w tej powodzi, ale dotąd 
wieści tych nie sprawdzono. 


Pierwsze rozruchy. 


SHENANDOAH, Pa., 22 
września. —  Dzisłaj polała 
się pierwsza krew z okazyl 
panującego strajku górników. 
Właściciele kopalń najęli sze- 
ryfa Toole i dwóch pomo- 
cników O'Donnell i Brenne- 
man, aby strzegli kopalń. Ci 
trzej dobrali sobie ludzi i 
udali się do kopalni Union 
Ridge, zkąd odprowadzili gór- 
ników do domu. Gdy wszyscy 
szli środkiem ulicy Central, 
napadł na nich tłum ludu 
złożony z Polaków, Slowa- 
ków i Węgrów. Zaczęto rzucać 
kamieniami na górników, a 
gdy na upomnienie szeryfa 
nie zaprzestano napaści, kazał 


tenże swoim 
ognia. Padły strzały i poło- 
żyły zaraz dwóch ludzi trupem, 
a siedmiu poraniły. Między 
tymi znajdują się: A. Skar- 
niewicz, P. Stelmachowicz i 
M. Sadzicki. 

Rozgniewany "lud rzucił się 
na szeryfa i jego ludzi, którzy 
ratowali się ucieczką. 

Telegrafowano natychmiast 
po wojsko, które też przybyło. 
Niebezpieczeństwo dalszych 
rozruchów zostało usunięte. 

W zaburzeniach dzisiejszych 
zabity został Jan Choiński, 
który w kraju pozostawił żonę 
z kilkorgiem dzieci, 


Wielki pożar w Pittsburgu, 


PITTSBURG, Pa., 22 wrze- 
śnia. — Czteropiętrowy bu- 
dynek tuż obok hotelu An 
derson, zajmowany przez fa 
brykę koszul, zgorzał dzisiaj 
rano i mało co byłby się stał 
przyczyną śmierci kilkorga 
osób. W chwili gdy wybuchł 
ogłeń w fabryce koszul na 
czwartem piętrze, pracowało 
kiłkanaście dziewczyn. Ogień 
wybuchł na dolnem piętrze, 
uniemożliwiając wszelki odwrót 
dziewczynom. Przez czas jakiś 
zdawało się, że pięć dziewczyn 
tamże pozostałych zginie w plo- 
mieniach, ale dzięki prze- 
chodniom, którzy rzucili się 
im na ratunek, zdołano je 
wydostać z niebezpiecznego 
położenia. Owe pięć dziewczyn, 
oraz sześciu mężczyzn, zaj- 
mujących się ratunkiem zo 
stali jednak dosyć poparzeni. 


Wysmarowano ich smołą. 


MANSFIELD, O., 23 wrze- 
śnia, — Zwolennicy Dowie'go, 
niejaki Moot z Lima, O. 
i Bossinger z Bluffton, wysłani 
tutaj przez swego przełożo- 
nego, aby przysparzać wier- 
nych Dowiemu, zostali wy. 
kąpani w smole i wyprowa- 
dzeni z miasta. Już to drugi 
raz zwolennikom  Dowiego 
takie przyjęcie zgotowano., 
Po pierwszym razie, przy- 
jeżdżali tu wprawdzie owi 
szarlatani, ale władze miejskie 
obawiając sięrozruchów, zawsze 
starały się w czas ich ztąd 
odesłać. Tak było do ostatniego 
czasu, ale Dowiści postarali 
się ostatecznie o nakaz sądowy, 


aby im nie przeszkadzano 
w urządzaniu nabożeństwa 
swojego. Prócz tego wysłali 


oni do gubernatora telegram, 
prosząc go o przysłanie wojska. 
To do reszty rozzłościło 
mieszkańców miasta Mans 
field. Skoro tylko pociąg 
przybył na stacyę, tlum ludu 
zabrał zaraz obu "apostołów" 
I począł ich okładać. Na- 
stępnie zaprowadzono obu do 
fabryki Richland Buggy Co. 
i tam kazano im zdjąć ubranie, 
Moot wzbraniał się, więc zdarto 
ubranie z niego. Wtedy obu 
ukąpano w smole, używanej 
do krycia dachów, poczem 
ubrawszy ich znów, oprowa 
dzano tak po ulicach miasta. 
Procesya ta trwaładosyćdługo, 
a przez ten czas ciskano 
w  Dowistów tem, co kto 
w rękę był w stanie uchwycić. 
I kto wie jakby siłę była ta 
awantura zakończyła, gdyby 
nie oddział policyi, któremu 
udało się obu wyratować z rąk 
tłumu. Zaprowadzeni na po- 
licyę, musieli myć się przeszło 
dwie godziny, poczem wsa- 
dzono ich na pociąg I ode- 
słano do domu. 


Wulkan pod oceanem. 


NEW YORK, 24 września. 
Kapitan Liddle z brytyjskiego 
parowca King Bleddyn, który 
przybił do tutejszego portu 
wczoraj, przyniósł wiadomość 
o podmorskim wulkanie przy 
wejściu do zatoki Meksykań- 
skiej. Wulkan ten znajduje 
się w oddaleniu 102 mil od 
przylądka Taoche. 


Powódź w dolinach stanu Texas. 


AUSTIN, Tex., 25 września. 
Z Llana donoszą, że osada 
San Saba, licząca tysiąc 
mieszkańców, została częściowo 
zniszczona przez powódź po- 
wstałą z powodu wezbrania 
rzeki San Saba. Wiadomość 
przesłano telefonem.  Powia- 
dają, że wszystkie mosty na 
rzece Saba zostały zniesłone, 
a woda w rzece ciągle się 
podnosi. 

Z miejscowości Saba nie 
ma żadnej wiadomości, bo 
wszystkłe druty zostały po- 
zrywane. Obawiać się należy, 
że bardzo wiele osób zginęło 


GAŁGETA POLSKA. 


ludziom dać |w pewodzi, takowa bowiem 


przyszła w nocy i wcale nie 
spodziewanie. 

Donoszą też o całkowitem 
zniszczeniu osady Marble 
Falls, liczącej 800 mieszkań- 
ców, Zniosła ją woda rzeki 
Colorado, która wezbrała do 
wysokości 50 stóp. Całej 
wogóle dolinie Kingsland za- 
graża straszna powódź, bo 
rzeki ciągle wzbierają; jeżeli 


mieszkańcy zawczasu nle 
schronią się na wyższe miej- 
sca, katastrofa może być 


straszna. Nie podobna wy- 
mienić wszystkich miejsco- 
wości zalanych wodą, po- 
wodzią tą bowiem dotknięty 
jest niemal cały stan Texas. 
W północnej części stanu 
padają ustawiczne deszcze. 


Dziewięć osób poranionych, 


BROOKINGS, S. D., 25 
września, — Podczas zebrania 
partyi prohibicyonistów, urza- 
dzonego na jednej z głównych 
ulic, załamał się chodnik 
drewniany, wskutek zbyt 
wielkiego natłoku a kilka 
dziesiąt osób spadając, od- 
niosło dosyć niebezpieczne 
poranienia. Bardziej niebez 
piecznie  poranłonych jest 
dwanaście osób. 


Burza w Minnesocie. 


FARIBAULT, Minn., 25 
września. — Przez wioskę 
Morristown przeszła straszna 
burza, która nietylko zni- 
szczyła znaczną ilość budyn- 
ków, ale przytem stała się 
powodem śmierci ośmiu osób 
i poranienia kilkunastu. 

Jak wielką była siła wlatru 
dowodzi fakt, że dom muro- 
wany, w którym był szynk, 
uniesiony został w górę. Sto- 
dołę pewną wicher przeniósł 
o cały blok. Pomiędzy zabi- 
tymi znajduje słę niejaki 
Gacki. 

Strajk w kopalniach. 


COLORADO SPRINGS, 
Col., 25 września. — Jedna 
z największych kopalń złota 
w Cripple Creek została zam- 
knięta i może słę stać po- 
wodem ogólnego strajku gór- 
ników w kopalniach złota, 
W kopalni tej zaprowadzono 
prawo, że wszyscy górnicy 
przed opuszczeniem kopalni 
mają zmieniać całe ubrania, 
ponieważ pracodawcy utrzy- 
mują, że dotychczas górnicy 
kradli kwarzec zawierający 
złoto. Kradzież ta w tej jednej 
tylko kopalni wynosić miała 
około 15,000 dol. miesięcznie. 
Górnicy są oburzeni na to 
rozporządzenie. Obstają oni 
przy swoich prawach i wskutek 
tego przyjdzie zapewne do 
ogólnego strajku w tutejszych 
kopalniach złota, 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


“Lakeside” w 
spaliły się w ze- 
Szkody wynoszą 


— Młyny 
Joliet, Ill, 
szłą środę. 

$50,000. 


— W mieście Spring Lake, 
N. J., pożar zniszczył t. zw. 
“miasto letnie.”  Spaliły się 
trzy wielkie hotele i kilka in- 
nych budynków. Szkody o- 
bliczają na $350,900. 

— W Albany, N. Y., u- 
marł ks, Clarence A. Wal- 
worth, jeden z założycieli za. 
konu OO. Paulinów. 


—Firma "Kirk Woods Coal 
Co.” zCleveland, Ohio, zaku- 
piła 600 akrów gruntu obfitu- 
jacego w węglel w okolicy 
Monongahela i zamierza roz- 
począć tamże nowe kopalnie. 
Powiadają, że po wykopaniu 
potrzebnych szybów w ko- 
palniach tych prcaować bę- 
dzie 2,000 robotników. 


— Piece hutnicze przy le- 
jarni Lorain Steel Co. w Lo- 
rain, Ohio, zostaną rozpalone 
w tych dniach, po ukończe- 
niu wszelkich naprawek. Nie 
pracowano tam przez trzy 
miesiące. 

— Syndykat "American 
Iron and Steel Manufactu- 
ring Co.” w Pittsburgu, roz- 
poczyna wkrótce budowę fa- 
bryki nitów na wyspie Ne- 
ville. Syndykat ten posiada 
już dwie fabryki nitów, je- 
dną w Lebanon, a drugą w 
Reeding. 


— Fabryka gwoździ "Ke- 
nawka City” w Parkersburg, 
W. Va., została w ruch pu- 


szczoną w zeszły poniedzia- 
lek. Tymczasowo zajętych 
jest trzystu robotników. 


— Towarzystwa telefoni- 
czne i telegraficzne w Sta- 
nach Zjednoczonych 'utworzy- 
ły trust z kapitałem 500 mi- 
lionów dolarów. Główne biu- 
ra trustu znajdują się w New 
Yorku. 


— W St Louls, Mo. spa- 
liły się w przystani dwa pa- 
rowce: War Eagle i Carrier. 
W ogniu zginęły dwie osoby, 
prócz tego dwudziestu pasaże- 
rów z trudnością uratowanych 
zostało. 


— Kapitaliści z Pittsburga 
i Parkersburga, W. Va. od 
budowali już tartak parowy 
nad rzeką Middle Fork, w 
powiecie Upshur. W tym 
tygodniu mają tam pracę roz- 
począć, 


— Withrow & McClintock 
w powiecie Webster przy 
Parkersburg powiększają swój 
tartak parowy. Obecnie pra- 
cuje tam 6o robotników, a 
jest jeszcze miejsce dla 120, 
Płacą tam $1.75 dziennie i 
jedzenie. W okolicy Erba- 
con jest 18 tartaków paro- 
wych, które są w pelnym 
ruchu. 


Niebezpieczna niedbałość. 


Wiele ludzi sądai, że to jest nie- 
potrzebny wydatek, kupować lekar- 
atwa, gdy takowych się nie potrze- 
bvje. Tacy nie pojmują, jak wa- 
ing jest rzeczą mieć pod ręką kıl- 
ka dobrych lekarstw, których jedna 
doza często jest w atanie zapobiedz 
niebezpiecznej whorobie.  Niedba 
łość jest główną przyczyną wielu 
chorób. Pan Michał Chrzan, za- 
mieszkały w Nanticoke, Pa., pisze 
do W, Sewery: *Przyjm me ser- 
decene podziękowanie za Twe wy- 
jątkowo skuteczne lekarstwo. Ja 
mam w domu zawsze pod ręką 
Severy Balsam na płaca i nie po- 
trzebowałem pomocy doktora. 
Wszystkie nasze dolegliwości le 
czymy lekarstwem Severy. Żona 
moja chwali sknteczność Severy 
lekarstwa kobiecego, regulator na 
choroby kobiece.  Prsynosi cno 
natychmiastowę ulgę. 

Pani Anna Samperyer z Bellmont, 
Passaic, N. J, pisze o lekarstwach 
Severy na płaca: «Cierpiałam przez 
długi czas na silny kaszel i ledwo 
mogłam mówić. Przypomniawszy 
sobie o Severy lekarstwie na płu- 
ca, posłałam po takowe do Jakóba 
Rutki, który je utrzymuje Po u- 
życia ich, w jednym dniu zostałam 
zupełnie uleczona. Jestem bardzo 
wdzięczną za tak nagłe uzdrowie- 
nie i Severy balsam polenam wszy- 
stkim mym przyjaciołom i roda- 
kom. 

Severy balsam na płuca jeat tro- 
skliwie przygotowywany z najlep- 
szych i najskuteczniejszych lekarstw 
na kaszel, zaziębienie, bronchitis, 
grypę i inne choroby gardła i płuc. 
Używanie tego lekarstwa zapobieże 
początkowemu rozwojowi suchot i 
wzmacnia płnoa. Jest ono skute- 
ozne dla dorosłysh jak i dla dzie- 
ci. Cena 25 i 50 centów za batel- 
kę. Dostać można we wszystkich 
aptekach i składach medycyny. Ża- 
dna nie jest prawdziwą bez fao-si- 
miłe podpisa W. F. Seyery na ka- 
żdem opakowaniu. 


NOWE KSIĄŻKI. 


Z pod prasy "Gazety Polskiej” 
wyszły następujące kuiążki: 


Kucharka 
Litewska, 


zawierająca bardzo dokładne 
przepisy sporządzania potraw 
wszelkiego rodzaju, ciast, legu 
min, konserw itp, tanim a ta- 
twym sposobem, oprawna ozdo- 
bnie w płótno ze złoconym ty- 
tulikiem, obejmuje 478 stronio 
wyraźnego druku na pięknym 
papierze, cena.......... 


Wesele na 
Prądniku, 


obrazek ludowy w dwóch ak- 
tach ze śpiewkami, oryginalnie 
napisany przez A. Ładnow- 
skiego, cena 500. 


Zamek nad 
Czarnem Morzem, 


powieść oryginalnie napisana 
przez „*„ cena 350. 


Jaki pan taki kram 


Polski Wicie Sam. 


Komedya w trzech aktach ze 
śpiewami, na tle amerykań- 
skiem oryginalnie napisana 
przez A. Jaxa, cena 500 


nS Generał. 


wiadań wieczornych spi- 
z. WŁ Łoziński, Ftd 850 i 


Do nabycia w Pierwszej Księ 
garni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 
632 Noble ulica, Chioago, Ill, 


Obrazki... 


Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
533% Noble st., Chicago, Ill., 
otrzymała z REOR wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które sprzedaje po nastę- 
pujących cenach: 


Paczka obrazków Polskich Świę- 
tych, w ślicznych kolorach na pię- 
knym papierze, rozmiar 24x43 cala 
zawiera zę więtych:— 
1) Św. Józef z dzieciątkiem A 
2) $w. Karol Boromeusz, 3) 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najów. 
Sakramento, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8) 
Św. Elżbieta, 8) Św. Agnieszka, 10) 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru- 
giej stronie odpowiednią modlitwę 
do ówiętych. Cena jednej paozki 


35c 


Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, ros- 
miar 24x44 oala zawiera następują- 
oe obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodeze Serce Matki 
Boskiej, 3) Matka Boska Często- 
chowska, 4) Matka Boska Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
ska Różańcowa, 6) Rodrina Święta, 
7) Jam jest Niepokalane Poozęcie, 
8) Najświętsza Panna z góry Kar- 
melu, 0) Matka Boska Nieustają. 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ladzi, 11) Królowo dziewice módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó. 
zef. Cena jednej paczki 


35c 


Każda familia powinna mieć te 
obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy może je nabyć. 


Tajemnicą Piękności. 


Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Używajcie Dra Bonkera Complexion. 


Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker's Complexfón Soa p) 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNE, GA tak 
zwane "h]eckheads,'' żółte plamy nā twarzy je- 
dynia przez ich rzadkie własności zaw 
ESSE A sią do zdrowej | dla te tero iqknej 
R laj jak aksamit cery twarzy, O takiej a- 
kra każda niewiasta się etara.: 
mia waszą wątrobę w stanie czynn 
narea Danky AL pr Bonkers Vegetable 
Liver Pills; a będzie nądzną i n 
mysł wasz g WERARYI Jeżeli wati 
i aS inel podczas parnych dni lata. 
te proparacve zostana wysłana do ja 
kka części Stanów TAOCE ich pa 
otrzymaniu $1 Lod 


JOHN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 


109 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i ozarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; rob tę wy 
kończa gustownie i gwarantuje j 
Kto z rodaków życzy sobie ook 
wiek z ubrania skorzauego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 


GOSTYŃ, 
Downers ciekawie RAA IN. 


roba wasza nje 


NARODOWY BANK 
W CHICACO. 


róg Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. . 


WEKSLE: 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peterse- 
burg — Rorya i wszystkie Inne europejskie kraje 
jako też na wazyrtkie kursujące pieniądze. 

LISTY KREDYTOWE 
dla nżytkn podróżnych w wszystkie części wia- 
ta, ściąganie spadkobieretw (schedów) | wazel- 
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ro- 
syi i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisyą. 
ZARZĄD; 

Sam']. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan, 
Vice-prez. — Richard J. Street, Kasyer. — Hal- 
mes Hogeo, Aset. Kasyer. — Frank E. Brown, 
3 Asst. KasyeT. 


DYREKTORZY: 

Sam'l M. Nickerson — E. F. Lawrence—8. W 
Allerton F. D. Gray — Norman B. Resm — 
Nelnon Morria — R. C. Nickerson — Richard J. 
Street — Eugene 8. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter. 


DR. KALLMERTEN, 


ogólnie znany specyalista, 
leczy choroby chro- 
niczne, nerwowe Í 
ary waune mężczyn, 
kobiai 1 dzieci I o- 
fiurnje 

nagrody $I 000 
\ każdemu lekarzo- 
wi w Ameryce, któ- 
ry tyle trudnych 
chorob wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, W 
jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił 
Jego lekarstwa przyrządzane Są z korze- 
ni l ziół w jego własnem, wielkiein la- 
boratoryum i dla każdego pacyenta 080- 


bno. Ir. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych burdzo wielu uznanych było 
przez innych dokwrów za nieuleczal- 
nych. Choćby choroba wydawała sią 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmertea 
po bezpłatną poradę. Opiszele dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek 1 wagę, 
trwanie choroby, za uczcie kosmyk wło- 
sów z głowy chore go 1 2-centowy zna: 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy- 
macie od Dr. K. bezpłatną porade I ucz- 
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres: 

DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, O. 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1861 R. 


HENRY SCHELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWT, 
232 234 E. RANDOLPH ST, 
pomiądzy Franklin 1 Market st., 


CHICACO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Na przy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ror Edamskl | nor I'armerański. 

Fromage de Brie i rer Hoqnfarta 

Ser i rośliny, RORY | Liiaburskt. 

Brunówicki »alcesan. 

Sa'ami, Wcalfalskie szy nki. 

Wadzone 1 marynowane Mł a 

Hollaudzkie zztokfirze, anchovi: 

Nowe Hollanqzkie śledzie. Ss TEN 

Prawdziwe francuzkie sardyny | szampiniony, 

Francnzki groch, najlepązą oliwę. 

Niemieckie szparagi, kraianą fasolę. 

Niemieckie jagły. roczewioę, kaszę pezenn. 

Najlepszy jęczmień parłowy, kaszę jączmienuną. 

Ka FCEADĄ, karo g awaianą. 

Męka tatarczaną, mąkę ryżowa. 

Świeże suszone zrzyby, papryką. 

Niernieckie powidła, mak. 

Swieża geny. migdały, cytronft. 

Suszune gruszki, wiśnie, prune e. 

Francuzkic śliwki, świeże rodzynki. 

Włoskie łazanki (nudle w SEA 

Naji are) Vanila czekoladą z 

Prawdziwą rosyjską lerbalq, STARY AAEN 

Prawdziwą kawą Java, Mnoea I! Rio 

Prawdziwą tabaką do zażywania Lochack'a. 

Niemieckie kołowrotki | gremple. 

Drewniane trzewikt | pantofle (drewniaki.) 

Świeża siemię warzywowe. siemię trawy. 

Biemią dla kanarków, siemię konopiane, rzepa- 

jako i wszelkie inna towary korzenie. 


HENRY SCHOELLKOPF. 


kowo, 


w0000000920000009003334 


KOMAR” 


Pismo humorystyczno- 
4 satyryczne, bogato ilu- 
strowane. 


Pronumerata roczna , 
Pojedynczy numer . . 


. o 


Dia rocznych prenumeratorów premium 
"Złota Krięga'' wartości 50 centów. 


Adres: “KOMAR” 
1581 Hamlin ave., Chicago, Ill. 


FIRST 
NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Coś niebywałego! 


W SKŁADZIE 


H. MAGES i A. TRACKT, 


781—788 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois, 
IMPORTERÓW ! FABRYKANTOW 


ROSYJSKIEGO i TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, 
PAPIEROSÓW i TABAKI DO ZAŻYWANIA. 


Mamy także na składzie najlepszą rosyjską K.S. Popowa herbatę. 


Jedyne'miejsce, gdzie zawsze można kupić 
świeży towar po cenach umiarkowanych. | 


Krynica 


Zamówienia z bosa Chicago 
najspieszniej us ntacenisng 


czyni zdrową krew 1 zdrowe mięśnie, 
wzmacnia mózg, dodaje siły oraz ener- 


gil. Wzmacnia ouo nerwy, czyni umysł 


Zdrowia, 
Dra. 
Piotra 
60070) 


DR. 


pogodnym i zapewnia przyjemną starość. 


Nie aprzedają go w aptekach. 
Sprzedają go tylko apecynlni 
agenci miejscowi. Po blżare 
szczegóły zgłoście mię do... 


PETER FAHRNEY, 


112-114 80. HOYNE AVE., 


CHICAGO, ILL. 
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PĘKANIE KOPYT. 


Roszczepienie rogu kopy- 
towego u konła powstać mo- 
że od powolnego wysychania, 
a ztąd zbytecznej kruchości 
rogu kopytowego. Pęknięty 
róg, jak wiadomo, nie zrasta 
się, można złemu jednak po- 
radzić. Najprzód trzeba roz- 
miękczyć suchy róg ciepłą 
papką z siemienia lnianego, 
poczem brzegi odstające, 
szczeliny wystające i wszelkie 
nierównośći rogu rozszczepło 
nego za pomocą noża rowko- 
watego do równości przypro- 
wadzić. Jeżeli z tak rozerwa- 
nego rogu, poczyna się śli- 
maczenie, ropienie, lub wy- 
rasta tak zwane dzikie mięso, 
należy ranę dwa razy na dzień 
opatrywać mieszaniną złożo- 
ną z łyżki miałko sproszko- 
wanego koperwasu miedzia- 
nego, (siarczanu miedzi, sup- 
rum  sulphuricum), takiejże 
ilości octu ołowianego (plum- 
bum aceticum) i octu zwy- 
czajnego kwaterki. Czystemi 
Inianemi pakułami, aapojone 
mi w przygotowanym płynie, 
ranę opatruje się i uciska od- 
powiednemi nawiązkami, a 
gdy rana okaże się zupelnie 
suchą, uszkodzony rozszczep 
zaprawiać można masą De- 
tays,a, przygotowaną w spo- 
sób następujący: jedna część 
gutaperki rozmiękcza się sw 
gorącej wodzie | rozdrabnia 
na kawałki wielkości lasko- 
wego orzecha. Następnie po- 
łowę części potłuczonej gumy 
amoniackiej rozpuszcza się w 
naczyniu, żelaznem  pobiela- 
nem na miernym ogniu, mie- 
sza się razem starannie, do- 
póki nie otrzyma się jedno- 
stajnej masy czekoladowego 
koloru. Masa ta przed uży- 
ciem rozgrzewa się do stanu 
płynnego, kopyto wysusza się, 
i płynem tym rozszczep za- 
smarowywa się. Rozszczep 
(gdy z rany nic nie wypły- 
wa), można złączyć klamerka- 
mi, śrubkami przymocowane- 
mi lub nitami, czyli jak po- 
spolicie mówią, zeszyć kopy 
to. W celu zapobiegania pę- 
kaniu kopyta należy je parę 
razy w tygodniu nacierać we- 
terynaryjaą lanoliną. 


DZIENNIKARZ AMERYKANSKI 
W POLSCE. 


Do Warszawy, jak piszą 
pisma krajowe, przybył Louis 
E. Norman, z głównym ce- 
lem poznania "ojczyzny Słen- 
kiewicza.” Jest on współpra- 
cownikiem 6 wydawnictw new- 
yorskich i 2 chicagoskich. P. 
Norman pojechał naprzód do 
Zakopanego, gdzie widział się 
z Sienkiewiczem. Rozmowa 
z autorem *Quo vadis” po 
służyła mu za temat pierwsze- 
go artykułu, zamieszczonego 
o nas w miesięczniku newyor- 
skim The Borkman. Z kolei 
p. Norman zwiedził Galicyę 
ze Zbarażem I na tem tle na- 
pisał drugi feljeton swój o 
«Ogniem i mieczem.” 

Następnie pojechał na Po- 
dole i do Kamieńca, ażeby 
zdobyć materyał do artykułu 
o "Panu Wołodyjowskim,” 
wreszcie zwiedził Częstocho- 
wę, a obecnie bawi w Kró 
lestwie Polskiem i w War 
szawie, gdzie pracuje nad 
charakterystyką “Potopu.” 

Bawiąc po drodze w Kra- 
kowie, p. Norman uczestni 
czył w obchodzie jubileuszo- 
wym uniwersytetu Jaglelloń- 
skiego, zwiedził Kraków i 
wszystkie jego zabytki nader 
szczegółowo i tam zbliżył się 
do Piotra Stachiewicza, któ- 
rego "Legendom o Matce 
Boskiej” poświęcił już stu- 
dyum osobne. W Warsza- 
wie p. Norman poznał się 
z Henrykiem Siemiradzkim, 
którego świeżo wystawionej 

urtynie teatralnej oddaje wiel- 
kie pochwały. Ztąd publicysta 
amerykański udaje się w po- 
dróż dalszą według następu- 
jącej marszruty: Moskwa i 
Tula, zkąd odwiedzi Tołstoja 
w Jasnej Polanie w celu na- 
pisania o nim artykułu, Pe- 
tersburg i Chrystyania, gdzie 
odwiedzi w tym samym celu 
co Sienklewicza— Ibsena, Ko- 
penhagę, Berlin, Drezno, 
Bruksellę, Antwerpię, Rzym, 
Londyn i New York, dokąd 
powrócić zamierza w marcu 
r. p. 

P. Louis E. Norman tak 
sobie upodobał Polaków, ba- 
wiąc w Polsce od 2 ch miesię- 


cy, że w właściwą ludziom 
kultury uprzejmośćią twierdzi: 
«Gdybym nie był ameryka- 
ninem, chciałbym zostać Po 
lakiem.” 


MIASTO SZALONYCH. 


We francuzkich Indo-Chi- 
nach leży miasto, nie mające 
podobnego sobie. Nazywa 
się Ban Kenne, liczy 350 
rodzin, skromnie i pilnie pra- 
cujących. Przystęp do miasta 
jest niełatwy. Aby doznać 
gościnnego przyjęcia, przy- 
bysz musi być zupełaym lub 
połowicznym przynajmniej wa- 
ryatem, *'plpop", jak mówią 
na miejscu. Zbliża się to o- 
kreślenie do pojęcia opętane- 
go przez złego ducha. Jeżeli 
ktoś zachowuje się w sposób 
trochę dziwny, sąsłedzi jego 
podejmują śledztwo, o ile o- 
pętany jest przez dyabła, czy- 
li o ile jest należytym “pipo- 
pem”? Istota, posądzona o 
ten stan, musi nad rzeką 
Namgume poddać się cere- 
monii w obliczu setek widzów. 
Miejscowy kapłan związuje o- 
fierze ręce i nogi, ofiara krzy- 
czy i szarpie się mimo tego 
wrzucają ją do rzeki. Jeżeli 
jest istotnie "pipopem”, spa- 
da niezwłocznie na dno rzeki 
| pozostaje tam, dopóki jej 
nie wydobędą, nie otrzeźwią 
i uroczyście nie przedstawią 
«miastu szalonych” jako “swe- 
go człowieka”. Jeżeli nie jest 
opętanym, natenczas wypływa 
na wierzch wody, ratują go 
również jako zwyczajnego to- 
pielca I uwalniają, W całem 
porzeczu Namgume, w t. zw. 
okręgu Laos, ludność jest 
duchowo tak ograniczona lub 
wytrącona z równowagi, że 
całą niemal treścią jej pracy 
myślowej jest badanie sąsia- 
da, przechodnła czy gościa, 
po wyrazach jego oczu, po 
naturze jego gestów, czy jest 
«pipopem”, inaczej mówiąc do 
jakiego stopnła władze jego 
umysłowe są ''opętane przez 
czarta?” Nikt tam nie zważa 
na to, jakie kto nosi odzienie, 
jakie ma stanowisko, czy jest 
bogetym Í t. d., jedyne kryg 
teryum wartości człowieka 
stanowi zdrowie umysłowe- 
lub ''opętanie". Zresztą miej- 
scowość Bąn Kenne jest ra- 
jem ziemskim, mieszkańcy jej 
mogą bez troski oddawać się 
swej oryginalnej ekscentry- 
czności. Żyją spokojnie mię- 
dzy sobą, kochają się, roman- 
sują, żenią się, mają dzieci— 
coraz ekscentryczniejsze na- 
turalnie. Nie wolao być zdro- 
wym w tym mieście, każdy 
musi zostać ''pipopem” aż 
do skończenia swojej wędrówą 
ki ziemskiej. 


SEKTY W ROSYI. 

W Rosyi — istnieje sekta 
«dyromolajów” (co znaczy: 
modlących się do dziury), na- 
zwano tak dła tego, że człon- 
kowie jej wiercą dzłury I mo- 
dlą się do nich w ten spo- 
sób: ''Dziuro moja, dziuro 
moja, wybaw mnie!” Obec- 
nie zjawiła się nowa podob 
na sekta *'lipaków”. “Lipaki” 
modlą się tylko do krzyża li- 
powego i odznaczają się nie 
słychaną cłemnotą i fanatyz- 
mem, często bardzo szkodli- 
wym. W ostatnich czasach 
w gub. permskiej ukrzyżowa- 
li oni na śmierć pewną ko- 
bietę, Do sprawy tej — 
w mieszał się konsystorz du- 
chowny, wskutek czego pro- 
kuratorya zarządziła śledztwo, 
i osoby, winne zabójstwa, po- 
ciągnęła do odpowiedzialnoś- 
ci sądowej. 


PRZYSŁOWIA CHINSKIE. 


Kiedy się jest bogatym, ma 
się krewnych podostatkiem; 
ubogiego nikt nie zna, 

Znaleźć można zacniejszych 
ludzi w więzieniach, aniżeli w 
urzędach celnych. 

Kiedy jesteś ubogim, ża- 
den bogacz nie przyjdzie ci z 
pomocą; jeżeli zaś jesteś cho- 
rym, każdy ma dla ciebie ja- 
kąś receptę na niezawodne u- 
leczenie. 

Jeżeli niebo zechce deszcz 
spuścić, a matka drugi raz za 
mąż wyjść, nikt temu prze- 
szkodzić nie jest w stanie. 

Najgłupsi wiedzą co ozna: 
cza słowo "bogaty;' ale są 
mędrcy, nie znający znacze- 
nia słowa "ubogi." 

Uczeni mówią o książkach, 
rzeźnicy o świnłach. 


Łatwiej królestwem aniżeli 
rodziną rządzić. 

Więzienia są zamknięte 
dniem i nocą, a jednak prze- 
pełnione; kościoły są zawsze 
otwarte, a jednak puste. 

Najmędrsza kobieta dostaje 
silę zawsze najgłupszemu męż- 
czyźnie. 


GORZKI SMAK MLEKA. 


Mleko przybiera gorzki 
smak z rozmaitych przyczyn; 
niektóre poniżej wymieniamy: 
1) Wskutek paszy zawierają- 
cej substancye gorzkie. Pa- 
sza składająca się z motylko- 
wych, wywołuje zawsze smak 
goryczy w mleku. 2) Wsku- 
tek spożycia przez bydło grzy- 
bów. Grzybki rozmaitego ga- 
tunku znajdują się często w 
zbutwiałych i zepsutych ja- 
rzynach, makuchach i odpad- 
kach zbożowych, używanych 
jako pasza. Możliwem też jest, 
że rozmaite gatunki grzyb- 
ków gnieżdżą się w oborze i 
mogą się dostać do żołądka 
bydła, gdy liże żłoby, a na- 
wet usadowić wprost w wy- 
mionach. W podobnym wy- 
padku najlepszem lekarstwem 
jest odświeżanie powietrza i 
codziennie wymywanle wy- 
mlon jednoprocentowym roz- 
czynem lysolu. Następnie trze- 
ba jednak obmyć wymiona 
ciepłą wodą. 3) Gorycz mle 
ka pochodzić może również 
ze zmłan w ustroju wytwarza 
jących mleko organów, tak, 
że produkcya tegoż nie jest 
normalna. W takich razach 
należy spiesznie zawezwać po- 
mocy specyalisty, 4) Gorycz 
może wreszcie być wynikiem 
daleko posuniętej ciężarności. 
W tym razie gorycz ta jest 
wynikiem zmiany stosunku 
ilości białka do ilości soli. Na 
to nie ma innej rady — jak 
tylko odczekać, aż się krowa 
ocłeli. 


Grzeczny mąż. 


Żona. Wyobraź sobie, mężusiu, 
otrzymałam przed chwilą anonim. 
Jakiś zuchwalec nazywa mcie plot- 
karką, gęstą nie mającą pojęcia o 
gospodarstwie — słowem istotą 
zdolną tylko myśleć o fatałaszkach 
i ty nie na to? 

Mąż (po namyśle). To musiał 
pisać jakiś dobry znajomy. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 
33 Andrakowicz O 190 Malasak J 


B4 Andraż P 196 Milikowski K 
B5 Andrian J 198 Mlakan M 

66 Beranek J 199 Muraski J 

639 Borowik B 201 Mrozek J 

72 Brodowski E 205 Obat F 

76 Brzetnik J 26 Onpik K 

80 Ctata A 209 Palauua R 

85 Cuba T 810 Pawnla J 

86 Dąbrowski W 218 Pewik A 

gi Danilla A 814 Pesck D 

88 Dankiewicz P 215 Petranski P 
g2 Duda W 216 Pindak J 

93 Dubiński D 219 Pianowska A 
98 Duszak 8 2 220 Piechocki W 
97 Eryngia W 22 Podzianski W 
102 Gawerewski M 23 Pochowski J 
103 Gacel F 224 Pokorna M 
104 Gierszeński 8 225 Potępa A 

118 Gurski W 826 Przywocki J 
114 Gustaw J 22 Pakula M 

115 Gnierowicz A 283 Rafalski J 
116 Gwość W 229 Rajca K 

125 Huzar M 280 Raczyński G 
126 Ifkowicz K 231 Ramenowska I 
127 Inda J 288 Kempuszeweki F 
129 Jabiński J 241 Rolnicki M 
130 Jagielski J 242 Ryba 8 

18% Jajo M 248 Rys F 

188 Janda M 24 Ryza W 

134 Jasskowsk! J 3 248 Sanejko J 
185 Jędrzejczyk A 257 Sikora Z 

1387 Juszke W 262 Sonagicz W 
189 Juszkiewicz K 203 Sobczyk A 
140 Kandzieski W 264 Spera M 


144 Kawiński L 
145 Klejna A 
150 Kopido M 
151 Koastelny M 
182 Kozacaka A 


272 Sulkowski T 
273 Swiataniawska R 
274 Sygnieński M 
375 Sgczepanik J 


153 Koziol F 276 Szuby J 
154 Kramarz J 280 Szobutis A 
156 Kujawa 8 283 Turek F 
137 Krzywicki J 283 Tyba J 
159 Kusiewicz M 284 Tytel A 


160 Kurzyński A 

162 Lach J 

164 Laskowski H 

165 Lazarowien B 


800 Weteński F 
305 Woźniak M 
306 Wróbel W 


170 Lidinski H 309 Zak W 

176 Lupo P 811 Zelewska A 
177 Majer W 812 Zgórski 8 
178 Leja M 818 Zywiciel F 


316 Zukowski J 
316 Zuniak A 
318 Zostowicz F 
819 Zygadło J 


181 Malinek M 
183 Majszak W 
184 Malinowski J 
185 Marek 8 


wynaleziony 

PŁYN ŻYCIA! peido 
* ma laty w 

Europie—wyleczył tysiące ludzi. Aprowadzo- 

ny da Ameryki przez zakład lvczniczy /n- 


trnalionał Clin Leczy: 


REUMATYZM: artretyzm, ból w krzyżach, w bio~ 
drach, w ramionach, osłabienie nóg itd. 


CHOROBY ŻOŁĄDKA: niestrawność, brak ape- 
tytu, ból pod piersiami i w panie, mdłości, 
zatwardzenie Itd. 


CHOROBY NERWOWE: rozdrażnienie. częścio- 
wy parsiiż, epilepsye (taniec św. Wita), ból 
głowy itd. 

CHORORY PIERSIOWE: kanałów oddechowych. 
gardła, duszność, kaszej, katar, początki 
snchot Itd. 

CHOROBI WĄTRORY: kolki, żółtaczkę, melan- 
cholię, hemoroldy, zniechącenie do pracy itd. 

CHORORY MACICZNE: zboczenie regularności 
bolesne mieniączkowanie, ból dolnej części 
krzyża, upławy itd. 

CHOKORBT NEREK, pęcherza, kanałów moczo- 
wych itd. 

CHOROBY SKÓRNE: wyrzuty, pryszcze, liszaje. 
PŁYN ŻYCIA CZYŚCI KREW. 
Jeżeli cierpisz, spróbuj jednej butelki PŁYNU 
ŻYCIA a ierz wdzięczny. Bntelka kosztuje 
$1.00 (jednego dolara). Zamówienia wysyła nla 
natychmiast przez express. Pieniądze przysyłać 
w liscie registrowanym lub urzez money-order 
do: International Ćlinie, 8861 Superior Ave., 

Station S, Chicago, HI. 

UWAGA: W zakładzie leczniczym International 
Clinic leczy vią listownie wrzełkie Awieże 
lub zastarzałe choroby majnowszemi ńrodka- 
mi. Opirzcie chorobę ! przyślijcie kawałek 
papieru umoczonego w waszym moczu | cen- 
lowy znaczek. a otrzymacie poradą stosownie 
do rodzaju choroby od j ego z naszych 
sławnych europejskich specyalistów. 

Pisać po polsku i nadmienić gdzie wyczytane, 


GAZETA POLSKA 


PIĘT U ELLE S 


Nerwy 


ag mocne i silne, jeżeli krew jest 
czysta i zdrowa. 


SEVERY 


ZYŚCICIEL Krw 


| 


= powiększa liczbę czerwonych kulc= a 
= czek krwi, odżywia wszystkie tkan- = 
= ki, czyści | wzmacnia krow w krót- H 
cj kim czasie. s 
= Cena $1.00 Š 
= z 
= z 
= Z 
z Przy wszystkich dolcgliwońciach 
= płuc: Coryzy, influcnzyi, katarzo, 
= Kaszin i zaziębicniu zgłoście się po 
= = 
z SEVERY E 
Balsam na Pluca, 
najlepszy środok na kaszci. 
Z Cena 25 i 50 centów. 
E Polskich agentów wszędzie potrzeba. 


w.F. SEVERA, 
CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Goldzier 4 Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 


COUNSELLORS AT LAW. 
CHAKBER OF OOKNRRCH RLBG. 
Nar. LaSalle | Washington siłą, 
GKICAGE, ILAS. 

NJ” Take Elevatos. 


Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe. 


Powinnością każdego 
chrześcijanina jest po- 
stawić krzyż na grobie 
swych zmarłych drogich 
osób. 

Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty- 
stycznie, trwałe, pię- 
knie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dia 
starych, przystępne dla 
biednych i bogatych. 
Piszcie po cennik ilustrowany do 


N. T. CEMETERY 
NONLNAENTAL CO., 


Punxsutawney, Pa. 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna_—e 
Pożyczki i Dzierżawy. 


208 LA SALLE STR., 
Pokój 4035, Memo Insurance Bullding, 
GRICAGO. 


NIN POTRZEBA GOTÓWKI. Próba ma 00 
AN 89.00 kupi najlepszą dni. UP WAM 
Maszynę do szycia Vietor ma wazysTKIMI 
epp rt eska 
a 
GRE A 


różna ly. S. 
kupi najlapasy Or 


gan Yiletor. 25 lat gwa- 


rancyi Próba darmo. 
tanki, różne asap. 
$180.00 kapi Up. pi Wieter Piano, 
Floron mra. Co. Dpt Za 161.167 My: 
Pi.. Chieago, IIL 6 


$ Następujący Panowie sąupoważnie- 

ż ni do zapisywania abonentów, 
odbierania obstalunków na 

f ksiażki, robienia kontra- 

|; któw za anonse i odbie- 

$ rania pieniędzy za Gia- 

$ zetę i za książki. 


RANNI A PO DNNANNA RAZ ANANNNALNNNA 


$ aaa 
; Alberta, Wina.. W. Wiśniewski. 
$ Ashton. Nehr.. Thomna Jamrog, 

428 South Bond Street. 
$ Rerlin, Win.. Wojciech Treder. 
( Baffalo. N. Y.. A. F. Górski, Jakób John- 
son, F. Knaszak. 


Ray City, Mich.. Walenty Wróblewski. 

Brounon, Wincenty Ławniczak. 

Bryan, Texas, Józef Kosh. 

Cato, Ark., A. Micek. 

Chicago, Ill., Stanisław Lauferski, Stanisław 
Budzbanowski. 

Clover Rattom, Józef Pillot ! Fr. Piątek. 

Connelav'lie. Ps., Fryderyk A. Kail. 

Ćrosby | Duluth, Mina., Marcin Lepak. 

Delano. Sinn.. R Kittok. 

Duukirk. N. Y., Piotr Sznburga, K. Michał, 
J. Pakulski, 16 Webster Street, 

Dabola, Bonifacy Zlarnik. 

Iuelm, Minn., Józef Fischbierek, 

Detroit, Mich., Jan Lemke, Józaf Deja. 

Diliozrale. Oslo, St. Borowski 

East Xaglaaw, Mich., Ignacy Poplewski. 

Grand Rapids, Mich., Polikarp Doff, | 


manng 


zz 


166 — 3th Street, 
Hofa Park, Win, Andrzej Holewióski. 
Leslneton. Mina., Spiczak. 
Lemont. Michał Nowacki 
La Salie, Józef J. Wittlit. 3 
Leo, Roszeau Co., Mian., T. J. Kulas. s 
Milwaukee, Wis., Jakóh Woźniak. K 
Milwaukee, Wia., Józef Kwaśniewski, : 
654 Becher Street. 
Minnesota Lake, Minm., Józef Sznic. 
Minto. N. Dakota. Fr. Ronkowski. 
Mt. Carmel, Pa., L. Jankowski, 
Nanticoke, Pa., Jan Sosnowski. 


s 


"= 


Northaim, Win., Józef Szweda f 
Unatonns, ian., C. Grabarkiewicz. ; 
Pittahurch, Pa., Władysław Szewcznuga. f 
Philadelphia. Pa., E. H. Friedlander i J. 
Chodyrzewlcz. 
Połomia, Wis.. A. Bikorski. 
Radom. A. Malinowski. 
Shamokin, Ps., A. J. Złotorzyński. 
Shenandoah, Pa., Józef Rudnicki. 
South Bead, Ind., Fr. Kowalski, A. Marko- 
? wski. 
Saath Chicago, Władysław Pacholski, 
Stevens Polat, Win., Jan Kubisiak i W. 
Kieliszewski. 
St. Anna, Minn., Ignacy Kierzek. 
SŁ. Hedwig, LĄ Thomasa Felikn. 
Nt. Lonis, Wo., Józef Nybak, 132 Blair ave. 
Kablenki. 111., | Hammond, Ind., Adam Sta- 
chowicz. | 
Carbonado, Waash., G. W. Stanton. 
Wlikea Barre, Pa., Józef Czernik. 
Wilno, Mino.. Anastazy Gołala. 
Winona, Mian.. M. Daszkowski. 


Yorktown, Texan, J. B. pnpa 
Toledo, 0., M. Michalski, 3010 Lagrange st. 


Nowość na Fortepian! 


W księgarni W. Dyniewicza, 
532 Noble st., Chicago, jest na 
składzie utwór na fortepian 


0j ten mazur, 


czysta bieda, 


przez B. J. Zaleskiego, dyry- 

genta chórów śpiewackich 1 or- 

kiestr polskich w Chicago. 
Cena 50 centów. 


Bacznośći 


-Kto? Co? 
Czytajcie alefi 


Przestańcie napróżno wyrszncać pieniądze ns 
atentowa środki Kid cie sig da Le inaty 
utu leczniczeso, a nigdy te nie żałnjecia 
Naas sposób leczenia jest zupełnie inny, — Nie 
Porznatany wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania cc 
do waszej choroby, na które mnsicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, ce 
to za choroba, jak długo weśmie ję wyleczyć | 
co będzie kosztować. Zapytanie nic was nia ko 
sztufa. Choroby zaastarzałe ną unazą spocyalno 
dailę | sorki ludzi, którzy napróżno szukali n in. 


Instytnt nasz jest pod zarządem ała Ł 

polskich | którzy topaia ” Hapilalach enro 
amoerygańskich spędzi 

aiące ludzi Kycia zawdzięcza. ATED 


TAE cie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nit 
jeżeli „lę z dnia na dzień odwleka, 

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące | idsi umiera rocznie przez AIAbalatwa, 
ky ony GE: cesji we. możnaby wyleczyć 

OŻDa acz, peri. to 

bardzo aiżyc. Uhociał SP Ea Le eA WZ U 
choroba jest nie do wyleczenia nia dajcie aig 
odstiaazyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
adpiszamy co możemy uczynić. 


Choroby kobiet jak: krwiołok, nio- 
Lopes białe upławy leczymy pro; 
o 1 tak, że raz wyleczone nigdy s 

nie wrocą. 


Medycyny są wyrabiane pod naszym dosorem 
dla każdego chorego z osobna | na jego szcze 


gólns chorobę, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwem wazyatkich chorób, bo to jas 
niemożebnem. 

Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby a, naszą specyalnością, i tysia: 
ce ludzi, którzy n innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na: 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Prsyślijcie jednę 2 oentowęg mar 
kę na odpowiedź. 

Piaaó możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie 


PEDICURA CO., 
31 N. Wright Str, Chicago, IN. 


KW” Na odpowiedź należy przysłać 3-centowy 
snaczek pocztowy. Kto nia przyśle, nia dosta. 
nie odpowiedzi, 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża ].€0- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
cayście obserwować będzie. Z oka- 
syi tej w drukarni "Gazety Pol- 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szcze- 
ginis o odpuście jubileuszowym. 
siążeczka ta zawiera nubożeń- 
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w oelu zyskania odpustu 
odmawiać sę mające. Napisana z0- 
stała przez X. N. B. i sprobowana 
przez władzę kościelną w  Brzety- 
aławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 
Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 533 Noble Str., Chicago, 
Illinois. 


Polski Skład 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 


-:- Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, ataro- 
krajowe Kropidła, Figury éw., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
BG Pisz po Katalog do mnie. "© 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, IJyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i dajọ dobry rabat. Pieniądze nale- 
ty przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszozędzicie wiele! 

Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


664 Becher Str., Milwaukee, WIB 


PY 


Lecey skotecznie 


i w krótkim czasie Wszelkie Choroby Ócz, CHOTOZT FORLEO 


Kilkoletnie studya w klinikach i szpitalach w Paryżu 
(we Francyi), jako też I tutaj w Chicago nadały mi pe- 

w rozpoznawaniu ł leczeniu powyżej wymienio- 

nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
kspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. 


i 489 MILWAUKEE AVE., kia 
 SRVERY LEKARSTWA 


SEVERY 
BALSAM 


wność 


EEE 


€ 


SEVERY 
Balsam Życia 


leczy zawsze 


Zatwardzenie, 
Zawrót głowy, 
Brak apetytu, 
Wzdęcie po jedzeniu, 
Osłabienie, 
Melancholie. 


Cena 75c. 


SEVERY MAŚĆY 
| NA PARCHY $ 


Jest przewyborną 
na wszystkie wyrzuty | 
skóry i świerzbigczkę. W 
Lekarstwo to powinno $ 
być w każdym domu. A 
Cena 50c. 
z przesyłką 60c. 


SEVERY 
czyściciel krwi 


EEEE 


pogSoSC5Ę 


-LFEFEFEFEF 
ECEECECLECEEE: 


wzmacnia ciało, 
czyści krew, 

leczy wrzody 

i usuwa zmęczenie. 


Cena 81.00. 


SEVERY 


-FEFEEEFEFETETEFEFEFEFEFEFEFEEEEFFFTF 
CECIECLCEECCECECEE 


a 


JEJESESEJĘBEWEE 


leczy wszystkie kAd 
otwarte wrzody, rany, 4 
spalemenę, oparzeli- w 
znę i t.d. 


T 


pocztą £ 


TE 


EJ 


PŁUGA 


leczy 
Kaszel, 
Influenzę | 


$Zaziębienie,ż 
$ Chrypkę, : 
Gojąca Maść $ Bronchitis, 


Cena N $ Cena 20 i 500. 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


TW” Potrzeba ajemtów we wszystkich polskich koloniach. 


CHICAGO, ILL. 


$ SEVERY 
g pigułki 

% na wątrobę 
* regulują stoleo 

w i niestrawność. 

A Najlepsze pigułki 
5 w handlu. 

ż Cena 25c. 

= pocztą 27e. 


$ Nerwy muszą być 
trzymane silnie. 
Ci, którzy cierpią 
> na wyczerpanie sił, ner- 
wowość, bezsenność, 
S znajdą niezawodne le- 
w karstwo i pomoc 


© w SEVERY NERVOTONIE, 


Poleca się dla nie- 
wiast po połogu. 


Cena 81.00. 


Severy 
Regulator 
żeńskich słahości 


EE EFG Ep Hy EEEEEFEFEFE EEEE EEFEFETEFEEEEEEEEFEFE 


H Wyleczy rychło niewiasty | 
dziewczyny cierpiace na nie: 
W regularność. Zacznijcie uży. 
W wać tę medycynę rychło, 


Cena 1.00. 


W 1 dniu 
SEVERY 
Lekarstwo 

na zaziębienie 


usunie wszelkie zazię- 
błenie i grypę. 


Cena 25c. ^ 
EA pocztą 27c. 


CJIJECECECCECCECEE 


EIEEFEFĘEFEr EFEFEFEFEFIĘAHqH-IEFE 


w. E.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


F POLSKA APTEKA, 


Pełny wybór różnych apteczn 
W aptece zawsze Polsk 


257 Hanover street, 257 


ch towarów krajowych i zagranicznych. 
Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby, 


Boston, Sas. ; 
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ROYAL: BARGAIN: HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz.W mocnej 
oprawie cens 500. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśdi jako 
to: Pieśni codzienne, Meze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, pealmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 150 


ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za- 
wiera: 52 msze, nieszpory, 
1103 pieśni sz dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jees- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronie 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytalikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek 81.50 

W skórkę i wysł. brzegi $2.50 


MELODYE (naty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 


ŚPIEWNICZEK, zawierający 
ieśni kościelne z melodyami 
la użytku młodzieży szkol- 

nej, zebrał X. J. Siedlecki, 

katecheta przy eskole pospo- 

litej u św. Barbary w Kra- 

kowie, Cena > - 
W. DYNIEWICZ, 


532 Noble st., Chicago, Ill, 


MAPY... 


do nabycia 
w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st. 
„Widoki (Views): 
Aasbury Park, Ooean Grove 
and Vicinit 
Boston (50 widoków) 
Chicago (50 widoków) 
Martha's Vineyard (wyspy na 
południe stanu Massachusetta 
(50 widoków) . . . 
New York (50 widoków) .. 
Philadelphia i okolice (50 wi- 
doków) . Edek . 
Statua Wolności i Przystań 
New Yorku . . . 
Wodospad Niagara (widoki ko. 
lorowe) F . 
Washington i okolice. Kapi- 
tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) z . 


Kieszonkowe Mapy 
Miast, 


które sprzedajemy po 15 cen- 
tów sztuka: 

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.— Buffalo, N. Y.—Chioasgo, IIl.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Lonis- 
ville, Ky. Milwaukee, Wia. 
— New Orleans, La. — New 
York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal. —St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louie, 
Mo.— Toledo, 0.—Washington,DC. 
i całej Ameryki. 
Śoienna Mapa na jednej stro- 

nie Ameryka Północna, a 

na drugiej cały świat, $82.00 


Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 


osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connecticut, Delaware, Flo» 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Lonisians, Maine, 
Maryland, Maesachusetta, Michi- 
gan, Minnesota, panien, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva. 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Was 
shington, West Virginia, Wiacon- 
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 
co, Hawaii, Philipine Islands, 
Wasohodnia Azya i mapa całej 
kuli ziemskiej, Każda po....30c 
gey AK x ma- 
pami następujących miast 
sprzedają LA po 30c 
każdy: 
Boston—Chicago— New York— 
Philadelphia —Nisgara Falls i Buf- 
falo — Hudson River i Catskill 
Mountainsa—Omaha i Wystawy, 


Atlasy: 
Nowy Podręczny Atlaa całego 
świata format mały. Cena 60c 
Imperial Atlas całego świata 
wielki format. Cena . 82.50 
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Bezpłatna próha dla osłabio- 
nych mężczyzn. 

Zadziwiającą 1 hojna ofertę robi Ao- 
Drze znany |natytut Universal Vita- 
ise Co., w Hammond, Ind. Kompa- Ń 
ma ta akłada sią z pewnej ilości u- 
<aonych europejskich, którzy życie 
«me poświęciji badeniu i kuracyi cho- 


„ób ciowych Ta kompania pośle lo- 
A ua próbę zu ie darmo ka- 


A przekonać, że kuracya Vita- 
c 


UNIVEBSAL FITALINE Cv. 
25 5. Hokman SŁ, Hammond, ind. 


WSPOMNIENIA 
MOJEGO OJCA, 


żołnierza dziewiątego pułku Księstwa 
Warszawskiego. 


Zebrał według ustnego opowiadania Ks. J. Daleki. 


(Ciąg dalszy.) 


W Tczewie Prusacy tęgo się bronili, ale- 
śmy ich jednak zmogli. Ja pierwszy raz wten- 
czas szedłem w bój porządny. Nogł podemną 
zadrżały, duszy nie czułem prawie w ciele, 
gdy nam strzelcom dano znak do tyralerki. 
Ale ledwom raz wystrzelił I zobaczył, że kul- 
ki świstają, a żadna mnie nie trafia, pomyśla- 
łem sobie: “chłop strzela, a Pan Bóg kule 
nosi;” proch mnie obszedł, strach minął i od- 
tąd nie bałem się już nigdy, gdyśmy bitwę 
zaczynali. Jeszcze wieczór nie nadszedł, a już 
Prusacy co żywo ucłekali ku Gdańsku, a na 
Wiśle pod Tczewem widać było pływające 
kapelusze stosowane i warkocze. Bośmy ich 
też wtenczas nie mało położyli trupem, i nie 
mało nagnali do rzeki; ale I naszych też dużo 
zginęło. Sam nasz jenerał Dąbrowski został 
rannym w nogę, a syn jego w rękę. 

Z pod Tczewa pędziliśmy nieprzyjaciela 
przed sobą, aż się zamknął w Gdańsku. Tu- 
śmy stanęli obozem I przez dwanaście niedziel 
podkopywaliśmy się coraz bliżej pod miasto. 
Nieprzyjaciele głównie nam szkodzili z same- 
go miasta i z cytadel, które były na Bisku- 
plej górze, na Gradowej górze i przy ujściu 
Wisły. Staraliśmy się odebrać im którą 
z tych warowni. My Polacy mieliśmy obóz 
ł szańce naprzeciw Biskupiej góry. Nie mo- 
gąc odebrać żadnej cytadeli, chcieliśmy nie- 
przyjacielowi niedopuścić żywności. A że 
żywności najwięcej odbierał od strony morza, 
więc postanowili starsi nasi odebrać mu wy- 
spę, na której samych tylko widziałem Mo- 
skali. Przed wieczorem więc dnia jednego 
wywołano nas przed ohóz i zapytano, ktoby 
chciał iść na ochotnika. Nie wiedzieliśmy, 
dokąd pójdziemy: myśleliśmy, że gdzie na 
wieś, więc się pokrzepimy, bo nas pod Gdań- 
skiem biednie żywiono. Zgłosiłem się przeto 
i ja z pięcioma innymi z naszej kompanii, 
Tymczasem nadchodzi noc, a tu każą nam 
iść na brzeg rzeki i siadać w łódki. Jedzie- 
my po owej rzece, a nie dadzą nam prawie 
anł oddychać, a broń Boże, żeby, który z nas 
był miał zakaszleć. Przypłynęłłśmy nad brzeg 
wyspy. Dopiero nam starsi powiadają, że tu 
trzeba zwyciężyć, albo zginąć, bo do tej wy- 
spy dowożą nieprzyjacielowi Anglicy żywność. 
Trzeba ją wziąść, a głodem umorzymy nie- 
przyjaciela. Jesteśmy na wyspie, naokoło nas 
woda; innego ratunku nie ma dla nas, tylko 
zwyciężyć. Do dziś brzmią ml jeszcze w uszach 
te słowa, I do sądnego dnia o nich nle za- 
pomnę! 

Moskale obchodzili byli właśnie jakiś 
bankiet tej samej nocy. Napadliśmy ich nie- 
spodzlanie, I jakeśmy się zaczęli strzelać, żgać 
bagnetami, topić, to aż skóra na mnie drży, 
gdy wspomnę na tę chwilę. Co zostało przy 
życiu nieprzyjaciół, łódkami przewieźliśmy do 
swolch w niewolę, a Francuzów zostawiliśmy 
na tej wyspie załogą. W sam dzień Bożego 
Ciała dobyliśmy nareszcie Gdahiska I weszli- 
śmy do miasta dnia 26 Maja 1807. Ja, choć 
kulawy, bo ranny w nogę, szedłem za drugi- 
mi w tej nadziei, że się czem pokrzepię, bo 
pod Gdańskiem bieda nam była wielka. Cią- 
gle bowiem trzeba było pod gradem kul i pod 
gołem niebem przebywać. 

Raz wypadli Prusacy w nocy i chcieli 
nas ze szańców wypędzić, Ale, że ciemno 
było, wpadli więc w nasze rowy, w których 
my jeden obok drugiego stojąc, czuwali. Do- 
stawszy się tak w naszą łapkę, drogo prze- 
płacili swą śmłałość. 

To oblężenie Gdańska było krwawe, bo 
nie tylko, że trzeba było ciągle się ucierać 
z nieprzyjacielem, ale jeszcze pracować. Ko- 
paliśmy bowłem ustawicznie rowy, sypali wa- 
ly, a coraz bliżej młasta. Dnła jednego by- 
lem daleko od obozu przy kopaniu rowów 
z kilkoma Polakami. Obiad nam w takim 
razie przynoszono. W on dzień, czy zapom- 
nieli o nas, czyli też zjedli nasze porcye — 
dość, że nie przynieśli nam. Na wieczór 
przychodzimy do obozu spracowani, pytamy, 
gdzie nasz obiad, ale dopytać się nie może 
my. Zgłodniały idę za obóz szukać w po- 
blizkiej wsi co do zjedzenia. Na nieszczęście 
wpadłem w rów pełen śniegu aż pod gardło. 
Jużem myślał, że w nim zostanę, aleć się 
przecież wydobyłem, i tylem skorzystał, że mi 
się już i jeść odechciało. Pod Gdańskiem 
przez długi czas dostawalśmy na dzień tylko 
kawałek chleba, ani nie kwaterkę, kaszy, lub 
grochu, i mięsa na dwa razy w usta, Cza- 
sem mi się tak jeść chciało, żem liście, które 
słę na wiosnę z głąbów kapuścianych puszcza- 
ly, zbierał, gotował i jadł.  Drogość zaś była 
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tak wielka, że za kieliszek wódki dwa złote 
polskie płaciłem. 

Kazano mi razu pewnego naprawiać nad- 
psuty szaniec. Stojąc na nim tyłem do mia- 
sta, robię sobie spokojnie, co mi się należa- 
ło, wtem Prusak wziął mnie widać na cel, 
jak palnie, to aż kozła przewróciłem w rów. 
Zdrętwiałem prawie ze strachu, leżąc w onym 
rowie, bo nie wiedziałem, czy rękę, czy nogę 
straciłem, Wołam wreszcie na towarzyszów 
w blizkości pracujących. Przybiegli, podale- 
śli mnie, i doplerom się ucieszył, gdym ujrzał, 
że mi tylko mocno piętę u nogi zranił. Była 
to pierwsza rana w wojnie odebrana, ale cho- 
cłażem ich później więcej odebrał, żadna mnie 
tak nie bolała, jak ta. Będąc rannym, cie- 
szyłem się po wzięciu Gdańska, w którym 
było dość zboża, wina i innych rzeczy, że 
przecież spokojnie się wygoję i wypocznę. 
Ale w Gdańsku zaledwie trochę wina dosta- 
łem od jednego z żołnierzy. Po dwudziestu 
czterech godzinach bowiem, które ja chory 
przeleżałem, wyszliśmy znowu do obozu, a po 
trzech dniach ruszyliśmy pod  Frydland. 
Smutny to był marsz. Gdziekolwiek my przy- 
szl, widzimy tylko sterczące okopcone ko- 
miny, zgorzeliska, opalone drzewa I sady całe, 
które co dopiero zielenić się poczęły. Byli 
to Prusacy I Moskale, co tak przed nami 
wszystko palili. Na dwanaście mil nie wl- 
dzieliśmy ani jednej porządnej wsi, tylko sa- 
me zgliszcza. To też głód dokuczał nam ta- 
ki, że czegobym dziś w życiu nie jadł, wów- 
czas za miód zjadłem: to jest końskie mięso, 
a nawet kota gotowanego, którego kawałek 
dali mi Francuzi. Bo Francuzi, gdzie tylko 
mogli, nawet w Hiszpanii, gdzie biedy nie 
było, chwytali koty I jedli. Ale mnie aż dziś 
jeszcze przykro, gdy sobie wspomnę na tę 
moję porcyą. Pamiętam, że jednego dnia we 
wsi z głodu urwałem sobie wiśni, które co 
dopiero zapytać się poczęły, I wstawiłem na 
kwaterze w garnku do ognia, a tu kobieta 
niepoczciwa przypadła, plew mi weń rzuciła 
| uciekła. Było to jej szczęściem, żem jej 
nie dostał. 

Jedyną poclechą dla nas w tej biedzie 
był nasz kochany jenerał Dąbrowski. Pamię- 
tam dobrze, było to rano, może jeszcze ze 
trzy marsze od Frydlandu. Chłodno i gło- 
dno idzłemy smutni. W tem ów poczciwy 
jenerał konno, z zawiniętą nogą, bo mu się 
jeszcze nle była rana zagoiła, wjeżdża między 
nasze szeregi i zaczyna śpiewać: 

Dalej dzieci, dalej żywo, 
Otwiera się dla vas żniwo; 
Marsz, marsz Połacy 

*Nie żałujcie pracy! 

Był z nami İ drugi polski jenerał, Zają- 
czek, ale już nie tak lubiany. Przyszliśmy 
wreszcie pod Frydland. Bitwa rozpoczęła się 
czternastego Czerwca (1807go roku), a była 
krwawa. Dwa dni trwał bój tak okropny, że 
człowiek od huku nieoledwie ogłuchł. Zwy- 
ciężyliśmy jednak i nabili nieprzyjaciela nie- 
mało, choć naszych dużo też legło. 


—— 


Rewija na Błoniu pod Warszawą i marsz 
do Paryża i Hiszpanii. 


Po tem świetnem zwycięztwie pod Fryd- 
landem udaliśmy się do Błonia pod Warsza- 
wą. Tu naschodziło się wojska wielka liczba. 
Była dywizya polska Dąbrowskiego, Zajączka 
I kilka dywizyj francuzkich. Nazjeżdżało się 
nadto szlachty polskiej dużo. Aż miło było 
spojrzeć, ile to Polska miała wtenczas jeszcze 
bogatych panów i dzielnych rycerzy. Serce 
się śmiało, gdyśmy widzieli, jak to Francuzi 
nadskakiwali Polakom, jakie im robili hono- 
ry, a Polacy nawzajem jak gościnnie podej- 
mowali  starszyznę francuzką, Na błoniach 
rozłożyło się całe wojsko, wesołe, bośmy wra- 
cali ze zwycięztw. Rano około ósmej godzi- 
ny dnia pięknego zabrzmiała muzyka, ode- 
zwały się trąbki polowe i zaczęła się wielka 
rewija. To harcowała konnica z konnicą, to 
uderzała konnica na piechotę, to strzelcy roz- 
sypywalł się w tyraliery, to znów skupiali 
słę, to ułani polscy defilowali, a wszystko 
chłopy jak świece. Marsz wspaniały wszyst- 
kich dywizyj, przy odgłosie hucznej muzyki, 
zakończył rewiją. 

Po niej wracaliśmy na Święty Michał do 
Poznania, gdzieśmy trzy ćwierci roku zaba- 
wili. W drodze z powrotem stanęliśmy raz 
na odpoczynek w mieście Warcie. Ja dosta- 
łem kwaterę u żyda. Tenże dał mi na śnia- 
danie na brudnej łyżce tak brzydkiego fna- 
sła, że niemiło mi o niem wspomnieć. 

— Komuś to dał Żydzie?* mówię do 
niego. 

— Nu! żołnierzowi!” — Jak go też chła- 
snę tą łyżką, to mu całe masło zostało na 
brodzie. Żyd rozgniewany zaczął mnie i woj- 
sko wyzywać. Mało myśląc, porwałem ży- 
da, uderzyłem o ziemię, i nuże go płazować, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Gdzie się osiedlić? 


NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTÓRE PRZECINA 


Kolej Louisville 
i Nashville 


WIELKA CENTRALNA 
LINIA TOWAROWA do 


KENTUCKY,TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 
FLORIDA, 


gdzie Farmerzy, Ogro- 
dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowey, Kapitali- 
ści, Przedsiębiorcy i Wy- 
pożyczający Pieniądze 
ziel noc: Wa PoOcAE Pe aal 
dzy," dzięki obfitości i taniości 
Gruntów, Farm, Drze- 
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rąk Roboczych, 
Wszystkiego! 


AUGUST GROSS, 


990—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: P 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


prap taniej, jak w jakim- 8 = á eun 
kolwiek innym składzie. EC WE z 


Nowe Fortepiany od $200 wytej, sprzedajemy takto Organy i Instrumenty 


Muzyczne Strojenia i j tai 
ina AFE ir oana reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecka, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany także Krzyżem Wolty. 
wynaleziony został w Ansty | 
kilka lat temn i s 
awych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyi, Skan- 
dynawt! i innych krajach eu- 


1 zwyczajny bó) głowy jak ró- 
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka- 
zuje alg zarwyczaj w kilka 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach. 

Krzyż noai się dniem i nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na  judwabnym 
aznurku na azyi, niebieską 
stroną do ciała. 

Przed użyciem, oraz codzien- 
nie po użyciu,krzyż trzeba wła 
żyć na parę minut do letniego ©- 
ctu na apodeczka. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody. stórownie do wieku. 
Krzyż ten koaztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest, 
iż uczyni tyla dobrego, co ró 
żne paski alektryczna, koszta- 
jęce od piętnastu do dwndzie- 
atu pięciu razy więcej. Każda 
epileptyczne, chorobę ów. Wa osoba w rodzinie, czy zdrowa 
lentego, bicie serca, nerwowy „Bi czy chora, powinna zawaze 
mieć taki krzyż elektryczny, gdyż nie ma lepszego środka zabezpieczajęcego przed chorobą. 

Poazlijcie Jeden Dolar przez OB money order, albo w liścia registrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów. 

Tysiące rekomendacyj od osób, które wyleczone zos tym cudownym krzyżem, są dostateca- 
nym dowodem o jego magicznych BERES Podajemy H kilka tych rekomendacyj. 


Dla zakładających fabryki grunt darmo, po j 
moc pieniężna Í zwolnienie od podatków. 

Grunta i farmy po dolarze za akler, oraz 
500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Homestead. 


woda 


ropejikich, w których dotąd 
uważany jeet Jako jedno z naj- 
lepszych lekarstw przeciw ro- 
nmatyzmowi oraz innym cho- 
rabom. 


Dyamantowy Krzyż Elektry- 
czny wyleczy reumatyzm, ja- 
kotaż wszystkie boleści mūs- 
kułów 1 stawów, newralgią í 
bóle w całem ciele. nerwo- 
wość, wszelkiego rodzajn, o- 
słabienie, wyniszczoną żywot- 
ność nerwów, rażenie ner- 
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytgpienie umysowe, by- 
steryg, paraliż, odrętwiałość, 
drżenie, apoplekryq, napady 


Hodowla bydła w okręgu wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej przynosi olbrzymie ryski. 


Wycieczki za połowę zwykłej 


ceny w pierwszy i trzeci Wto- 
rek każdego miesiąca, 


Powiedzcie nam, czegobyście chcieli, a my 
wam wskażemy, gdzie i w jak! sposób możecie 
osiągnąć cel waszych życzeh—tylko nie zwłócz- 
cia długo, bo grunta nasze zaludniają rię bar- 
dzo azybko. 


Opisy, mapy i wszelkie informacye darmo. 


Adres: R. Ja WEMYSS, 


General Immigration & Iaduatrla] Agent, 
(May 1%, 1901) LOUISVILLE, KT. 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PANSKICH 


KS. PIOTRA SKARGI 


Pański Elektryczny Dyamentowy Krzyż jest prawdziwym cudem. Używałem go przez powiem 
czas | zamówiłem tych krzyżów takża kilka dla innych ludzi przeciw różnym słabościom. Pomógł 
on zawsze. W załączeniu posyłam dwa dolary, za które proszą mi przysłać dwa krzyże. 

OLE OLSON, Smithfield, Utah. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO.. 306 Milwaukee Ave., CHICAGO. 


m do byc w Pierwazj Kumi $ |È Nową w pobliżu Pittsville, $ 
382 Noble at., po cenach następujących: Polska w powiecie W ood, 
Oprawne całe w skórkę zo ziotymi Kolonia Wisconsin. $ 


Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. 2 
Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarno- z 
ziem zmieszany z gliną gąbczastą I nadzwyczaj żyzną. Woda wyborna. Mia- ; 


tytulikami, po 83.25 


Oprawne całe w skórkę, wyziacene 
brzegi, złocone tytulki, po $4.00 

steczko (Plittaville) odległe od najdalszego kawałka gruntu tylko 4 mile. 

Z samego drzewa na gruncie i pracy można utrzymanie zrobić dla siebie 

i rodziny już w pierwszym roku. Nasza kolonia jest otoczona innemi ko- 

loniami polskiemi. Cena gruntu jest od $8 do $12 za akier, na wypłaty. Co i 


Drukowane ma pargaminie, ozdo- 
bale oprawne, po 86.00 


NOWY WYNALAZEK 


na wzmocnienie i utrzymanie 


wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy z Chi- 
cago do Plttsville i napowrót koeztuje $8 Kto kupi grunt, temu te $8 
wlicza się w cenie zakupna. Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze- 
nia i przekonania się. Bilety ekskursyjne dobre są na 30 dnt, tak że każdy 
może mleć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osiadłymi 
już tamże farmerami pa'akimi i zapoznanie się w całej okolicy. Jeżeli kto z 
potrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pitfaville, ale także w różnych 
fabrykach i tartakach parowych w całej okolicy. Na kościół, szkołą itd., 2 
jest ofiarowanych darmo 40 akrów, gdy się osiedli 25 familij, a potem znów i 


WŁOSOW. 


jeszcze 40 akrów, zdy się więcej ostedli. Kto chce więcej się dowiedzieć 
o tej kolonii polskiej, niech zgłosi się do firmy: 


C. W. DYNIEWICZ & CO., H 

805 Milwaukee Ave., Chicago, liliiiois. $ 

P. $.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich 1 z czasem ludność $ 
$ 


polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości. 


..220000000000000000 .....000000000000000000000000002 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TEONE POWIESCIOWO-IATEIWT 


ROS ZNIE ZIV, 


W XIV-tym Roczniku wydrukowaliśmy: “Przez Wszystkie 
Piekła,” romans M. Jokaya—0 Leczeniu Chorób Bydła—Pisma 
Henryka „Sienkiewicza—Zamek nad Czarnem Morzem—a druku- 
jemy:—Zóhty Generał—Bez Bzczęścia—Teatralne 1 wiele innych 
pięnnych powieści, 


Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło- 
sów z głowy w krótkim czasie. W 
miejsce starych porastają nowe na- 
der barwne włosy. 


Offis 256 Grand St., Wms. 
Po szczegóły piszcie pod adres: 
PROF. J. M. BRUNDZA, 


Box 2361 New York. Prenumerata kosztuje rocznie.................sssaaa. 81.00. 
Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku. 
80 YEARS' Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois, 

EXPERIENCE 


DETMERA DOM MUZYCZNY, 


SE 261 WABASH AVE, CHICAGO, ILL. 
AR 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c 

» Anyone sending a aketch and docz pian may 
quicziy ascertain our opinion free whethar an 
Invention ia probahly patentable. Communica- 
tiana atrictiy confidential, Ilandbonk on Patenta 
sent frea. Uldest aganey for securing patenta. 

Patenta taken thraudh Munn & Co. receive 
special notica, Without charge, ln the 


Scientific American, 


A handzamely illnatrated weekly. Target eir- 
culation of any aciontido journal. Terma, $3 a 
rear: four months, $ d by all newsdcalera, 


MUNN £ Co, 3518ra. New York 


Branch OMicu, 625 Waashinston, 


„ FORTEPIANY po wszystkich 
(enach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEBY 
PRAWIE CODZIENNIE. 


Do Pana Henry Detmer—Chicago, Iil, 19 Lipoa, 1899. 


Szan. Panie:—Wlelebna Matka Przełożona 1 nasze stowarzyszenie, jak równień 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego i głętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat 1 jesteśmy zado- 
wolent z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieja, ż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu Instytucyach 
I u famili] prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. J., “Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor 1 Lytle ulic. 


INNE REFKRENCYK Z CHICAGO: 


The Chicago Nat'onaj Bank. — Kolegium Św, (przy 12ej ul.)—Wilbne Sios lskie Notre 
Dame.—W|lbne Blostry Sw. Fam. a erda ren EA H Wine. Barera EAEI Nawrocki, 
ka. F. Wojtalowicz, ka. Fr. Pe RÓS Piotr Kiołbassa —A. J. Kwasigroch. —Prof. Antoni 
Małłek.—St. Szwajkart—C. W. & E. M. Dyniewicz.—Ald. John F. Bmulski.—Pani And. Kurr— 
Jan Wojtalewicz.—Szymon Wojtalewicz.—B. Klarkowski—| setki Innych Polaków w Chicago | pe 
całych Stanach Zjednoczonych. 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów, —Importujemy i fabryku- 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 


ty" Fortepiany strolmy, przeprowadzamy | reperujemy. 
TKLEFON:—LONG DISTANCE TELEPHONE HARRISON 265 


a” Doiwladczony i znany na cały śniat 


DOKTOR HAM 


posiadający dyplom najle- 
zego TLE “Bellevue 
Iospital Medical College" z 
New Yorku,po odbycia po- 
ilróży í wizytacył różnych 
szpitali w kraju í w Europie, 
przyjmuje chorych u siebie 
oraz udziela rady listownie. 
Dr. Ham słynie na cały 
świat, albowiem wyleczył 
tysiąca ludzi, którym ani «41.4 
ktorzy ani sznitale nie mo- 
gły nic pomódz. Dr. Ham ma najiejsze świa- 
dectwa, że obchodzi się z pacyentami uczciwie. 
dLEczy NIEWIASTY, DZIECI I NEŻCZYZN 
„., z wszelkich chorób zastarzałych. ż 
= weżeli cierpisz na jakakolwiek chorobe a inni 
àdoktorzy nie potrańli cię uleczyć, udaj się do 
Qura Ham, a on cią wyleczy lub otwarcie ci po 
awie, że dla ciebie nie ma £adnej nadzieji nie 
(potrzebujesz nic tracić. PORADA DARMO! 
r. Ham każdemu udzieli rady darmo. Opiszcie 


A 4n. M <A AA A -M. 


Sam Steingard, 


807 Milwankee Avenue, Chicago, Illinois, 


2 FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, d 


I IMPORTER } ercaR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA. & 


horobę, podajcie wiek chorego, przyślijcie w 
liście trochę włosów z głowy, a także 2.cento- 
Św marką pocztową, to dostaniecie odpowiedź 


Można pisać pa polsku, angielsku lnb niemiec- 
ku Adresttaki: o zę 4 


Pozna pisać czy choroba jest da sb niemie: 


NAPISZCIE DO DRA HAM. 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE. 


DARNO dostaniecie hardzo ciekawą kalążkę 
«poradnik dla Chorych," jeżeli pośleciu swój 
te 


aireado Dia G. N Alan Poleca Bzanownej Polskiej Publiczności: 


Rosyjski tytoń, funt Tc | $1.08 
kl GAR pa” 61.000800 1 $409 


GREENEBNUM SONS, |= EREE 
è 


BANKIERZY, 


83 & 85 DEARBORN STAR, 
CHICAGO. 
Pożyczki na własność realną. Sie 
łabwiają ogólne sprawy beakierskia 


Papierony s turackirgo tytoniu Ka seika pa 

sresyyryeno eon... aena- BOG, TBE | $1.00 | Cygury, $0 oatuk po oe, 
Masaynkł do papierosów sztuka, po......l0e 

Quay do papierosów, Betka tm ga ióe 1 1be 

bułki sa tuzin A ET S aoc, 400 | bg 

zażywania, funt po...... 1 «00 

r Cuppioza), funs....B0a 

ki, fant............. dlo 


GAZETA POLSKA. 


W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 80-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
go to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe, 


POSZUKIWANIA. 


Stanisław Waranowiosz, 
z miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień- 
skiej, który po przybyciu do Ame- 
ryki zamieszkiwał w Chicago, po- 
szukiwany jest przez swą żonę 
Annę Waranow.cz. On sam lub 
kto inny raczy dać wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mrs 
Anna Waranowioz, 1030 E. Fort 
Ave., [Locust Point, Baltimore, 
Ma. 15—41. 


Jerzy Fracukowski, 
przebywający w Ameryce przeszło 
9 lat, a- przed kilka laty w Cbi- 
osgo, poszukiwany jest przez awą 
siostrę. Kto o nim wie, lub on 
sam, raczy napisać o tem pod adre- 
sem: Franciszka Pracukowska, 175 
Thames at., Norwich, Conn, 


Ludwik Wróblewski, 
który przed 10 laty wyjechał z domu 
do Grę a następnie przyjechał 
do Stanów Zjedn , jest poszukiwany 
przez brata swego. Pochodzi z pod 
zaboru rosyjskiego, gubernii płoc- 
kiej, powiatu Prosnisz, gminy Kar- 
wacz, wsi Holenowo atare. On sam 


lub kto z rodaków wie o jego 
miejscu pobytu, raczy pisać pod 
adresem: Jan Wróblewski, 125 


Maple st., Holyoke, Mass. 37-89. 


Marya Dyląg, pochodząca 
z Galicyi, powiatu gorlickiego, 
ze wsi Ropica ruska, która 4 lata 
i 8 miesięcy jak zaginęła, a prze- 
bywa podobno gdzieś w okolicy 
Pittsburga, jest poszukiwana przez 
swego męża. Ona sama, lub ktoby 
wiedział o jej adresie, raczy napi- 
sać o tem pod adresem: Józef 
Dyląg, Bx 153, Pleasant Unity, 
Westmoreland Co., Pa. 37-40. 


Wojciech Grabowski, 
PORY ze wsi Zagorzany od 

orlic w Galicyi, przebywający 
dawniejszemi czasy w Mahoney 
City, Pa., a teraz podobno w stanie 
Illinois, poszukiwany jest przez 
swego brata Jana w pilnym! inte- 
resie. Należy pisać ped adresem: 
Jan Grabowski, 33 Courtst., Chico- 
pee Falls, Masa. 37 39. 


Franoiszek Miodusieski, 
poszukiwany jest przez Stanisława 
Długokonckiego. Kto jego adres 
poda, dostanie 10 dolarów nagrody. 
Pisać do: Stanisława Długokone 
kiego, Natrona, Allegheny Co., Pa. 


Młody ozłowiek poszu- 
kuje towarzyszki życia, panny lub 
wdowy, w wieku od 20 da 32 lat. 
Musi być blondynką. Majątek nie 
konieczny, ale głównie uczciwość. 
Adres: Aleksander Terpak, El- 
mond, L. I., Quincy Co., N. Y. 


Władysław Przywitow- 
aki, pochodzący z pod zaboru ro- 
ayjskiego, gubernii płockiej, powia- 
tu i miasta Rypin, poszukiwany 
est przez swego brata Franciszka 
1 siostrę Wiktoryę. On sam lab 
ktoby o nim wiedział raczy napi- 
sać do: Franciszka Przywitowskie- 


go, Br 8i Milford, Mass. 38-49 


Franciszek Nowak, po- 
chodzący z pod zaboru rosyjskiego, 
z gubernii łomżyńskiej, powiatu 
Kolno, gminy Gawrychy, wsi Laski, 
a przebywający w Ameryce 3 lat. 
poszukiwany jest przez własną 
sicatrę. Pięć dolarów nagrody, kto 
pade:zle jego obecny adres. Mra. 
Teofila Nowak, 7 Acushnet Blook, 
New Bedford. Maes. 38-40. 


Konsul austryacki poszukuje Ja- 
na Smołkowicza, pochodzącego z 
Szymbarku, p. Gorlice w Galioyi. 
Także potrzebny jest adres Jakóba 
Maćko, pochodzącego ze Zdarzeo, 
p Brzesko, w Galicyi. Oni sami 
ub kto o nich co wie, raczy sko, 
maunikowaóć się do firmy C. W. Dy- 
niewicz % Co., 805 Milwaukee Avo., 
Chicago, Ill. 


Prokop Stan ieo. pochodzą. 
oy z Galicyi, powiatu Pilzno, wsi 
Lęki Dolne, a przebywający w Chi- 
cago, jeat proszony o podanie swe- 
go adresu, który zapomniał podać 
w liście pisanym do swego kier 
nego. Józef Staniec, Clarka, Nebr. 


Karol Winierski, pocho- 
dzący z Galicyi od Dukli, przeby- 
wający dawniej w Amboy, N. J., 
a teraz nie wiadomo gdzie, jest 

ezukiwany w ważnym interesie, 

rcszę pisać na adres: Ludwik Pa- 
gii 1111 Merrien st., Pittaburg, 

a. 


Potrzebny jest nauczyciel, 


Do publicznej szkoły w Ledout, 
Minn. potrzebny jest nauczyciel, 
posiadający świadectwa z angiel- 
kiego 1 polskiego języka. Nauki 
szkolne trwają sześć miesięcy, po- 
czynając od lgo listopada. Nau 
czyciel musi być kawalerem, nau- 
czycielka niezamężną. Pensya mie- 
mięczna wynosi około 35 dolarów. 
Bliższych informacyj udzieli klerk 


szkoły. Można pisać po polsku. 
John Pierzyna, Ledout P. O. Mor- 
rison, Co., Minn. 39—41 


aa- Fr. Kossowski w Pawtucket, 
R. I. raczy zgłosić a'ę na tamtejszą 
pocztę po paczkę książek, które 
nie mogly być doręczone z powodu 
złego adresu. ` 


"SKOTWICZNY” 44 
PAIN EXPELLER. 


Wychwalany przez wszystkich, którzy go używali. 


Jedno z świadectw znanych osobistości: z 
7 ST. ANNS RECTORY 
110 EAST IZ* ST. 
kc 26 25Wrześnial899. (e 
zekonawszy się o 
zasługachPańskiego A 3” 
KOTWICZNEGO PAIN EXPELLERU 
| zbadawszy liczne świadectwa 


o jego skuteczności.wysławione 
przez osobistości znakomiłe na 
polu medycyny i innych nauk,ni 
wacham się również zalecić 


tegoż jako cennego środka. 
perintendant 82 ickich 
Y a m Nowym Yorka. 


Prawdziwy jedynie z ochronna 


marką ** Kotwica.”* 


t. u wszystkich 454? 
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— Przepełniony wagon 
koleł ulicznej stał się przyczy- 
ną nieszczęścia. Było to w 
środę wieczorem, gdy oficy- 
aliści z błur, a robotnicy z 
fabryk wracali. Niejaki Pe- 
ter Paul, zatrudniony w biu- 
rze towarzystwa  ''Express 
Co.,” nie chcąc czekać na 
tramwaj z powodu deszczu, 
zawiesiłisię na stopniu wago 
nu tramwaju linowego na li- 
nii Lincoln ave. | trzymając 
się jędną ręką, jechał w stro- 
nę swego mieszkania. Gdy 
tramwaj wjechał do tunelu na 
ulicy LaSalle, Paulowi pośli 
znęła się noga I wpadł po- 
między tramwaj a mur. Przez 
trzydzieści stóp ciągnął wa- 
gon nieszczęśliwego, przypra- 
wiając go o niebezpieczne po- 
ranienia, Paula wreszcie wy- 
dobyto z połamanemi żebra- 
mi i błodrami, i innemi obra 
żeniami wewnętrznemi. 

—(Chieagoski ogród Lin- 
coln nie podoba się trzyma- 
nym tamże zwierzętom, bo 
dosyć często bywają wypad- 
ki, że uciekają zeń, skoro 
sposobność im się nadarzy. 
Niedawno temu wydostało się 
na wolność stado bawołów, 
które atoli zdołano połapać 
na lassa, przed paru dniami 
zaś wolności zapragnął olbrzy- 
mi wąż z gatunku grzechotni- 
ków. Stało się to w dzień, 
gdy w parku dużo ludzi się 
znajdowało. Oczywiście po- 
wstała między nimi panika, 
która jednak nie długo trwa- 
ła, bo wnet zdołano ucieka- 
jącego gada pochwycić ina- 
powrót zamknąć do klatki. 


— Seth Abbott, ojciec 
znanej śpięwaczki amerykań- 
skiej, trzymany jest w szpi- 
talu dla umysłowo chorych. 
Sławna diwa chcąc dopomódz 
staremu ojcu, uczyniła dlań za- 
pis, mocą którego starzec co 
tydzień dostawał po 100 do- 
larów. Abbott, który nigdy 
tak wielkiej sumy w ręku nie 
mial, oszalał z radości, wyo- 
brażając sobie, że jest milio- 
nerem.  Rozdawał też pie- 
niądze każdemu, kogo tylko 
spotkał, a wreszcie dostał 
gwałtownego szału, w którym 
tłukł i trzaskał wszystko, co 
mu pod rękę się dostało. W 
takim stanie oddano go do 
szpitala pod sąd psychiatrów. 


— Józef Bonawentow- 
ski, 4 lata liczący, umarł w 
szpitalu na wodowstręt. Dwa 
tygodnie temu bawiąc się na 
ulicy, został ukąszony przez 
psa, który jak się okazało 
później" był wściekłym. Po- 
moc lekarska przyszła już za 
późno. 

— Hinduski magik, na- 
zwiskiem Bar Singh, który 
przez jakiś czas sprzedawał 
naiwnym "pudełka szczęścia,” 
pomimo, że pudełek tych 
miał moc sporą, nie zdołały 
jednakże cne uchronić go od 
nieszczęścia, ani też nie umiał 
on za pomocą magii uwolnić 
się od kłopotów. Interes swój 
pomysłowy Hindus prowadził 
od dwóch miesięcy, a że ro- 
bil bardzo dobre interesa, 
świadczyły o tem bogato ume- 
błowane apartamenta magika 
w budynku Oxford. Po pu- 
dełka szczęścia szli ludzie do 
magika, jak z procesyą. Czy 
kto miał kłopot jaki, czy nie 
młał szczęścia w miłości, lub 
majątku pragnął, a nie mógł 
go zebrać, ten*u Hindusa na- 
pewno ulgę znalazł, kupiwszy 
za dolara owe pudełko. We- 
dług zdania Hindusa posłada- 
ło ono taką własność, że mo- 
żna było wprost na ulicy pie- 
niądze zbierać, nie pracując 
na nie. Takiego szczęścia za- 


gragnęli wreszcie detektywi i 
policya.  Okazali się jednak 
o tyle niewdzięczni, że rozda- 
wcę szczęścia zamknęli w ko- 
złe, z ciekawości zapewne, 
czy mu jego pudełko szczę 
ścia pomoże. 


-— Katarzyna Burowska, 
pacyentka w szpitalu powia- 
towym, wyskoczyła z okna 
trzeciego piętra na ulicę i jak 
słę zdaje, poniosła śmierć na 
miejscu, gdyż cłało jej spo- 
strzeżono dopiero w kilka go- 
dzin po wypadku. Burowska 
liczyła dopiero 25 lat, a mie 
szkała na Brldgeporcie przy 
ulicy Well, Przed kilkuna- 
stu dniami zachorowała na 
żołądek i musiano odwieźć ją 
do szpitala. Tutaj, widocznie 
w przystępie szału, odebrała 
sobie życie. 


— Utworzyło się towa- 
rzystwo pod nazwą “Union 
Stockyards Gas Co.” z kapi- 
tałem $50,000, które zamie- 
rza zbudować gazownie na 
Town of Lake, Do spółki nā- 
leżą podobno niektórzy z wła- 
ścicieli rzezalń. 


— Dzieci ze szkół pu- 
blicznych złożyły około 12 
tysięcy dolarów na rzecz nie- 
szczęśliwych w Galveston. 
Wypada to przeciętnie około 
pięć centów na jednego u- 
cznia. 


— W poniedziałek rez- 
począł się nowy rok żydow: 
ski. Lat tych żydzi naliczyli 
od stworzenła Świata 5661. 


— W niedzielę o godzi- 
nie 3ej po południu odbyło 
silę poświęcenie nowego rzym 
sko katolickiego kościoła dla 
Włochów, zamieszkałych przy 
ulicy Page I 67ej, a pozosta- 
jących pod opieką księdza 
Serafina Cossimi, który także 
czas jakiś w parafii św. Sta- 
nisława Kostki przebywał. 
Poświęcenia dokonał ks. Jan 
Kasprzycki, prowincyał OO. 
Zmartwychwstańców w asy- 
stencyi innych księży ` pol- 
skich, niemieckich i włoskich. 
Na uroczystość poświęcenia 
przybyły także towarzystwa 
kościelne polskie, niemieckie 
i francuskie. 


— Zarząd szkcł publi- 
cznych rozpocznie wkrótce 
budowę trzypiętrowego gma- 
chu szkolnego przy 41lej uli- 
cy i Calumet ave. kosztem 
$120,000. 


— Osada Blue Island, 
znajdująca się po za granica- 
mi miasta, pozazdrościła wi- 
docznie większym miastom 
takiej nazwy i teraz czyni sta- 
rania, aby Blue Island zapi- 
sane zostało do rzędu miast. 
Głównym jednak powodem 
zdaje się jest ten, że miesz- 
kańcy tamtejsi nie pragną 
przyłączenia do miasta Chi- 
cago, które od dłuższego cza- 
su zdradza taki apetyt na o- 
koliczne wioski, a między in- 
nemi także na Blve Island. 
Nowe miasteczko ma podo- 
bno 6,500 mieszkańców. Po- 
dzielone ono ma być na pięć 
ward, a każda będzie miała 
w radzie miejskiej po dwóch 
aldermanów. 


8. p. ANTONI SCHERMAN 
SMARZEWSKI. 


W sobotę o godz. 10 przed 
południem umarł zaopatrzony 
św. Sakramentami na drogę 
do wieczności, jeden z pier- 
wszych osadników polskich w 
Chicago, ś. p. Antonł Scher- 
man Smarzewski, znany nie- 
tylko Polakom w Chicago, 
ale też i w innych miastach 
Ameryki zamieszkałych. 


Ś. p. Antoni umarł ze sta 
rości, gdyż w chwili śmierci 
liczył przeszło 82 lata, rodził 
się bowiem d. 24 maja 1818 
roku w Kcyni w W. Księ- 
stwie Poznańskiem. Pochodził 
on z majętnej i znanej tamże 
rodziny Smarzewskich, które 
też nazwisko nosił, a które 
zmienił dopiero przybywszy 
do Ameryki w r. 1851, dla- 
tego, aby uniknąć drwinko- 
wanła, ze strony Ameryka- 
nów, 

Scherman-Smarzewski przy- 
był do Chłcago w r. 1851 z 
żoną i czworgiem dzieci i od 
razu zamieszkał na północno 
zachodniej stronie miasta, któ- 
ra podówczas nietylko, że 
pustkowiem była, ale wcale 
nie zapowiadała się być miej 
scem na największą kolonię 
polską. Polaków w tych cza- 


sach było ledwo kilku, i wszy- 
scy prawie, porówno z p. Sma 
rzewskim ciężką pracą przy 
kolei Chicago & Alton na ży- 
cie zarabiać musieli. Do ma- 
leńkiej osady polskiej zaczęli 
atoli przybywać Polacy, a w 
r. 1866 było ich już tylu, że 
postanowili zbudować własny 
kościół, Rzecz przyszła do 
skutku, a p. Smarzewski, ja- 
ko najstarszy osadnik stał się 
pośrednikiem Polaków we 
wszelkich interesach. Założył 
wtedy interes bankowy, i tak 
go prowadził, że przy pomo 
cy tegoż dorobił się krocio 
wego majątku i zdobył wiel- 
kie znaczenie pomiędzy swy- 
mi. Był to człowiek nadzwy- 
czaj pilny i pracowity, w biu- 
rze widzieć go było można 
rychło rano i późno wieczo- 
rem, temu też głównie bodaj 
zawdzięcza swe powodzenie 
materyalne. Na kilka dni 
przed śmiercią jeszcze p. 
Scherman Smarzewski czyn- 
nym był jak, dawniej. 

Zmarły pozostawił 79 letnią 
żonę, oraz sześcioro żyjących 
dzieci: byłego aldermana ja- 
na i Dennisa Stanislawa, i 
córki p. Ludwikę Franke, p. 
Dorotę Nalepińską, p. Fran- 
ciszkę Kowalską i p. Józefinę 
Klimek. Prócz tego pozosta- 
wił 27 wnuków i 15 prawnu- 
ków. 

Pogrzeb ś. p. Antoniego 
odbył się w środę o g. 10:30 
z kościoła św. Stanisława K. 
na cmentarz w Graceland, 
gdzie zmarły od dawna zaku- 
pił miejsce na grób rodzinay. 
W pogrzebie wzięło udział 
kilka set osób, przeważnie 
przyjaciół zmarłego, oraz człon- 
kowie dwóch tajnych towa- 
rzystw, do których zmarły na- 
leżał. 


Ostatnie Wiadomości. 


AUSTIN, Texas, 26 wrze- 
śnia. — Według dzisiejszych 
wiadomości osady Marble 
Falls i San Saba nie zostały 
zniszczone powodzią. Nikt z 
ludzi życia nie utracił. 


LONDYN, 26 września. — 
Z Petersburga donoszą, że 
Rosya zajęła w posiadanie o- 
we okolice Mandżuryi, w któ- 
rych znajduje się obecnie woj- 
sko rosyjskie. Ma to być ka- 
rą za napad na Błagowiesz 
czeńsk. 


HĄZLETON, Pa. — 26 
września. — W strajku gór- 
ników nie ma dotychczas ża- 
dnej zmiany. Do zaburzeń 
ponownych nie przyszło. Los 
strajku zdaje się zależy od 
tego, co uczynią górnicy w 
Jeddo. Jeżeli przyłączą się 
do strajkierów, natenczas wy- 
grana może być po ich stro- 
nie, 


SPRINGFIELD, Ill, 26 
września. — Jen. Joha M. 
Palmer, weteran I mąż stanu 
umarł tutaj wczoraj o godzi: 
nie 7ej rano. Urodził się w 
roku 1817. 


LONDYN, 26 września. — 
Anglia odpowiedziała odmo- 
wnie na notę niemiecką, żą- 
dającą ukarania przywódców 
buntu, jako głównego warun- 
ku rokowań pokojowych w 
Chinach. 


DES MOINES, Ia., 26go 
września. — Środkowa część 
stanu lowa nawiedzona zo- 
stała cyklonem.  Ucierpiała 
najwięcej miejscowość Fergu- 
son, bo zburzona tam zesta- 
ła stacya kolejowa i znaczna 
ilość innych budynków. Czte- 
ry osoby utraciły życie. 


* Toledo, Ohio. — "Głos 
Polek,” towarzystwo śpiewu, 
zorganizowane zostało dnia 
26 sierpnia. Celem towarzy- 
stwa jest pielęgnowanie śpie- 
wu narodowego, większa so- 
lidarność i łączność pomiędzy 
Polkami.  Prezydentką jest 
panna  Kokotkiewicz, wice- 
prezydentką panna Marya 
Nowak; sekretarka protokul. 
panna Michalina Tomaszew - 
ska; sekr. fin. panna Rozalia 
Jetka; kasyerką panna Zofia 
Plucińska; bibliotekarką pan- 
na Hłaumeser. Posiedzenia 
odbywają się w Union Hall 
przy ulicy Lagrange. 

* Stevens Point, Wis. — 
Pan Jakób Wagok zdał egza- 
min na nauczyciela powiato- 
wego 2go stopnia. 


* Wilkesbarre, Pa. — Wła- 
dysław Sawa, właściciel ho- 
telu Kościuszko,” otrzymał 
władomość od konsula rosyj- 
skiego, że cioteczna jego bab- 
ka, a zarazem matka chrzest- 
na, umierając, mianowała go 
generalnym spadkobiercą ol- 
brzymiego majątku. Pan Sa- 
wa ma dostać pół miliona ru- 
bli i rozległe dobra na Kry- 
mie i Kaukazie, oraz bogate 
kopalnie w górach uralskich. 

* Detroit, Mich. — Komi- 
tet Tow. Oświaty, złożony z 
panów Perlińskiego, Lesiń- 
skiego, Sikory, Przybylskie- 
go i Kłopocińskiego, uchwa- 
lił płacić szkolne na bieżące 
półrocze za następujących u- 
czniów Seminaryum polskie- 
go: B. Perlińskiego, Cetliń - 
skiego, Wyrembelskiego, Sob- 
kowiaka i Nowakowskiego. 


Potrzeba nauczyciela. 


Prosimy czytać korespondencyę 
z Plantersville, Tex. 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 26 Września, 1900. 
Pazenica Zimowa 


No. 2 czerwona 78 — 784 
« 9 twarda 134—175 
Latowa No. 8 124— 784 
Kukurydza, bussel 
No. 8 biała 41-414 
No. 3 żółta 41—418 
No. 4 30—40% 
Owies, buazel 
No. 2 biały 254 — 264 
No. 4. biały 224—324 
Żyto, baszel j 
Grudniowe 54ł 
Jęczmień 50—53 
Siemiona, 100 funtów 
lniane 154—1.55 
Tymotka 3.90 — 4.25 
Koniozyna 10.25 
Mąka: Peszenna zimowa 
patent 890—410 
Minnesota patenta 3.70—4 00 


Piekarska,worek 196 ft. 3.40 —3.50 


Żytnia miech 2.50—2.70 
Siano 100 funtów 
Wyborna tymotka  12.00—12.50 
No. 1 11.00 —12 00 
No. 3 9.00—10.560 
No. 3 1.00—9.00 
Choice prairie 11.50—12.50 
No. ł 8.50—11.50 
No. 2 7.00—10.50 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 5.C0 —5.50 
Ospa 13.00 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,800 do 1.690 
funtów 5.75— 6.00 


Drób żywy: 
Kury funt 9 
Kurczęta 9 
Kaczki 8 
Gosi tuzin 4.00—6.00 
Cielęcina: 
W yborna, funt 84—9 
No. 3, WZ 14—8 


Bawełna. Rynek w New Yorku 
Wrześniowa 10.30—10.16—10.10 
Październikowa10.10—10.02—9 97 
Listopadowa 9.53—09.75—9.67 


Grudniowa 9.72—9.68—9.57 
Styczniowa 9.73—9.08—9.56 
Marcowa 9.66 —9.57— 9.54 
Majowa 9.65—9.50— 9.54 
Zielone, solone No. 1 174 
No. 2 64 
Cielęce 8—84 
No. 3 64-71 
Wieprzowina, 12.00—12.05 
Smałlec, 1.074 —7 05 
Żeberka, 1.60—7.,85 
Świnie, 100 funtów:  5,85—6.45 
Wyborne 5.15—5.40 
Zwyczajne 4.90—5.20 
Asortowane, 150 do 
185 funtów  5.50—5,67 
Biedne 2474 (5.55 
Owoe, 100 funtów: 
W yborne 3.85—4 15 
Roczniski 3 90—4.15 


Jagnięta swyczajne 8.70—38.80 


Wyborne jagnięta 4.60 - 5.15 
Ber: Young America 11—1]14 
Twins 104—102 
Briok 94—104 
Bzwajcarski 124 —123 
Limburger 9—94ł 
Bob i groch, buszel: 
Nowy 1.90 
Brown Swedish 1.75 
Czerwony 1.50 
Łój, funt —4ł 
No 3 4—34 
Jaja, tusin 164 
Jarzyny: 
Kalafiory 1.00— 1.25 
Selery pudło 35—50 
Cebula worek 90—10 
Ogórki, 30 
Kapusta koszyk 40—50 
Bałata, case 20 —30 
Rzodkiewki (sto) 65—80 
Pomidory 35—60 
Kartofle buszel nowe 33—36 
Ohioskie 27—30 
Słodkie za beczkę 8.00 — 38.25 
Masło: 
Śmietankowe 21 
Dairy 18 
Packing 13—134 
Słoma: 
Zytnia 6.00 —7.00 
Pazeniozna i owsiana —5.50 
Owoue: 
Cytryny, pudło 4 50—5 50 
Jabłka, 1 156—2 00 
Gruszki, 2.50—3.50 
Inne po 1.00 —1.50 
Pomarańcze 
Włoskie 3.25—8.50 
Honduras 8.00 
Barany 1.75 - 1.95 
Ryby: 
Black Bass funt. 11—1UI4 
Szczupaki —bę 
Pickerel 5—6 
Okunie 34—3 
Bullheada 8—10 


NASZE 
DZIEJE 
w ostatnich 
stu latach. 


Napisał Stanieław hr. Tarnowski. Ozdo- 
blone kilkudziesięciu rycinami, na pią- 
knym papierze z czerwoną obwódką, dru- 
* kowane w kilku tysiącach egzamplarzy. 
Aby to piękna i nader pouczające dzieło 
rozpowszechnić pomiędzy palonią amc- 
rykańuką, postanowiliśmy sprzedawać to 
dzieło po cenia nader niskiej, bo zale- 
dwie opłacającej papier I druk. 
Brokturowane po 
W mocnej oprawia 
Oprawne ozdobnia 82.50 


W. DYNIEWICZ, 533 NOBLE ST. 
Chicago, Ilinois, 


500 
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p Osaby, cierp! 
U W AGA! EA Ar STA 
chroniczny katar głowy, nosa, żołądka 1 pęche- 
rza, jak również cierpiące na vtratą apetytu, 
niestrawność 1 zatwardzenie, lub na kaszel. 
cięśki oddech, na drżenie ciała, na roumaty zm, 
bóle piersi albo kolki w bokach, a które przez 
długie cierpienia osłabione znalazły przeszkodą 
w połnienia swych obowiązków, bez sposobu 
wyleczenia slę, mogą być wyleczone w bardzo 
krótkim czasia przez użycie extraktu z korze- 


nia wężowego, preparowanego przez br. P. Nat- 
tler, spocyalistą w leczeniu powyższych cier- 
pień. Cena za flaszkę $1.00 i50c. Należy zgłosić 
się listownie lab osobiścia do 
Dr. P., SATTLER, 
R. 405 New Era Building, 
CHICAGO, ILLINOIS. 


kupie szczero 

F złoty lub sre- 

brny Zega- 

rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 

t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50e 

centów na każdym dolarze, niech 

1sze po ilustrowany polski kata- 

og a wyślemy takowy bezpłatnie. 
K. STACHOWSKI % CO., 

538 Noble St., Chicago, Il. 

NN 


Do cierpiacej publiczności: 


p A A OPZZ ZZDSEĄ 


CHICAGO, ILL., 22-ga fierpnia 1900. 


Byłem chory rok 1 d miesiące. Byłem tak cho- 
rym, że nie mogłem chodzić, nie moglem unum 
ubrać sią, hyłem bezwładnym I niecznłym, by- 
łem tak nerwowym, że nie mogłem łyżki donie é 
do ust moich, nie mogłem sam położyć sią w łóż- 
ka ani wstać z łóżka nam: po schodach chodzi- 
łem na rąkach I nogach do kóry. Zautwardzenie 
miałom nieustannie. Lekarze nie mogl! urunąć 
tego; wszelkiego rodzaju lekarstwa zupełnie KIE 
skutkowały, setki dolurów straciłem nn to; nie 
mogłem minuty na nogach ostać, tak byłem ner- 
wowym, Zołądek mój potraw żadnych nie mógł 
znlesć, wreszcie moi lekarze rzekli mi, że nm- 
rzeć muszę. Tak w łóżku leżąc dostałem gaze 
do ręki i wyczytałem o GORZKIEM WINI 
DRA BOZYNCZA: ponłałem do apteki Winhold. 
Erle | Milwankea sve., pa fluazką, Pa użyciu 
jednej hntelki ucznłem *coń w maim "ciele, ża 
sam nie mogę oplrać: posłałem po drugą, jent- 
cze lepiej, lecz po użycin 5 butelek począłerm 
watawać z łóżka, zacząłem chodz! , wrerzcia 
puściłem sią zobaczyć orobiście tę osobę, która 
swolm cndownym środkiem uratowała mi zdro- 
wie | życie. Dziś obowiązany jestem publicznie 
dziękować mu i daj Boże przedłożyć ma na sto 
lat życia | z jego cudownem GORZKIEM WI- 
NEM. Wszystkim cierpiącym rekomendują 


GORZKIE WINO 
DR. BOŻYNCZA, 


które znajduje sią pod No. 519 Milwaukee AVE.; 
Chicago, IHlinois. 


CHAS. H. LAKK, norweg. 
324 Milwaukee ave., Chicago, III. 


nadchodzi, kledy może zamyślasz wejść w stan mał- 
żeński, więc powinieneś włedzłeć, gdzie dostać najle- 
psze i najtańsze pierścionki ślubne i zarńczynowe. Po- 
niższe pierścienie sy złote, pięknie rzeźbione i tanie 
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Czysto złote ślubne pierścienie. 


No. 4463 18to 26.00 No. 4495 
“ 4466 karutowe 5.75 " 4496 
“ 446) złoto 5.25 “ 4497 
* 4472 ms 8.25 “ 4498 


WZZZA UTE 


złoty 82.50 Gdy będziesz posyłał po 
złoty 2.00 jeden lub więcej z po- 
złoty 1.75 wyższych pierścieni, po- 
złoty 1.25 daj akuratną mlarę. Gdy- 


by pieracień nie pasował, 


wymienimy go. Jeżeli jeszcze nie masz naszego "Przewodnika dla kupujących,” 
przyślij nam Zcentowy znaczek pocztowy. Adres: 


NALEPINSKI MDSE. CO., 1574 N. CALIFORNIA AVE., 


Chicago, Illinois, 


Ktoby z Chicago lub okolicy chciał zasa- 


dzić sobie w przyszłej jesieni 


drzewka owoco- 


we lub cieniodajne, a także różne krzewy, pro- 
szony jest, aby przybył do mej szkółki teraz 
latową porą, gdy wszystko jest w najpiękniej- 


szym rozwoju. 


Do mej szkółki dojechać 


można tramwa- 


jem Milwaukee i Armitage Aves. w bliskości 
Cragin, n tam za polskim kościołem widzieć 
można Szkółkę przy W. 60ej ul. i Diversey Ave. 


Zwracam uwagę, że moje drzewka są ho- 
dowane nu mocnym gruncie—od 12 do 18 cali 
z wierzchu jest ziemia czarna, a pod tą znaj- 


duje się warstwa gliny 52 stóp grubości. 


Na 


tak mocnyni gruncie jest trudno drzewka ho- 
dować, ale też za to wszędzie się przyjmą— 


przeciwnie drzewka hodowane 


na lekkich, pia- 


szczystych gruntach, nie przyjmują się na grun- 


tach ciężkich. 


W. DYNIEWICZ. 


IGNACY WOLFF, 


Poi  LABAKI 
Fabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia najlepeną tabaka w rozmaitych gatankach na sposób 
starokrajski Pray kupowania prosimy AAA na smak 

się znajduje na każdem naca 
rmo. Hurtownym odbiorcom edstępu- 


778 DUBOIS BT., 
DETROIT, MICIL 
wWiadczam anmionnie, m 
s Radomski, podróżujący 


Białego Orła. któ 
wysyłamy próbki ( cennik da 
jemy anacany rabat. 


IGNACY WOLFF, 


= rę mie s z — 
mt bala 'olskiej". 


BS ZIS ZIS ZNNZIN ZR ZNACZ 


> fik Kufewski 


1335—1337 W. 32nd Bt, 


WANAANANZENZAIZ 


NZNZANZ NIZAWZANZAWZ ŚZNIZAWZAJZ A 


ZNZ ZJYx 7/5 ZIS 


Po Najlepsze Lekarstwa $ 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


Drag 6 Medicine Co., 


1335—1337 W. 82nd Bt, CHICAGO, ILL. 


Wszelkie prywatne koresapondencye trzymane są w jak jg 
największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- Ș 
Pi gliwość, napiszcie zaras do nas, az pewnością was wyleczy- 
| my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
| wyleczamy jak najskuteczniej. 

THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 


WZAANZANN/A 


Chicage, DL 


VANTAN 
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